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„Naprawiony drut"... 


Kraków, 12. lipca. 
(Th.) — to wyrażenie jest już właściwie moc 


| 


zaczął mówić jakby przez sen o większej wa 
żności zabezpieczenia Arabów, a mówiąc o ży 


Ro przestarzałę, niemalże — auachronizm. Da- | dowskiej siedzibie narodowej, zgubił jakby nie 


wniej, w czasach przedradjowych, kiedy to lų 
dzje biedni musieli posługiwać się telegrafem 


do możliwie szybkiego porozumiewania się, — ; 


Wtedy mówierc o dwóch rządach, których 


i 
| 
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Konflikt doszedł już aż do zerwania stosunków ! 


krzędowych, że drut między ich stolicami jest 
Przerwany, czy zerwany. A kiedy się przepro- 
Siły, co jednak we większości wypadków miało 
miejsce, to opowiadało się, że drut już znowu 
funkcjonuje. Zawsze to oznaczało, bez względu 


Па treść rozmowy i na jej tenor, dużą poprawę, | 


miej] czy więcej uzasadnioną nadzieję, że do 
Najgorszego jednak nie dojdzie. Jakby się ua 
Zasadzie życiowego doświadczenia słuszne 
*wierdziło: Jak ludzie ze sobą gadają, to się 1 
dogadają Między ludźmi bowiem stosunek nie 
lest negatywny, kiedy się kłócą, tylko wtedy. 
iedy ze sobą nie mówią... 

No tak — stało‘ się, że sionizm przestał roz 
mawiać z rządem angielskim. Czy to się stało 


ро ostrej „kłótni*, czy poprostu dlatego, że re- | 


Drezentant sionizmu doszedł do przekonania, 
że słowa na Downing Street straciły 
Śwój zwyczajny, normalny ciężar gacunkowy, 
z nich uleciała wewnętrzna prawda, szcze” 
ość — faktem jest, że od długiego szeregu ty- 
Kodni prof. Weizmann nie mógł poprostu zdo- 
yć się na wizytę w Colonial Office, Jakoś na- 
Wet dochodziły słuchy o przykrych zgrzytach, 
lakie wybuchały podczas telefonicznej rozmo” 
Wy, które: kończyły się staroangielskiem wiele 
Nówiącem, a, z drugiej strony, znowu nic nie 
lówiącem: „I am sorry" — żałuję. Takie ur 
Wanie może znaczyć: E, jakoś to będzie. pomó 
Aimy jeszcze, ule może też znaczyć: Skończo* 
A nie mamy sobie więcej nic do powiedzenia. 
dawało się, że to ostatnie znaczenie cecho 
alo stan zagniewania, jaki zapanował między 
Azencją Żydowską a rządem brytyjskim. Oczy 
Mista — to już było prawie beznadziejne. 
rzeba przyznać, że przeciw temu ee=niewa 
zaczęły u nas podnosić się głosy poważnej 
tury. Nie można polityki traktować jakby ja 
zagadnienie towarzyskie, salonowe. Poli 
kę musi się traktować najzupełniej rzeczowa, 
~ Zupełnem pominięciem osobistych akcentów, 
Зу to $уш atji i antypatji, czy nawet, przynai 
j do pewnego stopnia, zaufania lub nieuf 
і. Swoją drogą — nie każdy może się prze 
yciężyć 1 kontynuować rozmowę tam, gdzie 
dwa, trzy czy nawet więcej razy przeko 
* że zapowiedziany w słowie czyn nie na 
e Weizmann był w tem przykrem poło 
da 


LEZ) 


że rozmów kontynuować nie mógł. Każ 
к Mirona robiła tedy swoje, a ani osoby, ant 
Normy, a najmniej jeszcze same czyny — nie 
ofiary się. Lord Passfield i Dr. Shiels nieraz 
И swoje słowa, a niestety byli zawsze 


w: swośchi czynach. Dr. Shiels nawet jnt 


niejako | 


umyślnie określenie „narodowąę!', co zresztą 
później skorygował. Z drugiej strony żydostwo 
całego Świata, nietylko sami sjoniści, nie ustało 
w уо protestach. Na obu półkulach nie by 
ło niema! osedy żydowskiej, w której nie dano 
wyrazu rozgoryczeniu z powodu złamania po 
stanowień mandatu na niekorzyść. na wyraźną 
i bolesną krzywdę Żydów. Odgłos tego sponta 
nicznego. iuraganowego protestu doszędł do 
uszu rządu brytyjskiego, który się w ten spo 
sób przekonął, że przecież nie nadeptał na ja 
kiegoś pła: który nie potrafi się bronić. 

Może właśnie ten odgłos, — a był on istotnie 
uiesłychanie silny i iuusiało się go dobrze sły 
szeć! — a może jakieś inne powody sprawiły, 
żę Lord Passiięld nie czuł się tak swobodnie 
na swojej wyżynie. Znowu nawiązał rozmowę, 
którą nawet w krótkim odsięp:e czasu powtó 
rzył. А zatemni — dalej rozmawiają i jest pewna 
presumpcja, że te rozmowy do pozytywnych 
rezultatów doprowadzą. 

Czy z tege wynika dla nas. którzy stanowi 
my armię Agencji Żydowskiej, dla nas, jako or 
ganszacji wonistycznej, a nawet dla żydostwa 
całego świata, że już czas nam złożyć broń i 
udać się na zasłużony odpoczynek? Czy mamy 
z faktu porownego nawiązania stosunku na 
szej zwierzęhnięj reprezentacji z urzędem kolo 
nialnym wyciągnąć taki sobie kwietystyczny 
wnosek, że „jakoś“ się to zrobi? Ot tak powie 
dzieć sobie: Wszak darzymy pełnem zaufanięm 
prezydenta газге} organizacji i Żydowskiej A 
gencj. — zostawmy więc jemu swobodę ru 
chów, swobodę pertraktacyj, my zaś tem się 
pocieszyniy, że nasza sprawa spoczywa w dob 
rych i pewnych rękach? 

Nie — tego nam nie wolno zrobić. Nie wolno 
nam ustąpić z pozycji, na którą nas wezwano. 
To, co my robimy jako armja, musi być konty 
nuowanę:aż do samego skutku. A „skutek“ zna 


Pary, *'1. 7. PAT. Dawniejszy rewolucjoni 
sta rosyjsk Burcew który wyspecjalizował się 
w,wykrywaniu tajemnic natury politycznej i 
który zderraskował swego czasu znanego pro 
wokatora -.zeia, zajął się obecnie sprawą gen. 
Kutjepowa. Sensacyjne iego rewelacje w tej 
sprawie zwróciły na siebie uwage władz sled 
czych francuskich, które wezwały wczoraj Bur 
oewa, prosząc o sprecyzowanie danych. na то 


а. 


czy: czyn pozytywny, а nie wyraźne, czy wła 
ściwie tylko mocno niewyraźne przyrzeczenie. 
A czynem może teraz w pierwszym rzędzie 
być cofnięcie nieznośnego zakazu imigracji cha 
lucowej. Przedewszystkiem musi być usumęte 
z drogi to, co my, a wraz z nami istotnie cały 
świat, odczuwamy jako bezprawie, a zarazem 
jako obelgę. Przedewszystkiem musł się nam 
odebrać wrażenie, że zostaliśmy sprzedani. 

To się narazie nie stało. P. Ramsay Mac 
Donald i jego minister kolonij ciągle leszcze 
nie таја do nas czasu, ani wolnej głowy. М 
rzymy im, że mają duże kłopoty, że dla nich 
Pzlęstyna jest małym zakątkieęm w Małej Azji, 
który jest jakby ziarenkiem piasku wobec Im 
Чу} i Egiptu. Tak — wierzymy im. Ale ani mu: 
szą też nam uwierzyć, że dla nas ta таја Par 
lestyna, to cały Świat, nasza wielka nadzieje 
i jedyne zbawienie. Ten nasz nastrój jest czemii 
stałem i niewzruszonem, a chcemy, ażełw. 
Rząd Jego Brytyjskiej Królewskiej Mości a 
tem wiedział i nie zapomnial. Nie damy nu fi 
tem zapominać. d 

A oto nadchodzi właśnie dzień, który | nam 
tę wielką naszą dziejową prawdę żywo, można 
powiedzieć: żywiołowo przypomina, Zbliża mę 
rocznica Śmierci Teodora Herzła. To dia nas 
dzień nietylko żałoby, ale tęż skupienia. | w 
dniu tym przypominamy sobie, że po to stwó- 
rzył Herzl organizację sionistyczną, ażeby que" 
ród żydowski miał organ, który za niego jasna . 
myśli i energicznie działa. Kiedy będziemy, 
wspominać Herzla, będziemy sobie i światy 
przypominać to jedyne rozwiązanie światowe" 
go zagadnienia żydowskiego, które Оп w głębi 
naszej zbiorowej duszy i w gwiazdach naszego 
przeznaczenia odkrył. Niech Weizmann dypło- 
matycznie pertraktuje. My zaś jako 190 będsie" 
my w dniu Herzlowskim po ludowemu prosta 
i żywiołowo powtarzać naszą niezłomną wotę, 
odbudowania naszej narodowej sledzby w РЕ 
lestynie. 

Sjonizm nie może już nigdy być ami cofnie 
tv, ani ścieśniony. 


Burcew demaskuje morderców kutjepowa? 


cew odmówił narazie zakomunikowania tych 
danych, obuwia się bowiem, że przedwczesne 
ich ogłoszenie może zaszkodzić jego ankiecie, 
Burcew spodziewa się zakończyć swoją amkie 
tę w ciągu b. m. i obiecuje wówczas zdemasko 
wać w prasie winowajców i okołiczności por 
wania gen- Kutiepowa. 

Шошо сосын с эшне сы] 


Wiedeń 11. 7. PAT. Według doniesień 


cy których twierdzi on, iż gen. Киберот po , dzienników w Chicago zmarło w ostatnich 


swojem porwaniu został zamordowany przez 
bolszawików па terytorjum irancuskiem. Bur 


| 


dniach 28 osób z powodu panujących tam upa 
łów. 
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Dopiero za miesiąc zażąda 
tenirolew zwołania sesji sejmowej 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 11. 7. (Sin) Wczoraj odbyło 
się wspólne posiedzenie centrolewu, Wedle ой- 
cjalnego komunikatu, ustalono szereg zarzą: 
dzeń zmierzających do wykonania uchwał kon* 
gresu obrony prawa i wolności ludu, oraz do 
pogłębienia w społeczeństwie wspólnej akcji 
politycznej. Odpowiednie prace zostaną podję 
ne niezwłocznie. Stronnictwa przesądziły w Sen 
sie pozytywnym sprawę zażądania od Prezy* 
deta zwołania Sesji nadzwyczajnej Sejmu iSe 
natu. Termin zgłoszenia tego żądania podany 
będzie do wiadomości publicznej w właściwym 
czasie. Stronnictwa lewicy i centrum postano, | 
wiły ponadto zorganizować w całym kraju sieć 
komitetów pomocy prawnej złożonych z praw- I 
ba M | 


ników, dla obrony ludności przed nadużyciami 
admistracyjnemi i represjami politycznymi. 
Tak brzmi komunikat. Jak się dowiadujemy, 
sprawa zwołania nadzwyczajnej sesji sejmo- 
wej została powierzona komitetowi wykonaw* 
ozemu, który zajmie się tem dopiero za miesiąc, 


Warszawa 11. 7. Sin. W chwili obecnej 
życie polityczne uważać należy za zupełnie za” 
marłe. Ożywienia politycznego należy się Spo” 
dziewać dopiero za miesiąc. W sferach polity- 
cznych decyzję centrolewu traktują jako ciche 
porozumienie w kierunku zawieszenia broni. 
Stanowisko centrolewu obudziio  niezadowole” 
nie grup endeckich. 


Koniec biernego oporu w indjach 


Cdpowiedż nacjonalistów indyjskich па mowę wicekróla 


Sim la 11. 7. PAT. Reuter. W odpowiedzi na | 
przemówienie wicekróla lorda Irwina, wydany 
został kom.iuikat, podpisany przez przywódcę 
nacjonalistów, przywódcę niezależnych i inne 
wybitne osobistości polityczne. Komunikat ten 
opowiada się za okazaniem > oem pacca wicekró 


lowi i domaga się udziału indyj w konierencii 
Okrągłego Stołu, а także żąda ammestji dla wię 
źniów politycznych. Komunikat wzywa kon 
gres do zaprzestania akcji nieposłuszeństwa cy 
wilnego i do wysunięcia konkretnych żądań w 
stosunku do MC PE 


"Senat zwołany па 17 zwołany na 17 b. m. 


(Telefonem od naszego korespondenta, 


Warszawa 11. 7. Sin. Marszałek Szymań 
ski postanowił zwołać posiedzenie Senatu na 
dzień 17. bm. Sam marszałek Senatu liczy Się 
z ewentualnością zamknięcia sesji Senatu. 


Komisja długów państwowych 


(Telefonem od naszego korespondenta! 


1 
| 
Warszawa 11. 7. Sin. Komisja ze | 
państwowych pod przewodnictwem posła Krzy 
żanowskiego rozważała wczoraj i dziś przed: ! 
stawione jej sprawozdanie rządu o zmianie sta” 
nu długów państwa i przyjęła је do wiadomo” 
сї. Do podpisania nowej premiowei pożyczki 
dolarowej wyznaczeni zostali członkowie komi 
| 


sji poseł Pączek i senator Januszewski. 


Wojewoda Kościałkowski 


Warszawa 11. 7. PAT. W dniu dzisiej- 
szym o godz. 12,30 złożył przysięgę w Minister 
stwie Spraw Wewnętrznych nowo mianowany 
wojewoda Kościałkowski, któremu doręczono 
dekret nominacyjny. 

* а . 

Warszawa 11. 7. Sin. Dziś odwiedził klub 
sprawozdawców parlamentarnych pose? Zyn 
dram'Kościałkowski, mianowany wojewodą bia 
łostockim. Poseł Kościałkowski złożył dziś 
mandat poselski i cały szereg urzędów, które 
pełnił. 


sla Marjana Zyndram-Kościałkowskiego, miar 
nowanego wojewodą białostockim, a który zło- 
żył w dniu dzisiejszym mandat poselski, wcho* 
dzi do Seimu z okręgu nr. 63 (Wilno) iako na- 
stępny z listy Michał Krukowski, rolnik. 


Р, Oipiński fymczasowym komisarzem 
rządu m. Warszawy 


Warszawa 11. 7. PAT. Z dniem 12. bm. 
delegowany został do centrali Ministerstwa ; 
Spraw Wewn. komisarz rządu m. st. Warsza” 
wy Henryk Kawecki, któremu powierzono ѕрга | 
wy bezpieczeństwa państwa. Pelniącym obo- 
wiązki komisarza rządu m. st. Warszawy zo | 
staje nadai zastępca komisarza rządu Olpiński. 
| SA |. Сс< HE O 


| 
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Warszawa 11. 7. PAT. Na miejsce b. ро 


Paryż 11. 7. PAT. Izba Deputowanych oma 
wiała projekt kredytów na potrzeby obrony na 
rodowej w budżecie na rok 1930/31. 


Gahinet Rzeszy ustalil już 
odpowiedź 


Berlin 11. 7. PAT Rada ministrów zebruła 
Się wczora: na posiedzenie. na którem ostate 
cznie został ustalony tekst odpowiedzi niemiec 
kiej na memorandum ministra Brianda w spra 
wie unii paneuropejskiej. Według informacyi 
„Tagu odpowiedź niemiecka, wyrażająca za 
sadniczo zgodę na podjęcie rokowań w spra 

е unji europejskiej — wysuwa równocześnie 
szereg warurków, a specjalnie warunki natury 
gosrodarcze;, cd których wykonania uzależnia 
powodzen'e planu francuskiego. 


Rada pańsiwa przeciwko 
-amnestii 


Berlin 11. 7. PAT. Rada państwa Rzeszy 
na interwencję rządu pruskiego uchwaliła zgło 
sié sprzeciw przeciw przyjęciu przez Reichstag 
ustawy © aranestji. (Jak wiadomo, uchwalona 
przez Reichstag amnestja miała objąć przede 
wszystkiern t. zw. morderców kapturowych — 


Red.). 


Hindenhurg zwiedza dawną 
okupację 


Berlin 11. 7. PAT. Ustalony został ostate 
cznie program podróży prezydenta Hindenbur 
ga po obszarach dawniej okupowanych. Prezy 
dent wyjedzie w dniu 18 lipca wieczorem z Ber 
lina do Speyer. 


Piękny gest posła Knolla 


Berlin 11. 7. PAT W związku z katastrofą 
górniczą pod Neurods, konsul polski we Wroc 
ławiu złożył dziś 10 b. m. kondolencję nadpre 
zydentowi prowincji Dolnego Śląska we Wroc 
ławiu. Dzisiej, dnia 11 b. m. konsul polski do 
ręczył ponadto w imieniu posła Rzeczypospoli 
tej w Berlirie, p. Knolla, 500 marek na pomoc 
dla rodzin ofiar katastrofy. 


Berlin 11. 7. PAT. Zarząd główny рагіјі 
socjal-demokratycznej na wiadomość o kata” 
strofie górniczej w Neurode wysłał 5000 marek 
dla rodzin, pozostałych po ofiarach eksplozii. 
Również prezydent Hindenburg polecił wypła” 
cić 10,000 marek dla rodzin, pozostałych ро 
ofiarach. 
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Nowy projeki uregulowania 
kwesfji arabsko-żydowskiej 


Autorem projektu jest inż. Rutenberg 


„Най“ dowiaduje się o następujących szcze 
gółach przyjazdu Wysokiego Komisarza Chan- 
cellora do Londynu: Przed niedawnym czasem. 
przedłożył w imieniu Egzekutywy Sjonistycz” 
nej rządowi angielskiemu projekt stosunków. 
palestyńskich prezes Waad Leumi inż, Rutem 
berg. Ten projekt, który stanowi próbę zupeľ 
nie nowego ujęcia zagadnienia ?уйоуѕко-агаб 
skiego, stanowić ma zdaniem  sjonistycznej 
Egzekutywy początek nowei ery we współży” 
ciu żydowsko-arabskiem. Rząd angielski ma 
się do tego projektu odnosić przychylnie. Pro“ 
jekt został natychmiast przesłany Wysokiemu 
Komisarzowi Palestyny sir Chancellorowi do 
oświadczen.a się. W odpowiedzi na to oświad 
czył Chancellor, że sprawa jest istotnie powaź 
na i że ustosunkuje się wobec projektu, kiedy: 
przybędzie do Londynu. Rząd angielski zawa 
domił o tem Egzekutywę Sionistyczną, Odpor 
wiedź sir Chancellora wywołała u autora pro- 
jektu, inż. Rutenberga wzburzenie, tak, iż na“ 
tychmiast dał do zrozumienia czynnikom decy* 
dującym, iż tego rodzaju sprawa musi być uwa 
апа za zbyt ważną i pilną, aby się р. Chanr 
сеПог mógł ustosunkować wobec niej dopiero 
przy okazji przypadkowego przyjazdu do Lon“ 
dynu. 

W istocie rząd angielski uznał stanowisko 
inż. Rutenberga za słuszne i spowodował, па” 
tychmiastowy przyjazd sir Chancellora. Jak 
słychać, rozpoczną się w najbliższych dniach 
narady w Colonial Office w sprawie wspomnia 
nego projektu. 

Z Londynu donosi również cytowane Źródło, 
że były minister kolonij Amery, przywódca 
partii konse: watywnej odwiedził MacDonald i 
odbył z nim dłuższą konferencję na temat spraw 
palestyńskich. Amery miał sie podzielić z Mac 
Donaldem wrażeniami jakie odniósł z pobytu 
w Niemczech, przyczem podkreślił żywioło- 
wość ruchu protestacyjnego żydostwa niemiec” 
kiego i innych krajów jako wyraz naiwyższegu 
oburzenia kół żydowskich w Europie. MacDo" 
nald miał oświadczyć, że wstrzymanie imigra 
cji nie było wyrazem jego decyzji. 


Wald egipski zapowiada 
proklamowanie republiki 


Wiedeń 11. 7. PAT. Według doniesień dzien 
ników z Kairu, wezwała partja wafd ustarowio 
ny przez króla gabinet do ustąpienia, zapowia 
daiąc obwołanie republiki na dzień 21 lipca br. 


Korenacia Karola 


Bukareszt 11. 7. PAT. „Lupta* dowiadu | 
je się, że ceremonia koronacji króla Karola ma | 


odbyć się w dniu 21 września w Alba Julia. — 


Uroczystość ma nosić charakter bardzo skrom | 


ny, zgodnie z życzeniem króla. Liczba zapro” 


szeń wysłanych zagranicę, ma być bardzo nie | 


wielka. Z pośród monarchów europejskich obec 
ny będzie na ceremonii tylko król Alfons jugo 
słowiański. 


Viniila Brafianu u króla 


Bukai 
tilẹ Bratian: Audiencia trwała 50 minut. Au 
djencja ta stanowi końcowy etap ewolucji par 
tji liberalne: w kierunku uznania nowej sytua 
cji dynastyczne; 

Przed krżiewskim pałacen: zebrało się kilka 
set osób. które oczekiwały na koniez audjencji: 


Wychodzącczo z pałacu Bratianu powitano © 
wacyjnie. aczhoiwiek ше brakło takża і wro. 
gich okrzyków pod jego adresem. Policja toro 


wała drogę pFowozowi Bratianu wśród tłumu. 
Bratianu c" ówił dziennikarzom jakichkoł 
wiek infoc'macyj со do audiencji. 
Ф ð Ф 


Wiedeń 11. 7. PAT. Biuro prasowe post! 
stwa rumuńskiego w Wiedniu zaprzecza Кай. 
gorycznie pogłoskom o rzekomym powrocie Ӯ. 
Lupescu do Rumunji. 
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eszt 10. 7. PAT. Król przyjął Vir | 
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Nr. 182 


Wiedeń 11, 7. PAT. W rozmowie z berliń 
Skim korespondentem wiedeńskiego „Journalu“. 
członek komisji zagranicznej Reichstagu dr. 
Queatr, omawiając paneuropejskt plan Brianda 
zaznaczył, że Francja nie proponuje idei sta: 
nów zjednoczonych Europy ze względów czy” 
sto gospodarczych, uprawiając raczej politykę 
zmierzającą do stworzenia nowego związku 
„reńskiego, jako bloku kontynentalnego, pod 
swoim kierownictwem. Podporządkowanie się 
Niemiec pod system francuski, oznacza jednak 
równocześnie odwrócenie się ich od Angliji, 
któraby zresztą nie entuzjazmowała się zbytnio 
powstaniem takiego kontynentalnego związku 
celnego, patrząc krzywo ma konkurencję fran" 
xuską, Natomiast zwolennicy idei Paneuropy 
w Niemczech starają się wmówić w społeczeń- 
stwo, że w wypadku jej zrealizowania będą kie 
rującym narodem w gospodarstwie niemiec- 
kiem, a Francuzi tylko w polityce, tymczasem 
Jednak w jednej parze z polityką idzie gospo 
„darstwo, na które Francia będzie w swoim kie” 


Berlin 11. 7. PAT. Prasa niemiecka z na- 
ciskiem ostrzega zarząd kopalni w Neurode 
przed zaniechaniem akcji ratowniczej celem 
wydostania zamkniętych w szybie górników. — 
Dzienniki niemieckie przypominają, że w cza“ 
sie największej na Świecie katastrofy w kopal- 
ni Courrrier w roku 1916 18-go dnia po zanie” 
fhaniu prac ratowniczych znaleziono w zasypą 
nych krużgankach 14-cu górników, którzy 
schronili się w stajni, gdzie 'znaleźli zapasy 
owsa i buraków. Wypadek ten wywołał niesły 
chane wzburzenie w opinji francuskiej, która 
Słusznie wskazywała, że można było jeszcze 
setki ludzi uratować, gdyby nie zaniechano 
Prac przedwcześnie za poradą niektórych tn: 
żynierów. 


Berlin 11. 7. PAT. Z Neurode donoszą: 
Stan zdrowia 49 górników, którzy wśród obja 


Nowi proiesorowie U. J. 
Warszawa 11. 7. Prof. Jan St. Bystroń mia 
nowany został zwyczajnym profesorem socjo 
logii na wydziale filozoficznym Uniw. Jagiell. 
Dr. Stanisław Pigoń profesorem zwyczajnym 
historji literatury polskiej na Uniw. Jagieil. w 
Krakowie. 


B. Wojewoda Kirst na wizycie pożeg: 
nalnej u min. Składkowskiego 


Warszawa 11. 7. PAT. Wobec mianowa 
mia dotychczasowego wojewody białostockiego 
Karola Kirsta, prokuratrem przy sądzie najwyż 
Szymi, minister spraw wewnętrznych gen. Sła 
woj Składkowski przyjął p. Kirsta na pożegnal 
па autjencię wręczając mu pismo z podzięko 
Waniem za sorliwą pracę w administracj ogól 
nej. 


Odznaczenie b. prezesa apelacji 
lwowskiej * 


Warszawa 11. 7. PAT. Dnia 11 b. m. w 
machu Ministerstwa Sprawiedliwości o godz. 
l3tei odbyła się uroczystość wręczenia b. pre 
żesow' Sądu apelacyjnego we Lwowie. zatnia 
towanemu ostatnio dekretem P. Prezydenta 
Xzeczypospa!itej członkiem komisji kodyfika 
Cyinej p. Acolfowi Czerwińskiemu. odznak: i 
dypiomu krzyża konmandorskiego z gwiazdą 
Orderu Polora Restituta 

ajj 


Niemiła przygóńy „Gtyni" 


Gdynia 11. 7. PAT. Statek zeglug: Polsn.ej 
»Udynia", wracając z wycieczki ze Sztokhoimu 
W pobliżu Rozewia zaskoczony został tak sil 
dą burzą, że zmuszony był schronić się w por 
Cie bornholimskim. skutkiem czego zawi:ął da 
Gdyni 2 kilkunastogodzinnem anóżn:en'e'r 


„NOWY DZIENNIK”, niedziela 13. ҮП. 1930 


Polityk niemiecki o projekcie Brianda 


runku nacisk wywierać, Prawdą jest, że blok 
kontynentalny posiadalby wzmożoną siłę gospo 
darczą, rozporządzając przemysłem żelaznym, 
któryby conajmniej dorównywał 


| 
jednakże ucierpiałyby bardzo niektóre gałęzie 


przemysłu włókienniczego, nie mogąc sprostać , 
konkurencji francuskoralzackiej, pomijając już | 


klęskę niemieckich produktów rolniczych, gdyż 
z zachodu groziłby. Niemcom przywóz wina 
francuskiego, jarzyn i owoców, ze wschodu zaś 
przywóz polskiego żyta. Niemcy — zakończył 
dr. Qaatr, mogą uprawiać swoją politykę go” 
spodarczą, na podstawie czysto narodowej, we 
dług wytyczych polityki Bismarka. Wsiąknięcie 
Niemiec w system  Środkoworeuropejski pod 
kierownictwem Francji, oznaczałoby zniszcze” 
nie rolnictwa niemieckiego, a również niemoż- 
ność rozwoju narodowego. Idea Paneuropy zro 
dział się u Brianda nie w uznaniu konieczności 
niesienia pomocy gospodarstwu, lecz dla celów 
polityki zwycięzcy. dążącego do zapewnienia 
sobie hegemonji w Europie. 


Jest jeszcze nadzieja urafewania rómików? 


wów ciężkiego zatrucia wydobyci zostali na po 
wierzchnię, nieco poprawił się. Lekarze szpita- 
la wyrażają nadzieję utrzymania wszystkich 
przy życiu, o ile nie zajdą nadzwyczajne kom- 
plikacje. Chorzy cierpią na brak oddechu i bóle 
w piersiach. Dostęp do szpitala jest wzbronio* 
ny. 


a е « 


Berlin 11. 7. PAT. Z powodu katastrofy 


trzech kopalń, zagrożonych wybuchem kwas 


kich szybów. Wykonaniu tego planu staje jed 
nak na przeszkodzie wzgląd na trudności umie 
szczenia gdzieindziej górników, pracujących do 
tychczas w tych kopalniach. Trudności te są 
tem większe iż okręg Waldenburski. w którym 
wydarzyła się katastrofa, należy do najuboż 
szych terenów wschodnich Niemiec. 


p . —-——— 
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l Wiernopoddańcza deklaracja Hberałów 
rnmuńskich 
Bukareszt 11. 7. PAT--Radio. Stronni 
ctwo liberałów opublikowało kommunikai stwier 
dzający, że audjencja Vintilli Bratianu w pałacu 
królewskim. stanowi pogłębienie stosunków po 
między iiberałami a władzą królewską, którą 
w ten Spusób popierają dziś już wszystkie 
stronnictwa polityczne. Partia liberalna posta 
nowiła oddać do dyspozycji króla wszystkie 
swe siły i swe współdziałanie. 
э 
| 
| 


Bukareszt 11. 7. Królowa wdowa rumuń 
ska postanowiła w najbliższych dniach wyie 
chać zagranicę. Celem jej podróży będzie naj 
pierw Bawzrja, a następnie jedno z kąpielisk 


nadmorskicł: Francji 
nam 


Armaty w samolotach 


Londyn 11. 7. W Anglji rozpoczęły się na 
wielką skalę próby strzelania z armat na samo 
lotach. Próby przeprowadzono na kilkumotoro 
wym płatewxu typu .. Wickers—_Raper". 

Bordeaux 11. 7. PAT. W piwnicach. т: 
szczących w:elkie zapasy starych win, wybu. h 
pożar Siratv wynoszą 7 milionów franków 
| zs l NE a 77-77727 ŁOJ 

PREZESEM ZWIAZKU CECHÓW RZEMIŁ 
ŚINICZYCH W KRAKOWIE wybrany zosta! 
w ubiegły «zwartek p. Karol Orleck: Inne rav 
dvdaterv "rad" 


angieikiemu, | 


w kopalni w Neurode zarząd sąsiadujących ! 


węglowego, rozważa plan zamknięcia wszyst ' 
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WIELKIE PEZGNS:5BIORSTWO 
PRZEMYSŁÓWE 


wyrabiające ogólnie wp:owadzany artykuł татко 
poszukuje INSPEKTORA PODRÓŻUJĄCEGO 


Od kandydatów ubiegaiątych się o ‘о sianow -ko 
wymaga się. dokładnej znajomość sfosuntów w 
branży artykułów kołonjalnych na terenie Malonolski 
i Wołynia, wykazania sie przyniimmej kilkulstnią 
działalnością, јако sprzedawcy artykułu markowego 
nmiejętności w ограпігасјі sprzedaży тергехеріа- 
tywnej powierzchowno'ci, - Panowie w wieku 
35 - 42 lat, odpowiadający powyższym wymaganiom 
zechcą złożyć szczegółowe oferty wraz z odpisami 
świadectw oraz powa aniem się na miarodajue 
referencje: do Towarzystwa Reklamy Międzynaro- 
dowej. Kraków. Zyblikiewicza 16, pod „Poważne 
2267m stanowisko”. 


„бапа“ 


| 

| 

| Istnieje w Niemczech zakątek jedyny chyba 
w świecie, mianowicie wioska, której mieszkań 

| cy: mężczyźni kobiety i dzieci grają ed wie* 

1 

i 


ków w szachy nawet podczas zajęć codzien* 
nych. 

Wioską tą jest Stroebeck, w górach Harzu. 
Gra w szachy uprawiana jest z pokolenia na 
pokolenie, z ojca na syna, z matki na córkę. 
Idąc do szkoły, dzieci tamiejsze mają zawsze 
wśród książek szachownicę, a w kieszeniach Н 
gury szachowe. Nawet tablice szkolne nie są 
tam, iak gdzieindziej czarne, lecz w kratki a 
nuuka gry w szachy znajduje się w programie 
szkolnym. 

Mecze szkolne pomiędzy uczniami odbywają 
się często, a sędzią w tych zawodach jest kie- 
rownik szkoły. Nie dość wszakże na tem, bo 
nieraz, powracając ze szkoły, mali szachiści, 
posprzeczawszy się o grę. rozgrywają partię 
na placu wofskowym, podczas gdy matki ich 
graja na progach domów, oderwawszy się od 
kuchni czy prania. 

W gospodzie Stroebecku, noszącej szyld sym 
‚ boliczny „Zum Schachspiel* („Pod grą w sza” 
chy*) pokazują turystom przechowywaną pod 
szkłem szachownicę ze srebra, podarowaną w 
буе czasie mieszkańcom Stroebecku przez 
elektora brandenburskiego. 
| W wiosce tej, znanej w okolicy pod nazwą 
wioski szachowej (Schachdorf) pokazują star- 
ców w wieku niemal biblijnym, którzy przez 
całe życie grają w szachy tylko pomiędzy sobą 

Wśród starców tych znajdują się też i tacy 
zapaleńcy, którzy jedną i tę samą partję roz- 
| grywają od lat kilkunastu lub kilkudziesięciu i 
' zdarza się, że partia ta kończy się dopiero ze 

zgonem jednego z partnerów. 


E o O 
Drudł dzień misirzostw pływackich 
Krakowa 
Wyniki drugiego dnia zawodów pływackich o пф 
strzostwo Krakowa па гок 1930 są паѕіерајасе: 

100 m. stylem grzbiet. pań IL КЇ: 

1. Schónfeldówna (Makkabi) 1,52'4, Il. Voglerów 
na (Makkabi). Ш. Mandelbaumówna (Maišai, 

100 m. stylem st. dow. panów L КЇ: 

І Rupperi (Cracovia) 1,122, М. Soldinger (Mak 
kabi). Ш. Litwin (Cracovia), . 

100 m. st. zrzbiet. dla młodz.: 

І. Krakowiak (Cracovia) 1,52'9, 1. Rosonbaum 
(Makkabi), 11. Ekrenprelss (Makkai). 

200 m. st, klas, pań 1. kl: 

I. Fedgutówna (Makkabi) 3,53'9, 11. Muakówne 
(Makkabi), Ii! Weunrebówna (Makkab'). 

200 m. st, dow. panów I. КЇ: 

1. Ruppert (Cracovia) 2,54, 11, Litwin (Cracovia), 
Ш. Rittermann (Makkabi). 

Sztafeta 3X 100 m. młodzików: 

І. Cracov a 56, II. Makkabi 1., Ш. Makkabi M. 

Ѕтізіма 3X50 dziewcząt: 

l. Makkabi. 

W dotychczasowej punktacji 
657 p. przed Cracovią 308 p. 


i 
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prowadzi Makkabi 


iRutyrowar' *enotynistka 
2 вї polske mlecka 


stencgratujaca szybko ozykach i pisząca 
bardzo biegla na masy! want do wielkiego 
biura iabrycznego w Kra u Reflektuje się wy 
łacznie па siłe pierm= огтес:: posiadającą kiku- 
ietn'ą "то Ке — Szcz cółowe oferty pod „Stała 
'оваса nalezy  =rować: de Towarzystwa Reklamy 

назор nei 1 raków, ul. Żyblikiewicza L. 16 
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Z DNIA 


Do barszczu nie potrzeba 
zębów! 


„Głos Narodu“, przyciśnięty przez nas do 
дши z powodu swej nikczemnej insynuacji, ja” 
«oby Żydzi polscy z uciechą patrzali na wew“ 
hęirzne rozdarcie społeczeństwa polskiego, da- 
lej powtarza swoje mądrości i kłuje nas jado- 
witemi szpilkami, z czego sobie akurat tyle ror 
ріту, co z zeszłorocznego Śniegu, — w samej 
раќ rzeczy, со do stanowiska żydawskiego 
względem pacyfikacji stosunków politycznych 
w kraju, daje nam kapitalne wyjaśnienie, na 
czem polega różnica między naszem, Żżydow- 
Пет pragnieniem pacyfikacji, a dążnością 
Centrolewu do „przywrócenia harmonji między 
rządem a Sejmem“. Onegdaj bowiem, w arty” 
kule swoim „Żydzi i ѕапасја“, napisał „Głos 
Narodu“, że „przywrócenie harmonji między 
tządem a Sejmem, do której dąży opozycja, 
musi być bez wielkiego entuzjazmu traktowa” 
ne przez Żydów“, skoro Żydzi pragną właśnie 
chaosu, bo w chaosie najwygodniej jest — łu 

Odparliśmy na to, że przecież opozycja 

trolewu dąży obecnie do obalenia rządu a 
Bie do przywrócenia harmonji między rządem 
a Sejmem, podczas gdy właśnie Żydzi bezu 
stannie do przywrócenia tej harmonii nawołu- 
ўа | wzywają. 
* Otóż na ten nasz argument odpowiada „Głos 
Narodu“, że zachodzi kolosalna różnica mię 
dzy dtydowskiem a centrolewowem dążeniem 
do „przywrócenia harmonji między rządem a 
Sejmem“. Żydzi, w swojem „swatostwie”, pra” 
gna zawarcia porozumienia między  centrole” 

a sanacją, a zwłaszcza starają się „lewicę 

{ортана dzić w pokorze i skrusze do progów 

Belwederu"', t. zn. chcą utrzymać system sana- 
бушу (jako korzystny dla interesów żydo- 
stwa!), pragną więc takiej zgody między rzą 
Иет a Sejmem, jaka panuje obecnie między 
kanacją a rządem, czyli, Że „rząd robiłby со 
mu się podoba, a Sejm uchwalałby co mu rząd 

W przeciwieństwie do tych rzekomych 
zamysłów żydowskich, opozycja dąży „do przy 
wrócenia stanu konstytucyjnego, w którym 
rząd jest odpowiedzialny przed Sejmem i z te 
Ho powodu nigdy nie może stać w opozycji do 
Większuści sejmowej“, czyli, że opozycja dąży 
Мо zlikwidowania obecnego systemu rządzenia, 
k więc do „harmonji między Sejmem a przy 
Bsłtym rządem". 

Nie chcemy wdawać się w jałową i nikomu 
ma шо mepotrzebną dyskusję, jak „Głos Naro- 
du“ rozumiał onegdajsze swoje zdanie o „przy“ 
wróceniu harmonji między rządem a Sejmem“. 
Mamy wrażenie, że rozumiał je jako zgodę mię 
dzy obecnym rządem a obecnym еў 
шет, со już np. choćby ztego wynika, Że тасу: 
towawszy, onegdaj dopiero, w nrze z 11. bm., 
następujące zdanie æ artykułu posła Thona w 
„Nowym Dzienniku”: 

Obóz raądowy wybrał z ogromnej skali moż 
kwych sposobów zareagowania na kongres jedy 
ny — niemożliwy. 

А byłby przecież, naprzykład, ot takt możli 
wy: Urnsć w, w czem ten kongres miał racię, 
i rozpocząć nową erę — naturalnego współdzia 
łamia wszystkich władz państwowych. Istnieje 
zawsze taki sposób uśmiercemia przeciwnika, że 
mm się zabiera wiatr ze żagli, że mm się popie 
stu zabiera możność słusznego żaienia się. — 
Wtedy odrazu wychodzi na jaw to, co w tych 
żalach jest miesłusznego i niewłaściwego — 

dodał do tego zdania od siebie: 

Zupełałe słusznie, Nie twierdzimy bynajmniej, 
że taktyka opozycji, zwłaszcza lewicy, była za 
wsze najmądrzejszą, a z drugiej strony mie prze 
czymy, że I w obozie „sanacyjnym' są ludzie 
dobrej woli 

Mniejsza jednak o to. Przyjmijmy, że „Głos 
Narodu* stanął istotnie na skrainem stanowisku 
Centrolewu, zarzucając radykalnie wszelką 
myśl о porozumieniu obecnego rządu z Sejmem. 
Cóż to jednak oznacza? Cóż oznacza gadanie 
o „harmonii między Sejmem а przysztym rzą 
dem?" Jesii już raz dożyjemy przyszłego rzą 
du, to wówczas hamnonja między tym przysz 
{ут rządem (posanacyjnym!) a Sejmem bedzie 
fzeczą samo przez się zrozumiałą. Przecież na 
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„NOWY DZIENNIK”, niedziela 13. ҮП. 1935 


Nr. _182_ 


„Polska w Azji i galicyjscy żydzi” 


Czyli: Kanikularne wypociny p. J. Brauna 


Niezbyt sympatycznie, zwłaszcza w osta- 
tnich czasach, zapisujący się literat Jerzy 
Braun, którego pamiętamy  przedewszystkiem 
z niesmacznie urządzonej sobie reklamy w 
związku z rzekomym wypadkiem w Tatrach 
(reklama ta i tak nie wiele pomogła Braunowi 
w kiepskim scenariuszu filmu „Huragan*:) — 
ogłosił na łamach „Gazety Polskiej“ dziwne 
uwagi o znanej książce Jerzego Clemenceau 
„Au pied du Sinai“ Książkę tę napisał СІетет 
ceau, jak wiadomo, pod wrażeniem odbytej pod 
koniec XIX. wieku podróży po części Małopol- 
ski. Jest to kilkadziesiąt stron licząca broszu+ 
ra, nie roszcząca sobie zbytnich pretensyj ani 
do wyczerpania tematu, ani do naukowości, ani 
też specjalnej Ścisłości. Poprostu przelotne wra 
żenia w sosie fantazji i humoru, a nadto kilka 
nowel na temat żydowski. („Baron Mojżesz“. 
„Żołnierz Szlomo“ i in.) 

Dziwić też musi, со tak J. Brauna wyprowa* 
dza z równowagi? Czy to, że Clemenceau wo- 
góle pisał o Żydach, czy, że przyjechał w towa 
rzystwie żydowskiego dziennikarza z Wiednia, 
czy wreszcie. że na nim, człowieku Zachodu, 
uczyniła podróż po ówczesnej mocno zacofanej 
„Galicji“ dość egzotyczne wrażenie? Czy jeď 
nak można mieć pretensje do Jerzego Clemen- 
ceau. że pisze o błotach w Polsce i wogóle о 
polskim krajobrazie л dozą powierzchowności 
przełotnego obserwatora. dającego się porwać 
pierwszemu wrażeniu i raczej z temperamen- 
tem niż gruntownie notującego impresje, które 
kulminuią w słowach wstępu do „Wrażeń z Ga 
сй“: 

„Napoleon utopił się w błotach Polski“. Ni- 
gdy nie rozumiałem lepiej tej karty historji, jak 
budząc się rano w pociągu. który mnie wiózł 
z Wiednia do Krakowa. Równina bez kresu, po- 
kryta czarniawym błotem, usiana rzadkiemi, 
karłowatemi sosnami, albo nędznemi wierzba- 
mi; wszędzie kałuże wody, w których kona smu 
tne Światło nieba, ponurego i obwisłego, ocieka 
iącego nudą. Resztki nędznych zbiorów, bagna, 
trzciny, posępne połyski stoiącej wody, pomię 
dzy brózdami.... 

„Szara mgła zaciera granice horyzontu. Je 
dyny odruch życia: kruki, królowie tei opusz- 
czonej ziemi, nieme kruki, oblepione czarną 
gliną. szukają padliny w zagłębieniach AE KCI | | WU ma т A 


tej platformie dojdzie (jeśli raz dojdzie) do rzą 
du posanacyjnego, że Sejm zwycięży i wyłoni 
ze siebie w:asny rząd. Do barszczu, — jak ро 
wiada żydcwskie przysłowie ludowe, — nie 
potrzeba zębów! Gadanie o harmonji m'ędzy 
Sejmem a przyszłym rządem iest śmeszn* і па 
iwne. Jeśli mówimy i dążymy do hirmonii. to, 
myśląc kategorjami rea.nej rzeczywistości, — 
pragniemy właśnie wybrnąć z chaos: przez ро 
rozumienie między ctecnym rzadem a obec 
nym Sejme'n — i to oczywiście (wbrew temu, 
co insynuuia „Głos Narodu“) na gruncie konsty 
tucyjmym, —- a więc odpowiedzialności rządu 
przed Sejmem. Gadanie „Głosu Naroda“ o har 
шоп „dopero między Sejmem a przyszłym 
rządem“. jest dlatego naiwnością, że — jak do 
tąd, — ani „Głos Narodu“, ani wogóle Centro 
lew nie pokazał nam, jak, w jaki sposób. jakie 
ini drogami i rodkami dojść do przyszłego rzą 
du. Tu tkw? wszakże cała trudność i cały tra 
gizm sytuacji. Kto deklamuje o harmonii między 
Sejmem a „przyszłym“ rządem, — kreci się w 
zaczarowanem kole i nic więcej nie robi, jak 
właśnie deklamuje. My zaś, apelując o porozu 
mienie miedzy obecnym rządem a obecnym 
Sejmem, też może wypowiadamy tylko gorące 
życzenia i pragnienia, których realizacja jest 
wątpliwa, ale apeluiemy przynajmniej do cze 
goś, co isticie, a nie, co dopiero — niewiado 
mo, w jaki 570566 — może powstać. Apelujemy 
o zaprzestanie walki, o pacyfikację, o przywró 
cenie harmonii między rządem a Sejmem, o re 
stytucję konstytucji. Jak długo nie wskaże się 
drogi, na której można usunać rząd- dzisiejszy, 
wszelki inry apel będzie fikcją, deklamacią # 
śmieszną na”wnością, (b) 


wisk. Ukazują się zagrody, wioski, całe z drze- 
wa, bo апі jedńego kamyka dostrzec nie moż: 
na w tei olbrzymiej kloace błota. Ściany z wy 
pełzłych łat i dachy słomiane harmonizują w 
swym nagim smutku z ogólną beznadziejnor 
Scia. 

Te zdaria nasuwają p. Braunowi uwagę, że 
jest to chyba krajobraz z czasów — Władysła 
wa Laskonogiego. Trzeba stwierdzić, że, kiedy 
Clemenceau zjechał do Małopolski p. Brauna 
zdaje się jeszcze wogóle nie było na świecie. 
Także tłómaczenie, że może wtedy specjalnię 
padał deszcz, nie wytrzymuje krytyki. Trudno 
zresztą wytaczać pretensie i boje, aby ktoś 
odbierał wrażenia takie, a nie takie. To już tru 
dno: Książkę podpisał przecież Сіетепсеащ — 
przyczem ne była to żadna polityczna publi 
kacja, żeby z nią po kilkudziesięciu latach połe 
mizować, w dodatku po Śmierci autora i po 
wskrzeszeniu polskiego państwa. Czyż nie le 

piej starać się o to, aby w dziedzinie, w której 
pozostaliśmy w tyle, popracować i wszelkim 
nieżyczliwym opinjom zadać kłam — ступа 
mi?! 

Bezstronnemu czytelnikowi nie trzeba oczy 
wiście opowiadać, że w broszurze Jerzego Cle 
menceau znajdujemy również niejedno słowo 
sympatji dla Poiski, jej ludności, języka i oby 
czajów. P. Brauna gniewa jednak zapewne fakt, 
że Clemenorau znajduje również ludzkie wyra 
zy, pisząc © дой i życiu Żydów, chociaż i tym 
nie szczędzi cierpkich słów w wielu wypad 
kach. My jednak z tego powodu nie robimy 
tragedji, ani nie wytaczamy żadnych pretensyj 
pod adresetn „Tygrysa“, Dużo spostrzeżeń Је 
rzego Clemenceau z przed kiłkudziesięciu lat 
jest może istotnie niesłusznych, przesadnych, 
polujących ra efekciarstwo i powierzchownych, 
dużo z nich musiałoby dziś ulec zupełnej rewi 
zji і Когекілг2е, ale mimo to wszystko to nie 
powód jeszcze do pseudosensacyjnych rewela 
су] ma temet „Polska w Azji i galicyjscy Ży 
@ 

Jedno tylko usprawiedliwienie łagodzi ешки 
bracje p. Brauna: ogórkowy sezon Капікшаглу 
i straszliwa posucha . Posucha, okropna posu 


cha... (t) 
ZE МЕ ИШИНЕ Е су 
KROWODRZA—MAKKABI. Mistrzostwa okręgu 


krakowskiego dobiegają końca mezwykle zacięcie, 
ze względu na to, iż kilka drużyn walczy o dojście 
do finałowych rozgrywek. Jeano z najważniejszych 
spotkań odbędzie się jutro w niedzielę pomiędzy Kro 
wodrzą a Mukkabi, na boisku Makkabi, o godz. 9'45 
rano 

Z. М. S. (TARNÓW)--SIŁA, Dziś w sobotę odbe 
dą się na boku 2. К. S. Makkabi zawody w piłkę 
nożną o godz. 11'30 rano. Poprzedzą Gwiazda 1.— 
Siła И. zawody o mistrzostwo puharu К. O. Z. P. 
N. o godz. 9 rano. 

REPREZENTACJA GŁUCHONIEMYCH WIEDNIA 
MAKKABK Dziś w sobotę 12 b. m. odbędą się na 
boisku Makkabi zaw dz; bało—niebieskich z repre 
zentacją Głuchoniemych, reprezentującą dubra klasę 
wiedeńską, " też gra zspowiada się niezwykle inte 
resująco. Ро.7аіек puuiktualnie о godz. 5 popoł. 

OBÓZ SPORTOWY ŻKS MAKKABI RYTRO. 
Wyjazd uczestników drugiego turnusu nastąpi w 
poniedziałek 14 bm. o godz. 9 wiecz z dworca głó 
wrego. Wszyscy uczestnicy zbiorą się celem od- 
bioru inwentarza dziś w sobotę o godz. 8 wiecz. 
Zgłoszenia na trzeci turnus przyjmuje sekretar- 
jat klubu. 

A шш L 
Z KRONIKI ZAŁOBNEJ, 


Z Palestyny piszą nam, że w Afuli (Emek) zmarł 
na tyfus, po dwamiesięcznym dopiero pobycie w E 
rec, młody, serdeczny nasz przyjaciel, 19-letni Ja 
nek Pilzer z Krakowa, opłakiwany gorąco przez ko 
legów i towarzyszy pracy. Był to młodzieniec pełeń 
idealizmu, oddany całem sercem sjonizimowi. N'este 
ty, bezlitosna choroba przecięła pasmo jego nazby” 
krótkiego życia. Cześć Jego pamięci! 


ZMARLI: Emilja Warzei (s Pilzna) 1 57. 
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WIELKIE PRZEMIANY 


Jestem teraz — daleki od wszelkiej polityki— 
bd przeszio dwóch tygodni w Palestynie zajęty 
szukaniem mieszkania, transportem mebli, 1 
wszelkiemi owemi innemi zadaniami dnia pow* 
szedniego, jakie zwykle upiększają życie kores 
pondentowi przeniesionemu w nowy kraj. 

Palestyny stała się dla mnie istotnie nowym 
krajem, chociaż dopiero przed czterema laty 
zwinąiem namioty w Jerozolimie i zapakowa” 
łem skrzynie, chociaż dopiero przed dziewię 
ciu miesiącami poraz ostatni przechadzałem się 
po jerozolimskich ulicach. 

Ziemia święta zmieniła się od tego czasu. Nie 
pokoje minęły, nie pozostawiając innego śladu, 
jak pilnie patrolujących angielskich policjantów 
i wymachujących laseczkami żołnierzy, którzy 
zajęli miejsce arabskiej policji w Jerozolimie. 
Paięstyna po niepokojach stała się milsza, wy- 
godniejsza i — niemal — pod względem gospo” 
darczym zdrowsza, niż była przed rokiem. 

Zdumiewająco pomyślne ekonomiczne poło 
żenie tego małego kraju między Jordanem a 
morzem jest dla mnie czemś najbardziej niespo 
dziewanem, dla mnie, który mam jeszcze w u: 
Szach żale niemieckich, czeskich, austriackich i 
egipskich ekonomistów. Światowe przesilenie 
gospodarcze ciąznące się od New Yorku aż po 
Melbourne i od Kapstadtu aż no Rio de Janei 
ro, nie oszczędziłao również i krain sąsiadują: 
cych z Palestyną: Damaszek i Kairo cierpią tak 
samo, choć z rozmaitych przyczyn. Tylko w 
Palestynie nie odczuwa się tego wcale. Skutki 
licznych załamań giełdowych dały się ledwie 
coś odczuć w ruchu turystycznym lub na niż- 
szych cenach na angielskim rynku pomarańcz. 

Coprawda wskutek spadku cen pomarańcz 
doznało ruiny kilku arabskich większych spe- 
'kulantów, a przez to straty poniosły i inne fir 
my — także niemieccy eksporterzy. Ale z poli- 
tycznych względów sprzedawali prawie wszy” 


— 


scy żydowscy rlantatorzy zamiast za pośrednic · 


twem arabskich handlarzy, płody wprost do 
Europy i w wielkiej mierze nie do Anglji, lecz 
do Niemiec (ćwierć miliona skrzyń) i do innych 
kraiów kontynentu. gdzie osiągnęli lepsze ce- 
ny. W. ten sposób straty w pomarańczach ogra- 
niczyły się do niewielkiej warstwy handlarzy ! 
plantatorów wokół Jaffy; krai nie czuł tego 
wcale, 
KWITNĄCY KRAJ 

* Przeciwnie: mimo niepokojów i politycznych 
walk, mimo głośnego bojkotu Arabów przeciw 
Żydom i cichego bojkotu Żydów przeciw Ara- 
bom, ujawnia Palestyna zazdrości godne ozna 
ki kwitnącej zierni. Znaczne nadwyżki wpływów 
nad wydatkami rządu, rosnący import i wzra- 
stajacy wywóz. wciąż naprzód ostępująca 
działalność budowlana i żadne bezrobocie. 
Dla mnie, który przed ośmiu laty po raz pierw” 
Szy stanąłem na Świętej Ziemi, jest zwłaszcza 
działalność budowlana zdumiewająca . działal- 
ność, która zdaje się zmieniać oblicze trzech 
większych miast, Jerozolimy, Hajfy i Те! Awi 
Wt, z miesiąca na miesiąc. 

Kiedy z pokładu miłego parowca palestyń* 
skiego „Adria“, należącego do Lloyd Triestino, 
widzę przed sobą Hajfę i Karmel, nie poznaję 
niemal już obrazu owej drogi wiodącei w krai 
Święty. Karmel — jeszcze w r. 1922 bez domów 
iogrodów, pokryty jest dziś od stoku aż po po- 
dnóże góry kolonjami will ciągnących się w wię 
kszych odstępach: na równinie zaś dymią komi 
Пу fabrvczne wśród palmowych lasów. W nie- 
bieskiej zatoce między wzgórzami Karmelu a 
Mmiastern chwieją się łodzie moiorowe, zamiast 
nędznych łódek, na k:órych jeszcze przed dwo 
ma — trzema latami. przeprowadzano ludzi : 
Pakunki z okrętu na ląd. A tam, gdzie połysku- 
lą domy i ogrody niemieckiej kolonii, wżyna 
Się już żółta i surowa tama nieociosanych je- 
Szcze bloków skalnych w niebieskie morze: po 
Czątek nowego portu, który się tu buduje, To 
Dierwsze wrażenie w nowym tym kraju — bw 
Klowa!, budowa! — pozostaje, dokądkolwiek tyl 


100.000 STEREOSKOPÓW 
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DARMO! 


А 


W każdej tabliczce 
CZEKOLADY 


SUCHARD 


MILKA, VELMA, BITTRA, CAFOLA, VELNUT, МИ КА -МОТ, JUBILEUSZOWA, 


FRUTOLA znajdują się dwie przepiękna stereoskopowe folografje i kupon, 


Po nadesłaniu pod naszym adresem 20 tych kuponów wydamy bezpłatnie piękny i wariaściowy 


APARAT STEREOSKOPOWY 


pokazujący plastycznie i realistycznie dołączone do czekolady fotografia, 


Oglądając te fotografje гарэ тоса stereoskopu, odnosi się wrażenia 
Јак gdyby poszczególna sceny obserwowano na miejscu. 


100 lat przoduje na całym świecie CZEKOLADA SUCHARD 
Każdy gatunek SUCHARD zadawalnia nawet najwybredniejszych! 


"PIICIE KAKAO SUCHARDI 


terowanc i asialfowane. Ulice i jezdnie po mia 


stach są szersze i lepsze; przedewszystkiem zaś | 


bardziej czyste. jakkolwiek wciąż jeszcze dale 
kie od ideału w porównaniu z  europeiskiemi 
tniastami. Powstały nowe dzielnice mast, a set 
ki oznak wskazuje na to, że mieszkańcy tych 
osiedli maia iuż trochę pieniędzy na komfort i 
na rozrywki. 

Film dźwiekowy odbył już swói wiazd do Pa 
lestyny; powstały nowe kinoteatry, a nawet te- 
літу. w których istnieją już przyzwoite fotele, 
zamiast twardych krzeseł drewnianych i ławek 
romantycznego okresu kolonizacji. 

Naiwidoczniej ukazuje się ta zmiana na lep- 
sze i wygodniejsze nrzedewszystkiem w Jero“ 
zolimie, w mieście, Które było przedtem nai 


|mnuiei wygodne i przyjemne w Palestynie. 


SKUTECZNA WALKA Z PROCHEM 


Rzeczą najokropniejszą dła Europeiczyka był 
nroch. który nokrywał wszystkie ulice. domy, 
drzewa i ludzi Świętego Miasta. Każdy powiew 
wiatru wzbiiał chmury drobnego białego wapien 
nego pyłu w ulicach. pedzac go poprzez okna 
do wnętrza mieszkań A wiatru jest w Jerozo” 
linie dość! 

Wydawało się rzeczą beznadziejną chcieć 
walczyć z tą plagą. Każdy sachowiec udowad- 
nial, że „wysoko zbrdowane* miasto musi być 
pełne kurzu, bo góry wokól miasta są wapien- 
ne. bo w pobliżu ies: Pustynia. Бо... А? zarząd 
nuasta nostanowił wrasfaltować to wystarczy 
у Dziś -— jest to naiwiększe wrażenie, iakiego 
doznałem w Jerozoliniie po nienokojach. móc 
przechadzać sie w Jerozolimie bez narażania 
się na to, by wyglądać jak—puderniczka. Przy 


wniam, że jest bardzo ŻYwotna, 
miasta słynny jest jako niezwykle święty; со 
do mnie zadowalam się trochę mniejszym udzia 


«łem świętości i mniejsza ilością kurzu... 


ko przybywam. Gościńce i drogi są lepsze, są 


KU KOMFORTOWI 
Osiem lat, to nie duży kawał czasu w życiu 
miasta, przedewszystkiem zaś w życiu Jeroza 
limy starszej o 300 lat od Rzumu lub Atea. Mi 


mo to zauważam na każdym kroku różnicę mię 
dzy rokiem 1922 a obecnym. Kiedy jadę jeduym 
z 70-ciu autobusów przypominam sobie dumę, 


'iaką jako mieszkaniec „greckiej kolonii" żywi 


p Z ————- 


łem, kiedy jesienią 1922 pierwszym omnibusem 
ierozolimskim małym ciężarawym wozem 
Forda, w którym szczęśliwy właściciel posła* 
wił dwie ławki drewniane mieszczące po trzy, 
osoby — jechałem na przestrzeni od „City“ aś 
po osadę will. Wtedy istniały w całym mieście 
około trzy tuziny domów z elektrycznem 04719 
tleniem, nie o wiele więcej domów miało łazien- 
ki i wodociągi. Ludzi prywatnych роѕіайајасуой 
telefon podziwiano jako miljonerów, albo gar: 
dzono nimi jako rozrzutnikami. 

Dziś nie wynajmuje już żaden Turopeiczyk 
mieszkania bez łazienki, wodociągu, elektrycz* 
ności; stolica Palestyny posiadająca 84.000 mie 
szkańców wykazuje już w każdym razie 1200 
numerów telefonicznych. Europejski komfort pd 
wszedni, który jeszcze przed czterema — рів" 
cioma laty uchodził w Jerozolimie za najrzad” 
szy zbytek, stał się już 1 tam składnikiem dnie 
codziennego, którego nikt już nie szanuje, bù 
stał się regułą. 

IMPONUJĄCE CYFRY ROZROSTU 

Ten postęp w malem codziennem, zewnętrz: 
nem, udpowiada też. juž istotnemu zdrowemu 
rozwojowi życia gospodarczego. 

Mały krai między Jordanem a morzem, przed 
tem najuboższy obszar bliskiego Wschodu, mia 
jest już dziś taki biedny. W ciągu dziesięcin lat 
wprowadzono do kraju sto tysiecy imigrantów 
i niemniej jak niespełna dwa miljardy złotych 


' żydowskiego pieniądza. Praca tych ludzi i ioli 


jemność ta jest wprawdzie codzienna. ale zape ` kapitał dopiero teraz wychodzi na jaw. 


Pył świętego : . |... А 
WA "się nie jest wielką sumą w odbudowie kraju, 


Niespełna dwa miliardy złotych, to samo pres 


ale Palestyna z około 800.000 stałych mieszkań 
ców otrzymała wskutek tego okoio 2.200 zło 
tych na głowę przyrostu kapitału, z czego oko: 
ło jedną piątą (170 miljonów złotych za sprze 
dane grunty ziemskie, 85 milionów tvtuiem ko” 
imornego w arabskich domach, 170 miljonów zł. 
za materjał budowlany tyiulem wynagrodzań ra 


i 
| 


і 


ser. 6 s „aNowY DZIBNNIK”, шейин ld. vii ivo 
Tegoroczna wielka akcja herziowska Z. Е.М. 


Rocznica śmierci Teodora Herzla ma być wielką manifestacją 
Uzupełnienie Lasu Żydostwa Małopolskiego 


Botniczych itd.) wpłynęło wprost na тесе ктаб 
skiej ludności, przyczem  mnłejwięcej podobna 
suma w formie podatków, ceł i innych danin wy 
$219 rm pośrednio na pożytek. Rosnąca bogac 


twy А w niawnia się teraz w domach, оўго” 
daw. М8. podobnie jak i rosnące bogactwo 
św, (бус osadnictwo zaczyna nareszcie 


Są ТИ "rodnktywne i opłacalne. 

la mrizrkładów niech zilustruje rozwój tej 

pracy. jaki wogłem obserwować od r. 1922: 
choćby cyfry te mogły wydawać się małe, to 
jednak olbrzymi jest ich rozwój. 

Kiedv po raz pierwszy zwiedziłem Palestynę 
znalazłem tam np. 73 osady żydowskie z 15.000 
mieszkańców na 600 kml. kwadratowych ziemi. 
Dziś mamy 107 kolonij żydowskich z 45.000 т 
sadników, a obszar ich ziemi podwoił się | © 
siągnął wysckcść 120) kim. kwadratowyci. Је" 
Szcze w r. 1921 nie produkowały te Ко!оп'о ani 
јај. ani drobiu, który kupowano u Arabów, 
przyczem przynosiły one mniej niż 100 hektoli: 
trów mleka na rynki miejskie. W r. zaś 1929 
pokrywali Żydzi przeszło jedną trzecią rynko: 
wei potrzeby mleka i jaj. Żydowskie organiza” 
cje sprzedaży dostarczyiy około miljona јај, 07 
koło 30.000 hektolitrów mleka. Zamiast 10 klm. 
kwadr. plantacyj pomarańczy mają dziś Żydzi 
45 Ет. Jeden kektar żydowskiej plantacii po 
marańczowych przynosi 1000 do 1100 skrzyń 
pomarańcz w przeciwieństwie do 700 skrzyń na 
takimże obszarze arabskim. Podobnie przynosi 
jeden hektar żydowskiej płantacji migdałowej 
600 klg. w stosunku do 200 kig. płonu arabskie” 


ко. | 
ROZWOJ PRZEMYSŁU 


Niemal podobnie szybko, jak rolnictwo roz- 
wija się i mały przemysł młodego kraju, nie 
posiadającego ani wegla ani żelaza, a którego 
robotnik jak i przedsiębiorca stał w równej mie 
rze obcy wobec zagadnień nawego obszaru 
przemysłowego. 

W r. 1923 inwestowali Żydzi około 43 miljo- 
бу zł. w zakłady przemysłowe, zatrudniające 
wtedy 2.300 robotników. Dziś kapitał ten po 
wielu odpływach więcej niż się podwoił (około 
100 miljonów 21.), zaś cyfra robotników potro- 
Ка się niemal (6.500). Wzwiązku z tem wzro- 
sły następujące okręgi przemysłowe: 

Jerozolima miała w r. 1922 35.000 Żydów 1 
28.000 nie-Żydćzw w następnych ośmiu latach 
wzrosła liczba Żydów o 19.000, zaś nie-Żydów О 
8.000. Hajfa wykazywała wedle spisu ludności 
w 1922 r. 6.000 Żydów na 25000 mieszkańców. 
6216 таќ ma 180000 Żydów na 22000 Arabów, a 
w razie normalnej imigracji stałaby się praw* 
dopodobnie Hajfa jeszcze w tym roku miastem 
© żydowskiej większości. 

Najpotężniejszem jest jednak wrażenie, jakie 
czyni rozwój Tel Awiwu. Kiedy przybyłem po- 
raz pierwszy do Palestyny, miał Tel Awiw 1000 
domów z 13.000 mieszkańców: obszar miasta 
wynosił zaledwie półtora klm. kwadr., a budżet 
wynosił okrągło 650.000 złotych. Kiedy przed 
dwoma laty przelatywałem w „Zeppelnie” nad 
miastem 1 jego domami piaskowemi, przestrzeń 
miasta zadziwiła nas: dziś wynosi ona niemal 
? kim. kwadr, 3.500 domów i 40.000 mieszkań- 


ców, wpływy miejskie wynoszą obecnie około | 


4,300.0000 złotych, bezrobocie równa się zeru, 


A JEDNAK... 
Żydzi palestyńscy są z wszystkich tych po- 
stepów mało zadowoleni, osadnictwo ich jest 
wciąż jeszcze drobne, a względny rozrost ich 


pracy, rosnące bogactwo i wzrastające gospo” ! 


darcze znaczenie nle znajdują wyrazu w poli 
tycznem i moralnem położeniu Żydów w Pales 
tynie. 


W r. 1922 wynosiła liczba Żydów zaledwie 13. 


procent stałej ludności palestyńskiej, dziś wy* 
nosi już prawie 20 procent, dostarczających je” 
dnak 45 procent danin podatkowych, 60 procent 


produktów przemystowych, 33 procent ogólne- | 


go eksportu, 50 procent ogólnego wwozu, 

Ta potężna pozycja nie znajduje jednak od- 
powiedniego ekwiwalentu w udziale Żydów po 
stronie wydatków budżetu państwowego. 40 pro 
cent palestyńskich dzieci szkolnych stanowią 
Żydzi, ale Żydom przydziela się tylko 14 pro 
cent budżetu oświaty, Ponad 80 procent leka- 
rzy palestyńskich stanowią Żydzi, ale przydzie 
la się tylko 15 procent posad państwowych le" 


— - “Шы T R EMI 


Nr, 152 


Dnia 16 lipca przypada 26-ta rocznica Śmier- 
ci Twórcy i Wodza sjonizmu, Teodora Herzia. 
Dzień ten wedle tradycii jest obchodzony nad- 
zwyczaj uroczyście przez całe żydostwo, któ- 
re czci pamięć wielkiego i niezapomnianego Sy 
na Narodu, który w swych wizjach wskazał 
nam drogę ku Wyzwoleniu. 

ŻFN. święci ten dzień przez szczepienie w 
Palestynie lasów herzlowskich, które obok ko- 
rzyści, jakie stanowią dla kraju, służą za wie” 
czną pamiątkę dla zmarłego Wodza, W lasach 
tych Żydzi różnych krajów i zakątków Świata 
fundują swoje specjalne gaje i ogrody, tak, że 
rok rocznie jest ilość drzew pomnażana przez 
żydostwo całego świata, przybywają ogrody i 
gaje. lasy rosną i potężnieją, przynoszą zdro- 
wie krajowi — a wieczny dowód przywiązania 
dla Przywódcy. 

Szczególne znaczenie ma ta akcia tego roku, 
właśnie teraz, kiedy różne trudności stają na 
drodze naszego wyzwolenia, kiedy zewsząd wro 
gowie się wyłaniają, by nieść szkodę naszemu 
dziełu, niezliczone zaś trudności tamują bieg od 
budowy naszej Ojczyzny, w tej ponurej i nader 
poważnej chwili, cały Naród skupiony około 
sztandaru siońskiego, wpatruje się w świetlaną 


| postać Wielkiego Wodza. by z niej sił do wy” 


trwania zaczerpnąć. Оп, nasz wielki Brat i 
Wódz, również borykał się z trudnościami, tak” 
! że przeciw niemu powstali liczni wrogowie a 
| mimo tego nie uląkł się przeszkód, walczac do 
ostatniego tchu. krocząc wiecznie naprzód, nio” 
sac swe życie. w ofierze Narodowi. Т dzisiai no- 
winien nam służyć za wzór Wódz nasz. Obcho- 
dząc rocznicę Jego Śmierci, głosząc na nabożeń 
stwach i akademiach Jego czyny i zasługi. po” 
winniśmy wciąż czerpać z nich otuchę i wiarę, 
dalej pracować nieprzerwanie dla odbudowy 


| Oiczyzny. Pamieć wielkiego Wodza musi nam ' 
——00 


w tej ciężkiej dla nas chwili dodać sił i mocy 
do tem usilniejszej pracy i ofarmości dla nasze- 
go ideału. Bo jedynie czynami i ofiarnością Бе“ 
dziemy mogli zrealizować nasze dążenia na 
przekór wszystkim trudnościom i przeszkodom. 


W dniu 26tej rocznicy śmierci Przywódcy; 
musimy zdwoić, a nawet potroić nasze wysił- 
ki i naszą ofiarność na rzecz Świętego dzieła, 
Okażmy czynami, a nietylko słowami, że stu" 
imy niezachwianie przy Sjonie, że jesteśmy zdq 
cydowani za wszelką cenę, nawet największych 
ofiar kontynuować dzieło odbudowy. 

A wyrazem tej woli niech będzie spotęgowa* 
na ofiarność na las Herzla, 

Sjoniści różnych krajów dali wyraz swemu 
uwielbieniu przez ufundowanie specjalnych ga 
jów w lesie Herzla, także sjoniści naszej dziel- 
nicy uchwalili przed dwoma laty założyć gaj 
Zydostwa MałopolsNiego z 8.000 drzew, nieste“ 
ty dotychczas jeszczć nie zdołano zebrać dosta 
tecznej ilości drzew, hasłem więc naszem dla 
tegorocznej akcji herzlowskiej jest 


UZUPEŁNIENIE LASU ŻYDOSTWA MAŁOP. 


Kiedy w tygodniu herziowskim (od 13 do 29 
lipca) odwiedzą Was wysłannicy KKL., prosząc 
o datek na ten cel, składajcie hojnie i ofiarnie, 
dając tem wyraz przywiązania dła Wodza, a 
zarazem niezłomnej woli Odbudowy Ojczyzny. 

Tylko Wasze czyny, nie słowa — choćby naj 
mocniejsze — Świadczyć będą wobec Świata o 
naszej woli odbudowy Palestyny. 

W vnik tegorocznej akcji herzlowskiej ma być 
probierzem naszego przywiązania do sprawy 
siońskiej, ilość zebranych drzew równa się ple 
biscytowi w sprawie palestyńskiej. 

Niechajże więc ten plebiscyt da wyraz naszej 
niez!toranej woli sjońskiej, 

Wiara nasza mówi, że tak będzie! 


(W) 


Dziewieć tysiecy теки zenłecia e ctychczas 
nasza Cze nica! 


Codziennie wpływają na konto szeklowe dal- . Nisko, Nowy Sącz, Nawy Targ, 


Oświęcim, Pru- 


sze kwoty na poczet akcji szeklowej z naszej dziel | саак, Przeworsk, Rabka, Radłów, Radomyśl 
nicy. Konta wszystkich miejscowości naszej dziel- | Nicki. Rybnik, Rymanów, Roprzyce, Rozwadów, 
nicy są jeszcze otwarte, gdyż miejscowości nasze | Rzeszów, Rudnik, Sanok, Sędziszów, Sieniawa, 


nie zlikwidowały jeszcze akcji, lecz роѕуіаја sla 
le pieniądze w miarę wpływów. Do tej chwili od- 
| prowadzono do kasy Egzekutywy 
9000 szekli. І tu zuznaczyć musimy, że podczas, 
gdy większość komitetów lokalnych stale przesy- 
ła wpływy z akcji szeklowej, cały szereg miejsco- 
wości dotychczas nie przekazał ani groszu na po- 
czet akcji szeklowej, 
FUNDUSZE Z AKCJI SZEKLOWEJ DO TEJ 
CHWILI PRZEKAZAŁY JASTĘPUJĄCE MIEJ- 
SCOWOŚCI: Andrychów, Alwernia, Baranow, 
Biecz, Bielsko, Bobowa. Brzesko, Brzozów, Boro- 
| wa, Chrzanów, Cieszyn, Czarny Dunajec, Czudec. 
Dębica. Dobra, Dukla, Dynow, Dziedzice, Frysziak 
| Gdów, Głogów, Gorlice, Grybów, Jordar.ów, Ja 
rosław, Jasienica, Jasło, Jaworzno, Kraków. 
Kańczuga, Katowice, Kęty Kolbuszowa, Krościen- 
ko, Krosno, Król. Huta, Krzeszowice, Kalwarja, 
| Lisko, Łacko, Łańcut, Maków, Mysłowice, Mszana 
| Dolna, Milówka, Muszyna, Myślenice, Niepołomice 
karzom żydowskim, a udział Żydów w rządo- 
wym budżecie departamentu zdrowia wynosi 
około 6 procent. Z rządowych przedsiębiorstw 
| przydziela się robotnikom żydowskim tylko 10 
| procent, a mniej jeszcze niż 10 procent otrzy- 
| muje rolniciwo żydowskie od ministerstwa rol- 
| nictwa w Palestynie. 
| Ale wskutek tego stanowiska rządu nie moż- 
na z sukcesów żydowskich kolonizacji w ostat 
nich latach wyciągać wniosków na przyszłość! 
Jakkolwiek tak bardzo pomyślne jest gospodar 
cze położenie Palestyny w chwili obecnej — 
przyszłość jednak jego zależy od stalego na- 
pływu nowych ludzi i nowego kapitału, co roz: 
szerza możliwości kraju 1 zwolna przezwycię 
ża ciasnotę warunków obszaru kolonizacyjnego 
o mniejszej narazie ilości mieszkańców niż п. p. 


—————+—-—- 


pieniądze za | 


Skoczów, Sokołów, 51агу Sącz, Stróże, Strzyżów, 
| Szczakowa, Szczawnica. Tarnobrzeg, Tarnów, 
"Trzebinia, Tyczyn, Tuchów, Iarnowskic Góry, U- 
| Janów, Wadowice, Wieliczka, Wiśnicz, Żabno, Za- 
| górz, Zakopane, Żołynia, Żywiec, Zator 
| Poniżej podane miejscowości nie przekazuły do- 
tychczus żadnej kwoty na poczet akcji szeklowej: 
Baligród, Blażowa, Bochnia, Brzostek, Bukow- 
| sko. Czechów, Dobczyce, Dabrowa. Gogołów, Gro- 
dzisko, Korczyna, Krynica, Leżajsk, limanow., 
llapanów, Majdan kolb, Mielec, Pilzno. Przecław, 
Piwniczna, Radymno, Rajcza, Radomyśl n/S., Ra- 
niżów, Skawina, Sucha, Strumień ` 
: Wszystkie Komitety Lokalne w rękach których 
znajdują się jakiekolwiek fundusze z akcji sze- 
i klowej, upraszamy o bezzwłoczne 'ch przekazanie 
| do Krakowa przez PKO. Nr. 405959 


Kgzekutywa Organizacji Sjonistycznej 
dla Zachodniej Małopolski i Śląska. 


| Hamburg. { 

| Świadomość zależności od arabskiej większo” 
! ści wynoszącej trzy czwarte i konieczności le- 
| wantynizacji prędzej czy później, uczyniłaby 
wszystkie finansowe i ludzkie ofiary bezsenso* 
меті. Sama już obawa takiej możliwości para“ 
iiżuje od czasu wstrzytnania żydowskiej mr 
| gracji radość przedsiębiorczą i przeszkadza im 
ZE nowego kapitału. 

Obawa ta stawałaby się z każdym miesiącem 
pozbawionym nowego napływu emigrantów co* 
raz wyraźniejsza. Tu і tylko tu rysuje się па 
horyzoncie chmura nowego przesilenia zagraża 
jącego Palestynie, przesilenia zaufania, przesi” 
lenia, które wzięło początek nie w Jerozolimie, 
ale w Londynie i tam też doznać musi roz” 
wiązania | 


Nr. 182 
NA HORYZONCIE POLITYCZNYM. 
MacDonald wciąż ma tradności 


Mimoto trzyma się narazie! 

MacDonaii ma coraz większe trudności. Tru 
dności zarówno z zewnątrz, jak nawet i nawe 
wnątrz własnej partji. Sprzysięgła się przeciw 
niemu zwłaszcza coraz bardziej rosnąca licz 
ba bezrobotnych w Anglji. Liczba ta osiągnęła 
już zawrotną cyfrę 1.820.000, a wiec o 75.000 
bezrobotnych więcej, niż przed tygodniem jesz 
cze, o 750.000 więcej, niź w roku ubiegłym. 
Nic więc dziwnego. że z tego powodu zapano 
wało w angielskiej Partii Pracy olbrzymie 
wzbuizenie. Na jednem z ostatnich posiedzeń 
wydziału partji doszło, — jak już donosiliśmy 
w telegramach, — do ostrych ataków pad adre 
sem MacDonalda, którego obwiniają o nieprze 
«iwdziałanie szerzeniu się bezrobocia. Podnie 
sieno, że Lloyd George oświadczył gotowość 
współpracy w sprawie bezrobocia. Jednakże 
MacDonald odparł па to, że dotychczasowe 
propozycje iiberałów nie nadawały się zupełnie 
do przyjęcia. W każdym razie zaprzeczono po 
głosce, jakoby MacDonald odrzucił współpracę 
'Hberałów. MacDonald nie ma obecnie do tego 
majmniejszego powodu, tem bardziej, że toczą 
са się dyskusja budżetowa wyłania wciąż no 
wę rafy і skały, o które rozbić może się gabi 
net socjalistyczny. Czy gabinet MacDonalda 
dojrzał już istotnie do upadku — trudno powie 
dzieć, ale nie wydaje się to prawdopodobne, 
gdyż w chwili obecnej nikt w Апе nie życzy 
sobie nowych wyborów. Tak więc nałeży ra 
czej oczekiwać, że mimo dużych trudności, — 
także w polityce kolonjalnej Wielkiej Brytanii, 
gabinet MacDonalda utrzyma się jednak jakiś 
czas jeszcze. Tak też nie jest wykłuczonem, że 
jeszcze za rządów MacDonalda dojdzie do za 
powiedzianej w Simla przez wicekróla Indyi 
lorda Irwina, konferencji anglo—indyjskiej, a 
nawet do przyrzeczonego dominialnego statutu 
dla Indyj, o którym tyle ostatnio się mówi. Nie 
trzeba zapominać, że Anglia ma wciąż nowe trx 
dności, ostatnio także znów i w Egipcie. Że 
przewidywanie o utrzymaniu się rządu MacDo 
nalda „na włosku" ma cechy prawdopodobień 
stwa, świadczyć może fakt, że antyrządowe 
wnioski upadają ostarnio w parlamencie brytyj 
skim większością zaledwie trzech, czterech gło 
sów. Stronnictwo liberalne deleguje ostatnio 
stale kilku swych posłów, by głosowali — za 
rządem. 


Wybory hiszpańskie ies'enią br.? 
Premjer hiszpański. gen. Berenguer, oświad 
czył ostarnio. że obecny jego gabinet nie może 


HENRI PICARD 


Wylosowany małżonek 


— Carmen, mówiłem z Jóe. 

Stary przemytnik urwał z nienacka i zbliżył 
Się raptownie do pieczary, która służyła im za 
schronisko i skład towarów. Potoczył wzrokiem 
wokoło, by zapewnić się, że nikt nie podsłuchi* 
wal. 

Uspokojony co do tego, zbliżył się do zatrwo 
żonej młodej dziewczyny opartej o stos skrzyń 
1 beczek. 

— Jóe zwrócił się do mnie, — rzekł starzec— 
wyznał mi swoją miłość dla ciebie i opowiedział 
mi, żeście sobie ślubowali wierność. Czy to praw 
da? 

— Tak jest, ojcze, — szepnęła cichutko, 

— Nie jestem przeciwny waszym zamiarom, 
moje dziecko. Jóe jest z towarzyszy naszych 
najodważniejszym. najbardziej сійапутг. Dwu 
krotnie zawdzięczam mu wolność swoją i nie 
mogłaś uczynić lepszego wyboru. Tylko... 

— Tylko со? — rzuciła Carmen zaniepokojo” 
na, 

— Nie on jeden ciebie kocha. Wszyscy nasi 
towarzysze chętnieby poświęcili dla ciebie уо: 
ność swoją i Życie. 

Wobec zdziwienia dziewczęcia, starzec tłuma 
czył. 

— Czy przypominasz sobie zachowanie Jo 
Зеро w sprawie ze strażą graniczna francuską? 

— Czy czytałaś kiedykolwiek w oczach Pie- 
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Wycinek wariości 3 złotych! 


całego świata. używają пајвдасһеіпіејвгеј kredki de 
war$ Ola American 


jest to jedyna kredka w świecie. Кога nadaja 
war$om, doprawdy siałą. trwałą cudowną czerwień: 


iw ża 


Oja American w Bio kotorach 


Nakra — Brunet 
Faaca — Capnolicet — Mandara 


Ola American jesi bardzo р 


Za przedłożeniem niniejszego wycinka 
wyda każden sklep kosmefyczny lub oco 


emnie pełumowana 


wypadku nie p 


a Jeśli WPani nie używa jeszcze naszej cudownej kredki 

do warę Oja American. dajemy niniejszem sposob» 
ność nabycia naszej ćwarantowanie cudownej kreda 
s do war$ Oja American 


za połowę cenyl 
gazeiowego 


w Polsce, wedle wyboru koloru najwyżej 2 
kredki do таг Ola American 


za połowę ceny? 


Oja American kredkę do заг zamiasi za normalną 
cenę del 3— zł 
tylko za zł. 1:50, za jedną kredkę. 


Niniejszy wycinek traci swą wartość z dniem 15/IX. 1930. 


ЕЕЕ 


uchodzić za rzad przejściowy. Przeciwnie, ga 
binet Berenguera zamierza przedstawić się no 
wemu pariamentowi hiszpańskiemu, jaki wyjść 
ma z wyborów, które odbędą się jeszcze w bie 
żącym roku. W ten sposób zdementowano wia 
dów:ość о rekonstrukcii gabinetu w Hiszpanii. 

Także z niedawno odbytej sesji rady minist 
rów w Madrycie wynika, że wybory rozpisane 
będą w Hiszpanii w listopadzie b r. Mimo to 
wszystko dobrze poinformowane stery madry 
ckie uważają, że możliwość rekonstrukcji obe 
cnego gabinetu wcale nie jest wykluczona. Mia 
łaby ona rastąpić po powrocie króla z Anglji, 
tro? A tamci: Andrea, Hermann, którzy w œa- 
sie naszej niespokojnej egzystencji nie przesta' 
wali opiekować się tobą i bronić nas. Jesteś ich 
królową. 

— Carmen. Nie wolno ci uskuteczniać wybo: 
ru samodzielnie. Niech jeden z nich choćby po- 
zna waszą tajemnicę, a droga do niezgody i 
zdrady stanie otworem, wszystko stać się mo“ 
że... a potem?... 

Przemytnik zamilkł. Carmen wiedziała, czego 
nie wypowiedział ojciec. Zadrżała o życie uko 
chanego. 

Jóe był odważny, zręcznie władał bronią, był 
zdolny walczyć nawet z kilkoma przeciwnika- 
mi naraz, ale czy mógł uniknąć kuli, wypalonej 
z zasadzki lub występu skały? Uderzenia szty- 
letu, wymierzonego ręką silną i pewną, trucizny 
wmieszanej do pokarmu, albo co gorsze jeszcze 
-— podstępnej zdrady. 

Stary przemytnik czytał na twarzy córki my 
Śli straszne, które ją dręczyły. 

— To samo mówiłem Jóe mu. — ciągnął da 


t lej stary. —Ufny w swoje siły, opierając się па 


swojem uczuciu. chciał kolejno wezwać na ро 
jedynek wszystkich swych towarzyszy, odda- 
јас rozstrzygnięcie sprawy w ręce losu. Opar: 
łem się temu. To ty, Carmen, powinnaś rozwią 
таё tę straszliwą zagadkę. [dź, córko moja. U- 
fam twemu rozumowi А twemu sercu. 


Dwa dn! później. wszyscy przemytnicy odpo: 
czywali przy ogniu obozowym., umiejętnie ukry 
tvym 7a spadzistą skalą - wesoło roznrawiaii, 


a przesunęłaby rząd dalej na prawo. Taki ściśle 
konserwatywny gabinet byłby zdaniem ұру 
wowych czynników hiszpańskich o wiele bar 
dziej zwarty i aktywny, niż obecna koalicja 
rządowa. 

O ile idzie o sprawę stabilizacji waiuty hisz 
pańskiej, rząd ma przystąpić do tej akcji w naj 
bliższym już czasie, niezależnie od wyborów 
parlamentarnych. Wkrótce ma też być utworze 

| na komisja, czuwająca nad stałością waluty hi 
szpańskiej ‚ centralizacją wszystkich transak 
су} dewizowych w banku hiszpańskim. 


‚ gdy nagle zjawiła się Carmen w towarzystwia 

| ojca. 

| Uścisnęła wszystkie dłonie, które wyciągnęły, 

| Się ku miej i poprosiła o chwilę uwagi 

| = Przyjaciele, chcę oznajmić wam nowinę. 

Wszystkie spojrzenia zwróciły się na jej twara 

| o wyrazie tak odrębnym od zwykłej wesołoś" 
ci skupioną i pełną powagi. 

| — W porozumieniu z ojcem, postanowiłam Ж 

, pośród was wybrać towarzysza Życia — rzekłą 

; przyglądając się im kolejno. 

Podniósł się szmer. Pietro zerwał się na nogi, 

a za nim бе, W źrenicach mężczyzn zapaliły, 

| się dzikie błyski i гесе zacisnęły się па rękojeś" 
ci broni. 

| — Wszyscy jesteście sobie równi pod wzglę- 

| dem męstwa i odwagi, nie mogę dokonać wy- 
boru i zresztą nie chciałabym, by ktoś z was u” 

! ważał siebie za uprzywilejowaneza 

|  — Brawo! — rzucił Јбе. 

| — Niech zatem rozstrzygnie los! 

| Młoda dziewczyna z zanadrza wydobyła ағ 
kusz białego papieru, który podzieliła na pig$ 
rówuych części. 


— Wasze imiona? — zagadnęła. 
Wynmienili je: 
— Petro. Jose Andree Herman.. Joe, 


Kartki zostały wrzucone do kapelusza jedne- 
| #© z przemytników i kilkakrotnie wstrząśnięte. 
— Kto ciągnie — zapytała. 
Wysunęłv się wszystkie ręce i cofneły z po' 
" wrotem. 
Niech ciągnie wódz — zaproponował Pie 


Г р cf TE (A 
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Likwidacja Łodzi... 


Łódź, w lipcu 1930. 

Można śmiało zaryzykować zdanie. że przecię- 
tnie inteligentny obywatel роіѕкі wie znacznie 
więcej o stosunkach w Ameryce południowej i 
północnej, aniżeli o tem, co się dzieie w stolicy 
polskiego przemysłu — w Łodzi. 

Łódź? Cóż to jest? Jedno z wielu miast pro- 
wincjonalnych, gdzieś niedałexo Warszawy, po- 
сорпо brudna, zakopcona dziura, w której co pe- 
wien czas wybuchają strejki itp. Takie mniej wię- 
cej wyobrażenie ma o Lodzi olbrzymia większość 
społeczeństwa polskiego. nietylko na głuchej pro- 
winoji, ale nawet w Warszawie. 

Olbrzymi przemysł, wymagający w dzisiejszych 
warunkach już nietylko tolerancji, ale i opieki, 
a nawet ochrony państwowej, nie może oczywi- 
ście być pozostawiony na łasce losu, i siłą rze- 
czy domaga się coraz większego zainteresowania 
ze strony czynników miarodajnych To zaś z ko- 
lei wiąże się z zagadnieniem charakteru naszego 
kraju, w którym dominującą rolę gra rolnictwo, 
z jego niekiedy wręcz sprzeciwiającymi się inte- 
tesom przemysłu dażeniami, a w rezultacie uja- 
wnia się brak zdecydowanej linji w gospodarczej 
polityce. Stąd prowizoryczne łatanie dziur w ca- 
łej gospodarce i niecierpliwy, niechętny stosunek 
do Łodzi, która uporczywie domaga się jakichś 
konkretnych wyraźnych posunięć, umożliwiają- 
cych istnienie i rozwój przemysłu. 

Praktycznie postulaty Łodzi przedstawiają się 
następująco: 1) ochrona celna przemysłu włó- 
kiemniczego, 2) uwzględnienie iuteresów Łodzi w 
traktatach handlowych, zwłaszcza z Czechosłowa- 
ają. Niemcami 1 Rosją, 3) kredyty eksportowe i ul- 
gi podatkowe. y 

Niektóre z tych postulatów napotykają oczywi- 
ście na opór państw zainteresowanych, którym 
zależy na możliwie dogodnych warunkach ekspor- 


tu towarów włókiemniczych do Polski, z drugiej 
zaś strony Polska musi dbać o eksport płodów 
rolniczych w pierwszym rzędzie 1 tu właśnie 
tkwi źródło tragedji łódzkiej: przemysł włókien- 
niczy schodzi na plan drugi, dusi się, 11е znajdu- 
jąc rynków zbytu ami zewnątrz, ani wewnątrz 
kraju, gdyż konsumeja wewnętrzna jest ogromnie 
mała, a rozmiary przemysłu łódzkiego są zakro- 
jone na wielką skalę. 

Jakież stąd wyjście? 

Znalazło je samo życie, które narzuciło Т.0421 
swą niezłomną wolę. Od szeregu miesięcy odby- 
wa się gorączkowa, masowa likwidacja zakładów 
przemysłowych Рой ciosami kryzysu padają, 
jedna za druga, firmy łódzkie, zamykają się fa- 
bryki, znikają składy i tysiące robotników pozo- 
staje bez pracy i chleba. 

Naturalnie, ocaleją tylko wielkie firmy, ale i te 
przystosować się muszą do nowych warunków. 
Charakterystycznem np zjawiskiem jest, że przed- 
siębiorstwa, które miały niemal światową markę 
1 nigdy dotychczas się nie reklamowały, wydaja 
obecnie olbrzymie sumy na propagandę wytwór- 
czości krajowej i na reklamę swoich artykułów. 
Łódź skwapliwie skorzystała ze znanego аїогу- 
zmu doardcy Dewey'a i gwałtownie poleca swd- 
je perkaliki, nie lekceważąc żadnej po temu oka- 
zji 

A w pismach codziennych rośnie rubryka „u- 
padłości i nadzorów“, a na głównych ulicach 
miasta, gdzie dawniej, w każdym niemal domu, 
mieściły się składy manufaktury, obecnie płoną 
świetlne reklamy i szyldy „chłodni“ włoskich, w 
których rozgorączkowani Łodzianie „studzą“ swo- 
je przemysłowo- handlowe zapały. 

Wielka, przemysłowa Łódz maleje i kurczy się 
z każdym dniem, T. G. 


— 


Pięć laf niemiecko-polskiej wojny celnej 


„Handels- und Industriezeitung* z 3 bm. publi- 
kuje pod powyższym nagłówkiem wysoce zna- 
mienny artykuł, którego zasadnicze wywody 
brzmią jak następuje: 

Sam fakt, iż od chwili rozpoczęcia wojny celnej 
między Niemcami a Polską minęło już pięć lat 
dowodzi, jak konieczna dła obu stron jest jej li- 
kwidacja. Otwarta walka bowiem nie ma wido- 
ków, skoro po upływie pięciu lat nie udało się 
pokonać przeciwnika. Mimo wszelkich zarządzeń, 
o całkowitem zamknięciu granic zgóry mowy być 
mie mogło. Oba państwa musiały ponadto dbać o 
nienaruszanie umów międzynarodowych. Ale i 
ścisłe przestrzeganie zarządzeń w praktyce oka- 
zało się niemożliwe. Polska musiała z Niemiec 
sprowadzać maszyny i inne towary wysokiej war- 
tości, a Niemcy nie mogły obejść się bez licznych 
surowców z Polski. ч 

Gospodarstwo ро obrz stronach umiało omijać 
| ЧЕБЕР 


tro. Zgoda? 

— Zgoda — odrzekli jednogłośnie. 

Stary przemytnik wyciągnął szeroką swą dłoń, 
obrócił nią na wszystkie strony i wreszcie zagłę 
bił w kapeluszu. Wyciągnął zeń karteczke i wy- 
soko uniósł w górę. 

— Aby uniknąć wszelkich kwestyj — rze” 
kła Carmen — pozostałe kartki wrzucono w © 
£ień. 

Uczyniła to i spłonęły natychmiast. 

Wódz zwolna odwinął kartkę i przeczytał: 

— Jóe. 

Zapanowało grobowe milczenie. Stary przemy 
tnik zbliżył się do Jóe' go i uścisnał jego dłoń, 
mówiąc: 

— То ty obejmiesz miejsce po mnie, gdy 
mnie nie stanie. Tak rozstrzygnął los. 

— Niech żyje Јбе! — zawołali towarzysze 2 
poszanowaniem dla tradycji. 

Kilka godzin później, na uboczu, bez obawy 
podsłuchania Jóe szepnął do ucha Carmen: 

— Jakżeś to zrobiła? 

Szeptem, podobnym do tchnienia, 
działa: 

— Na wszystkich kartkach umieściłam twoje 
imię. 

Podziękował jej długim pocałunkiem. 


odpowie" 


przepisy władz. Mimo w szkody po jednej i dru- 
giej stronie były dotkliwe, zaś korzyść miały tyl- 
ko trzecie państwa Do jakiego stopnia zaś oba 
kraje są wzajemnie na siebie skazane, tego naj- 
wymowniejszym dowodem rozwój importu i eks- 
portu w minionem pięcioleciu. Statystyka niemie- 
cka wykazuje w tym okresie stały wzrost ruchu 
handlowego z Polską A i 2 najostrożniejszych 
polskich cyfr statystycznych wynika, że wartość 
importu i eksportu obu krajów w pewnej mierze 
wyrównała się. 

Przebieg pięcioletniej wojny celnej stanowi za- 
tem jeden z najważniejszych powodów do zratyfi- 
kowania niemiecko- polskiego układu gospodar- 
czego. Dwa kraje sasiednie które mimo walki w 
tak ożywionym pozostają między sobą ruchu han- 
dlowym, nie mogą absolutnie na stałe pozwolić 
sobie na dalszą walkę. Parlament Rzeszy zajmie 
się wkrótce ratyfikacja układu Nie obejdzie się, 
oczywiście, bez ostrej walki. Ale i przeciwnicy te- 
go układu powinniby na podstawie doświadczeń 
pięcioletniej wojny celnej między Niemcami a Pol- 
ską dojść nareszcie do przekonania, że dalsze jej 
trwanie ostatecznie przyniesie iylko szkody 

Polska zaś dotychczas nie poczyniła jeszcze ża- 
dnych kroków do wprowadzenia w życie układu 
Przeciwnie, zastrzegła sobie nawel szereg zaka- 
zów importowych i udzielanie umiarkowanych 
kontyngentów Ale i tu pewnego dnia konieczność 
gospodarcza zmusi do przekonania, że utrzymanie 
takich zakazów i kontyngentów nie może przyczy- 
nić się do rozwoju handłu ani z krajami sąsie- 
dniemi, ani też z całym światem. Oba kraje będą 
zatem z pięcioletniej wojny celnej musiały wy- 
ciągnąć jedynie racjonalna konsekwencję: szyb- 
kie zratyfikowanie układu gospodarczego. 


— pa 
Nowa Rada państwowego Instyfufu 
eksportowego 
Prezesem Rady — przemysłowiec żydowski, 


p. Minkowski 
W lokalu państwowego Instytutu Eksportowe- 
go odbyło się onegdaj konstytucyjne posiedzenie 
zowej Rady państwowego Instytutu Eksportowe- 
o 


Posiedzenie zagaił minister przemysłu | han- 
dlu, inż. Kwiatkowski, omawiając dałszy płan dzia 
łalności Instytutu, który powinien pogłębić swą 
działalność w kierunku isoreżyczaego badania 


Kraków, Szewska 16 
Bielsko, 3 Maja 8 


Sklep własny: 1904u 


polityki gospodarczej Polski, oraz polityki tej о+ 
gólnoświatowej, z uwzględnieuiem  poszczegół- 
uych państw zagranicznych. Oceaa polityki gospo: 
darczej międzynarodowej oraz dostosowanie eks- 
portu naszego do każdoczesnej sytuacji rynków 
światowych i polityki uprawianej przez poszcze- 
gólne kraje — olo ramy praktycznej działałności 
Instytutu. 

W posiedzeniu wzięli udział delegaci poszczegól 
nych ministerstw: skarbu — wiceminister Sta- 
rzyński, spraw zagranicznych — dyr dep. konsu- 
larnego p. Łukasiewicz, przemyshu i handlu — 
dyr. dcp, handlowego — p. Sokołowski, rolnictwa 
— dyr. dep ekonomiczengo dr Rose, komunikacji 
- р. Geysztor, szef serkretarjatu ministra prze- 
mysłu i handlu red. Czesław Peche, naczelnicy 
wydziałów Inytutu Krzywicki i Wolski oraz 
członkowie Rady. 

Następnie dokonano wyborów. Prezesem go- 
stał p. Pawel Minkowski, prezes Zw. polskich fa- 
bryk Portland cementu, na wiceprezesów powo- 
lano: p. Jerzego Соёсіскіедо, dyrektora Zw pol. 
organizacyj rolniczych i inż, Marjana Szydłow- 


skiego, delegata górnośląskiego Zw. przemysłu 
górn.- hutniczego. 
Z kolei Rada wysłuchała sprawozdania zło- 


żomego przez dyrektora Instytutu p. Marjana Tur- 
skiego. 

W dyskusji podkreślono sprężystą i korzystną 
dla naszego eksportu działalność Instytutu oraz 
celowe kierownictwo w tych sprawach naszemi 
placówkami konsułarnemi. Wysunięto tezę, że 
inicjatywa w kierumku dizałalności Instytutu po- 
winna wychodzić ze sfer gospodarczych: Instytut 
powinien zbadać metody dumpingowe, stosowa- 
ne przez różme kraje i odpowiednio im przeciw- 
działać. 


W sprawie podatku przemysłowego 

Ministerjum skarbu ogłasza w „Dzienniku U- 
rzędowym* następujący okólnik w sprawie przes 
sunięcia terminów płatności podatku przemysło- 
wego od obrotu: 

Ministerjum wyjaśnia, że udzielenie przez wła- 
dze skarbowe płatnikom w indywidualnych przy- 
padkach, na skutek złożonych podań, dalej idą- 
cych ulg, niż to przewiduje okólnik ninisterjum 
z d. 2 maja o ulgach w spłacie różnicy między 
kwotą wymierzonego podatku obrotowego za r. 
1929, a ustawowemi zaliczkami, przypisanemi na 
tenże rok, nie pozbawia tych płatników prawa 
uiszczenia zaliczek na poczet tego podatku za I 
i II kwartał 1990 r. bez ustawowych kar za zwło- 
kę w terminach określonych w wymienionym okól 
niku, 

Niestety władze skarbowe lokalne w przypad- 
kach udzielania ulg przy spłacie reszty podatku 
obrotowego za rok ubiegły przysłały egzekuto- 
rów do płatników, celem ściągnięcia zaliczek na 
rok bieżący podatkowy. Postępowanie takie by- 
ło niesluszne i zostało zatem przez ministerjum] 
uchylone, 


Orzeczenie w Sprawie podatku prze- 
mysłowego 

On:ylka w zeznaniu na niekorzyść płatnika nie 

może stanowić podstawy do wymiaru podatku 


Pewne przedsiębiorstwo przemysłowe przez o- 
myłkę do zeznania o obrocie włączyło sumę, uzy- 
skaną ze sprzedaży przedmiotu, nie będącego wy- 
tworem jego produkcji, lecz stanowiącego jed- 
nostkę inwentarza. Reklamacji przedsiębiorstwa, 
ż+ suma, uzyskana ze sprzedaży tego przedmiotu, 
jako nie będąca przychodem z jego przemysło- 
wej działalności, nie może być objęta podstawą do 
wymiaru podatku obrotowego z tejże działalności, 
Ministerstwo skarbu, jako władza odwoławcza 
nie uwzględniło, motywując to tem, że za podsta- 
wę wymiaru służyło własne zeznanie przedsię- 
biorstwa, w którem figurowała także pozycja przy 
chodu ze sprzedaży tego przedmiotu 

W skardze do Najwyż. Trybunału Admin. przed- 
siębiorstwo, podnosząc jeszcze raz motyw swojej 
omyłki, żąda uchylenia wymiaru jako opartęgo na. 


Nr. 182. 


MLEKO: 


| Dmyice, choćby własnego zeznania płatnika. 
N. Т. A. uznał zarzut skargi za słuszny i wyt- 
w orzeczeniu wadliwość postępywania Mi- 
kisterstwa, że nie uznało za potrzebne rozprawić 
Че merytorycznie z tymże zarzułlem w stadjuia 
odwołania. Ze stanowiska Ministerstwa skarbu — 
powiada orzeczenie N. Т. A. — wynika, że ono u- 
Wata, jakoby płatnik był związany zlożonem ze- 
tanien i nie miał prawa sprostować tego zezna- 
kia, nawet w wypadku myl.iego przez siebie obli- 
czenia obrotu na swoją niekorzyść. Do tak ciasnej 
luterpretacji skutków zeznaniu brak podstaw w 
kamej ustawie o podatku przemysłowym, nie mó- 
Wiąc już o tem, że nie da się ona pogodzić z za- 
sadami słuszności. 
Że zaś Ministerstwo skarbu, dla ratowaria raz 
£ajętej pozycji w tej sprawie, uznało za wska- 
gane, ale dopiero w odnowiedzi na skargę do N T, 
А, powołać się na art 5 p 7. ustawy, który jako- 
uzasadnia włączenie ceny sprzedanej sporne- 
Бо przedmiotu do obrotu przedsiębiorstwa. podle- 
£ającego podatkowi przemyslowemu, N. Т. A, i 
ё punktu widzenia tego przepisu ustawy uznał sta- 
howisko Ministerstwa skarbu za bczzasadne. Prze 
pis ten bowiem mówi o przychodzie brutto, uzy- 
skanym przez przedsiębiorstwa produkujące w 
| Związku z ich działalnością produkcyjną Nie mo- 
| że zaś stanowić przychodz. podlegającego podat- 
kowi prezmysłowemu. przychód ze sprzedaży prze 
miotów, nie będących wynikiem działalności pro- 
_lukcyjnej. 


i Ulgi w podatku dochodowym 


Minister skarbu wystosował do wszystkich u- 
tzędów centralnych i izb skarbowych okólnik, w 
którym zarządza, iż osobom, pobierającym do- 
hód z uposażeń służbowych, emerytur i wynagro 
dzeń za najemną pracę, przysluguje prawo korzy- 
tania z ulgi w podatku dochodowym. W szcze- 
£ólności osobom takim, o ile wybudują domy mie- 
аше do dnia 31 grudnia 1935 г, mogą być po- 
trącane koszty budowy domów mieszkalnych, 
& wyłączeniem jednak pożyczek udzielonych na 
mocy rozporządzenia Prezydenta Rzpltej z dnia 22 
kwietnia 1927 o rozbudowie miast — najdalej w 
Ciągu 5 lat, poczynając od roku nasiępnego po 
tkończeniu budowy. 

Władzami, powołanemi do decyzji со do pra- 
Wa do omawianej ulgi, oraz со do wysokości 
kwot kosztów budowy, podległych potrąceniu — 
3ą urzędy skarbowe podatków i opłat skarbowych 
W których okregu podatnik w dniu 15 grudnia 
Toku poprzedzającego rok, za który należy się, 
Ulga — miał miejsca zamieszkania lub pobytu. 

W dalszym ciągu okólnik zawiera przepisy, jak 
lależy obliczać te procenta oraz ustala, że w 
Wypadkach konkrelnych należy zwracać pobrany 
2 tego tytułu podatek. w trybie przewidzianym dla 
Zwrotu nadpłat w gotówce, Władze skarbowe u- 
skuteczniają obliczenie wysokości ulgi w termi- 
Ме dwóch tygodni od wniesienia podatmia, 


Bielski przemys? metalowy w czerwcu 


W przemyśle metalowo- przetwórczym napływ 
Zamówień w czerwcu był bardzo słaby. Mała ilość 
tycyj oraz ograniczony ruch budowlany spo- 
Wodował w przemyśle metalowo- przetwórczym 
daleko idące ograniczenia ruchu Fabryki śrub i 
| Ditów okręgu bielskiego pracowały zaledwie 
| Przez 3 dni w tygodniu, odlewnie żelaza przez 2 
dai, fabryki wyrobów metalowych, warsztaty 
konstrukcyjne przez 3—4 dni w tygodniu, Zakła- 
dy metalowo- przetwórcze w roku bieżącym z po- 
Wodu braku większych inwestycyj i ograniczone- 
о ruchu budowlanego tylka z trudem nogą pod- 
tzymać ruch 1 rentowność przedsiębiorstw Nie- 
© lepiej zatrułnione są waicownie metali. klóre 
zeze są w slanie utrzymać ruch przez 6 dvi w 
tygodniu, jednakowoż na jedną tylko zmianę. 
Fabryki elektro- motorów oraz maszyn i urzą- 
й elektrolechnicznych ograniczyły ruch do 3 
doj w tygodniu; i tu podnoszone sa skargi na mi- 
“тапу naplyw zamówień, W dziale budowy ma- 
yn włókienniczych konjunktura w zbycie nie do- 
Mola poprawy. Również w dziale budowy ma- 
уп i aparatów dla przemysłu cementowego i ka- 
Peluszniczego — napływ zamówień był ograni- 
“опу. (PAP). 


Gdynia pod znakiem sfałego rozwoju 


W dniu 13 bm. odbędą się w Gdyni, oprócz uro- 
Czysiego poświęcenia i przejęcia przez państwo 
Statku „Dar Pomorza”, dwie uroczystości: o godz. 
Jöle) poświęcenie wielkiej chłodni eksportowej 
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w Gdyni, o godz 16-ej zaś uroczysty akt założe- 
nia i poswięcenia kamienia węgielnego pod budo- 
wę gmachu oddziału Państwowego Banku Raol- 
nCgO. 

W obu tych uroczystościach wezmą udział do- 
510ојпісу państwowi, przedstawiciele władz i or- 
gavizacyj społecznych, którzy przybędą do Gdyni 
na uroczystość przejęcia przez panstwo „Daru 
Pnimorza“, 

( godz. 17-ej goście udadza się holownikami 
na Hel, celem zwiedzenia domów rybackich. 


Prace nad nową ustawą celną 


Równolegle z pracami nad nową taryfą celną 
prowadzone są przygotowania dla wydania no- 
wej ustawy celnej. W związku z tem riebawen 
zostanie ogłoszony zbiór przepisów celnych oraz 
tych rozporządzeń 2 innych dziedzin, które mają 
wpływ na przepisy celne. W zbiorze tym ukażą się 
zlbo stopniowo nowe zarządzenia i instrukcje al- 
bo też przepisy przerobione; i jedne i drugie u- 
proszczą samą manipulację i ułatwią zorjento- 
wanie się w dotychczas wytworzonym słanie pra- 
wnym. Zbiór uwydatni elementy składowe przy- 
szłej ustawy celnej oraz umożliwi krytykę, jako- 
też orjentację co do kierunku, jaki obrać należy. 
Pozatem będą oczywiście uwzględnione i obce u- 
stawodawstwa, stanowiące wynik “ długoletniej 
praktyki państw, które mogły się od dziesiątek 
lat rozwijać swobodnie i nor.nalnie. 


Produkcja wagonów i parowozów w Polsce 


W dziale produkcji wagonów i parowozów i- 
stnieje organizacja pod nazwą „Związek polskich 
wytwórni wagonów i parowozów”, która ze 
względu na to, że głównym odbiorcą jest państwo, 
nie nosi charakteru syndykatu, natomiast ma za 
zadanie wspólne występowanie wobec władz pań- 
stwowych w sprawach, dotyczących terminów 
płatności itd, reprezentuje zrzeszone fabryki wo- 
bec zagranicy i prowadzi propagandę zagranicz- 
ną 

Fabryki parowozów wyprodukowały w r. 1929 
następujące ilości: parowozów normalno- toro- 
wych 164 szt, wagomów osobowych 206 szt, wa- 
Sonów towarowych 3,325 szt, cysterm gazowych 
10 szt, wagonów do przewożenia szyb 1 szt., wa- 
gonów - chłodni 25 szt., pługów Śnieżnych kolejo- 
wych 6 szt, wagonów tramwajowych  (motoro- 
wych i przyczepnych) 169 szt, 


Zwyżka cen na rynkach jajczarskich 

Na rynku niemieckim podaż jaj ograniczona 
przy tendencji zwyżkowej. Konsumeja jednak w 
dalszym ciągu słaba, tak, iż ogólnie się przypusz- 
cza, że poprawa obecna jest chwilowa. Rynek 
Iraneuski ostatnio silnie zwyżkował. Najwięk- 
szym popytem cieszą się jaja duże, świeże, dobo- 
rowe. Ceny podniosły się przeciętnie od 5—15 
proc. Zapasy w dalszy'n ciągu znaczne. Na rym 
ku pojawiają się coraz to nowe partje jaj zagrani- 
cznych Dostawy polskich jaj jeszcze minimalne. 
Rynek angielski nieco się ożywił. Zawważyć się 
daje znaczny popyt na jaja większe I gat. Dosta- 
wy europejskie nieco zmalały. Zaznaczyć trzeba, 
że udział Polski w podaży jest bardzo poważny 
1 że od dłuższego czasu utrzy.nuje się na drugiem 
miejscu po Danji. Na rynku austrjackim  położe- 
nie bez zmiany. Konsumcja mała. Podaż jaj kra- 
jowych, jak i zagranicznych na poprzedniej wy- 
sokości, Udział Polski w dostawach wynosił w 
tygodniu ubiegłym 14 proc i ustępował jedynie 
miejsca Węgrom (21 proc.) Ceny hurtowe i deta- 
liczne bez zmiany, Na rynku włoskim tendencja 
mocna. Na rynku węgierskim wciąż jeszcze ten- 
deneja slaba 

W kraju daje się zauważyć ożywienie głównie 
z powodu spadku produkcji i wzmożonego zbytu 
zagranicę. Zainteresowanie obcych importerów, 
zwłaszcza niemieckich, towarem polskim jest zna- 
czne. z powodu braku dowozów rosyjskich, Jest 
jednak mało prawdopodobnem, by eksporterzy 
polscy dla chwilowej konjunktury na rynku nie- 
mieckim zechcieli unicestwić wysiłki swoje, jakie 
uczynili dla zapewnienia sobie zbytu na innych 
rynkach po wprowadzonych w Niemczech obo- 
strzeniach przywozowych. 


Pierwsza transza pożyczki austrjackiej 
Jak już wczoraj donieśliśmy, nowa pożyczka 


U 
austrjacka zdaje się być szczęśliwie uzyskaną 


Mówią о 20 miljonach funtów z których pierwsza | 
transza w wysokości 12-tu miljonów funtow ma 
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A. Piasecki S. A. Kraków 


Hallo! Tu mówi „РЕКГОМЕКЈА« 


Kraków, Krakowska 7. (w sien!). биом пу акіа mydeł i peruni. 


Frzed wyjazcem na letnisko meio każdy po bajecznie niskie! 
cenia zsopatrzyć mię п naa w artykuły kosmetycyne wSzalkir go 
rodzaju Uwaga! Przy każdera zekupuie dodaje się bezpłat- 
nie przedmioty kosmetyazna. 21% 


FIRANKI 
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DZIEŃ POLITYCZNY. 


Prokuratorzy przeciw wytoczeniu 
procesu? 


W „Polonji* czytamy: 

„Wiadomość o zamierzonym przez władze 
prokuratorskie umorzeniu sprawy wytoczenia 
procesu organizatorom Kongresu Centrolewu w 
Krakowie, potwierdza się. Jak się dowiadujemy 
ze sfer prawniczych w Krakowie, odbyło się 
zebranie prokuratorów, na którem omawiano 
ten proces. Na zebraniu tem orzeczono zgodnie 
że niema żadnych podstaw do wytoczenia pro” 
cesu, w szczególności z art. 65 austrjackiego 
kodeksu karnego, a ponadto sprawa musiałaby 
przejść przez Sąd Przysięgłych, gdzie w 100 
prcc. byłaby przegrana dla rządu. Na zebramu 
prokuratorów spzeciwiano się również wysunię 
temu żądaniu, aby już obecnie aresztować nie” 
których uczestników Kongresu, nie wyłączając 
posłów. Istniał bowiem zamiar aresztowania 
organizatorów Kongresu, nawet tych, których 
chroni nietykalność poselska, na zasadzie 
„Schwytania ich na gorącym uczynku prze‘ 
stępstwa”. Owym „gorącym uczynkiem* mia* 
łaby być akcja Centrolewu Plan ten jednak 
zbyt kruchy, został poniechany. Wobec takie” 
go postawienia sprawy wszelkie akta, datyczą 
ce Kongresu Centrolewu, zostały przesłane dd 
Min. Sprawiedliwości, który będzie musiał ob* 
myślić sposoby dalszego postępowania w tef 
kwestii". 

„Il. Kurjer Codz.“ informuje w tei sprawie, 
iż wszelkie pogłoski o stanie dochodzeń w spra 
wie kongresu krakowskiego, polegają na 40" 
wolnych domysłach i kombinacjach. 


Akcja profesorów U. ). 


„Il. Kurjer Сой.“ zaprzecza pogłoskom, fa” 
Кобу profesorowie U. J. mieli podjąć jakąkot- 
wiek akcję polityczną, ponieważ „olbrzymia 
większość profesorów zawsze stała i stoi na 
stanowisku, iż profesorowie nie mogą przema” 
wiać zbiorowo w sprawach polityki bieżącej”. 

„Nie jest wykluczone — dodaje „I. K, С,“ = 
że mamy tu do czynienia z echem akcji, propo 
nowanej przez jednego z profesorów bezpośre” 
dnio po liście woj. Kwaśniewskiego, zgłaszająr 
cym rezygnację z prezesury L. О. Р, Р, wobec 
udziału w pracach L. O. P, P, prof, Marchlew- 
skiego. Akcja ta, polegająca na wystosowaniu 
pisma do prof. Marchlewskiego z wyrazami 
uznania za jego pracę w. L. О. Р, P., nie do- 
szła jednak do skutku ze względu na zasadę 
nie ingerowania w wypadki o podłożu politycz 
пет.“ 


i MATERJAŁY tapicersko- dekoracy|ne 
hurtownie i azęściowo NAJTANIEJ 
w Krakowskiej Fahryce Firanek 


być wyłożona już z początkiem przyszłego tygo- 
dria. 
W Londynie wykładają pożyczkę autrjacką ban- 


ki, Morgana, Grenfella, Rotschiida, PBaringa A 
Schrodera. 
—— 
PODWYŻKA CŁA NA PSZENICĘ, ŻYTO I 


TŁUSZCZE.? Dowiadujemy się, że siery miaro- 
dajne noszą się z zamiarem bardzo wydatnego 
podniesienia ceł przywozyvych na pszenicę, żyto 
i tłuszcze, 

WARUNKI FORDA. W związku z kilkakrot- 
nym pobytem przedstawiciela Forda w Gdyni w 
sprawie budowy montażowni dowiaduje sie „Gaz. 
Handi“, iż zrealizowanie planu przedstawiciel 
Forda uzależnia od zwolnienia od świadczeń ®9- 
cjalnych i 8-godzinnego dnia pracy. 


_—— 


MSIE | O a CZEENIJNWNE WO" | | 


MAMUT Z PRZED 25000 LAT 

W pobliżu miejscowości Krems niedaleko Wie- 
dnia odkrył prot J. Bayer warstwę ziemi, kry: 
jaca wsobie resztki mamuta pochodzącego z przed 
ckolo 25000 lat. Jest to jedno z dalszych odkryć 
archeologicznych, dokonanych w pobliżu Wie- 
dnia. Nowoodkryta warstwa ziemi z resztkami 
mamuta była wedle opiuji prof. Bayera i innych 
archeologów austrjackich ośrodkiem przedhisto- 
rycznych polowań na potwory zwierzęce Wśród 
szczątków przedhistorycznego mamuta odnalezio- 
no szereg kości, zębów, a nadto znaleziono też 
szereg szczątków naczyń, kamieni, krzesiw, ognia 
itd 

EKSCESARZ WILHELM О AUSTRJI 

Jak z ostatnio ogłoszonego wspomnienia b. ge- 
nerala hr. Józefa Stirgkha wynika, b. cesarz 
austrjacki Karol, odwiedzając po raz pierwszy 
ckscesarza niemieckiego, Wilhelma, nasłuchać mu 
siał się niemało ironicznych 1 megalomańskich 
uwag na temat Austrji 1 austrjackiej armji. B. 
generał Sturgkh uważa tę ujemną opinję ekscesa- 
rza Wilhelma za niesprawiediiwą. Hr. Stürgkh 
oświadcza m in, eż ekscesarz Wilhelm wyśmie- 
wał wojska austrjackie, uciekające przed Moska- 
lami, a także krytykował operacje wojskowe w 

| Karpatach Ekscesarz Wilhelm powiedzieć miał o 

Karpatach: „Nie wiem, co przyzwyczajeni do 
równiny żołnierze czynić mają w Karpatach, o 
których Bismark już powiedział, że nie warte są 
kości pomorskiego muszkietera". Oczywiście, że 
hr Stirgkh nie miał odwag! sprostować powie- 
dzenia cesarskiego w tym kierunku, iż Bismark 
powiedział to o Bałkanie, a mie o Karpatach, — 
Rzecz działa się w głównej kwaterze wojskowej 
w czasie kampanji karpackiej. 

KONRAD VEIDT MA Dość DEMONIZMU 

Wedle ostatnio przez Konrada Veidta udzielone- 
go wywiadu, ma ten aktor filmowy już dość demo 
nizmu. Nic dziwnego, że mu się już przejadł ten 
chieb codzienny jego ról filmowych! Ale wytwór- 
cy skłasyjikowali go w swoim czasie jako „de- 
monistię* 1 basta! Widocznie sprawiły to jego 
duże uczy, szczupła postać, coś charakterystycz- 
nego w twarzy — dość że pasowano go na гусе- 
гаа demowdzmi. Obecnie Conrad Veidt buntuje 
e przeciw temu i nie zamierza więcej grać ról 
dunonicnnyci. Do jakich zwróci się — niewiado- 
mo шагаде ale demonem już nie chce być więcej 
nawet na ekranie, 
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poleca duże, komfortowe słoneczne pokoje z weran- 
hou zimna i ciepła woda. łazienki. wielki 


taras. Kuchnia wykwintna. Ceny przystępne 
Ważniejsze nowości księgarskie bież. tygodnia 
do nabycia w Księgarni Powszechnej 
Dr. Sz. Seldema 
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Z WEZ 


Po ujęciu domniemanego sprawcy 
zamachu na posełstwo sowieckie 
3 w Warszawie 


W sprawie aresztowania domniemanego spraw- 
cy zamachu na gmach poselstwa ZSSR. „Gazeta 
Polska zaimeszcza następujące szczegóły: Po dłu- 
gotrwałych i niesłychanie utrudnionych poszuki- 
waniach ustalono z maksymalnem prawdopodo- 
bieństwem, że krajem, do którego zbiegł prawdo- 
podobnie sprawca zamachu jest Jugosławia. Or- 
gany polskich władz śledczych, skierowane tam, 
potrafiły go odnaleźć i doprowadzić do aresztowa 
nia. Sprawca zamachu nie jest Polakiem, nie jest 
też jak się zdaje Rosjaninem Opublikowanie jego 
nazwiska nie jest w tej chwili wskazane, gdyż 
utrudniłoby to dalsze postępowanie władz śled- 
czych. 

Zamieszczając te informacje „Gazeta Polska“ 
zaznacza w komentarzu, iż obecnie jest już rze- 
czą oczywistą, jak dalece lekkomyślne i bezpod- 
stawne były pretensje władz sowieckich o rzeko- 
mo niedostateczną епег је i skrupulatność władz 
polskich w ściganiu sprawoów zamachu i pro- 
wadzenie śledztwa, przeciwnie, twiedzić można. 
że władze polskie wykazały w tym wypadku nie- 
tylko największy wysiłek ale 1 największą umie- 
jętność i sprawność 


MIĘDZYNARODOWY ZJAZD AKADEMICKI 
W WARSZAWIE. 

W dniach ed 14 д) 19 bm, odbędzie się w War- 
szawie międzynarod»wy akademicki zjazd samo- 
pomocy, poświęcony sprawie domów akademic- 
kich. Zjazd organizują wspólnie Biuro Ѕаторо- 
mocowe Międzynarod, Konfederacji Studentów, 0- 
raz Międzynarodowy Instytut Samopon:ocy w Dre 
Źnie. 

Dotychczas udział w zjeździe zgłosili przedsta- 
wiciele następujących czternastu państw: Anglji, 
Austrji, Belgji, Czechosłowacji, Francji, Hiszpanii. 
Indyj Angielskich, Jugosławji, Niemiec, Polski, 


Życie żydowskie na prowincji 


FRYSZTAK 
(Kor. wł.) W ubiegłą niedzielę 6 bm. odwiedził 
nas generalny sekretarz Egzekutywy tow. Hof- 
statter celem ożywienia pracy sjońskiej w naszem 
mieście Z inicjatywy Stw. „Haszachar* urządzo- 
no z okazji pobytu szan gościa zgromadzenie 
młodzieży, na którem w szczelnie wypełnionej sa- 
li tow. Hofstatter wygłosił piękne przemówienie. 
Tow Neigreschel zamknął zehrannie i dziękując 
w serdecznych słowach tow Hofstidterowi za je- 
go gorące słowa, wezwał zebranych do intensyw- 
nej pracy dla sjonizmu. Następnie odbyło się z u- 
działam szan gościa posiedznie kom lok, który 
zorganizowano, a funkcje podzielono następuja- 
со’ L. Engelhardt — przewodniczący, M. Neigre- 
hel — sekretarjat i propaganda, J Löw — sze- 
kle, S. Malz — KKL. — przy czynnej współpra 
cy tow Neumanna. Hamndy, Teitelbauma i We- 
bera jako reprezentanta młodzieży Pobyt tow. 


Hofstadtera, jak i mreorganizowanie kom lok. 
przyczyni się niezawodnie do wzmożonej pracy 
sjonistycznej w naszem mieście (M. N.) 


CZUDEC 
(Kor wł.) Korzystając z pobytu w naszej miej- 
scowości znanego działacza i prelegenta tow 
Fróhlicha z Rzeszowa, urządził tutejszy komitet 
lokalny org. sjon. referat tow. Fróhlicha o obec- 
nej sytuacji w sfomiźmie. Interesujący referat 
wywołał żywą dyskusję, 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 
STAŁY CZYTELNIK NR. 30: Nie znamy. 
STAŁY CZYTELNIK Z MYŚLENIC: Wszystko 

zależne od okoliczności Powinien Pan udać się 

do adwokata, celem eweot. wniesienia środków 
prawnych. 

STALY CZYTELNIK S.: Nie skorzystamy. 
== == =. мшш. ——_ 
TEATRY ŚWIETLNE ! DŹWIĘKOWE 

SZTUKA: „Po zachodzie słońca” 
UCIECHA: „Niebezpieczna kobieta“ 
WANDA: „Romans współczesnej panny“ (Col- 
len Moore). 
REPERTUAR KINOTEATRÓW: 


APOLLO: „Sprzysiężenie trzech“ 
BAGATELA: „Ponad śnieg“. 
CORSO: „żelazna stopa“ (z psem Rexem). 
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Rumunji, Szkocji, Szwecji. Szwajcarji i Stanów 
Zjednoczonych 

‘Tematem obrad bedzie całoksztali spraw do- 
mów akademickich, jak budowa, finansowanie, a- 
dministracja, życie wewnętrzne itd. Na pileńum 
wygłoszonych będzie szereg referatów m. in. re- 
ferat polski prol. Lotha pt „Historja demów aka- 
demickich w Palsce". 

W otwarciu zjazdu wezmą udział przedstawi- 
ciele władz państwowych, senatów akademickich 


dypłomacji itd. 6 
MIMOWOLNY SPRAWCA ŚMIERCI J. EJSMON- z 
DA STANIE PRZED SĄDEM Dre 
Prokuratura przy sądzie okręgowym w Næ | por 
wym Sączu prowadzi obecnie dochodzenia prze | яла 
ciw prof. Domaniewskiemu, mimowolnemu spra” | kie 
wey tragicznej katastrofy samochodowej pod Mor | Ми 
skiem Okiem, w czasie której stracił życie śp | mw 
Juljan Ejsmond Рә przeprowadzeniu śledztwa, | grz 
mającego za zadanie zebranie marterjałów, stwier | kie: 
dznjących winę nieostrożnej jazdy prof. Domanie- | šo 
wskiego, nastąpi sporządzenie aktu oskarżenia. | łał: 
Prof. Domaniewski oskarżony zostanie najpraw= | krę 
dopodobniej o występek przeciw bezpieczeństwu | фу 
życia. 1 / 
MIĘDZY LOKATOREM A GOSPODARZEM | Os 
W domu przy ul. Wolności w Królewskiej Hu- | "ol 
cie od pewnego czasu żyli w niezgodzie lokator | 081 
Franciszek Majewski i gospodarz Jam Czapik, Na | Ba 
tle mieszkaniowem dochodziło często do sprzeczek | Сас 
imędzy nimi i kłótni. Onegdaj wieczorem powsta- 4 
ła między nimi gwałtowna sprzeczka, w wynika | 2 
której lokator Majewski rzucił na głowę swego | saj 
gospodarza trzymaną w ręku butelkę kwasu sol- | ezi 
nego. Następstwa tego były straszne. Czapik padł | nie 
| rieprzytomny na ziemię, wijąc się w boleściach. | mic 
Niezwłocznie sprowadzono karetkę pogotowia, któ | ' 
ra odwiozła nieszczęśliwego do szpitala; mimo po | x, 
mocy lekarskiej Czapik zmarł. Majewskim zaopie- di; 
kowała się policja. us 
Erzeciwnicy kąpieli... ce 
W obecnym okresie letnim i połączonej z tem 
radością używania wszelkiego rodzaju kąpieli: 
rzecznej, powietrznej i słonecznej, nie od rzeczy 
będzie przypomnieć, że nie zawsze i nie wszyst- 
Ме narody tak chętnie się kąpały. I to niekonie- 2 
cznie — narody zacofane, апі też w okresach upad 
ku cywilizacji Owszem, niektóre okresy rozkwi- 
tu kultury, jak mp. renesans czy później rokoko w: 
uważały kąpiel za rzecz wręcz szkodliwą 1 sze- | au 
izącą zarazy i choroby Zrazu z niechęcią odno- he 
szono się do łaźni publicznych, jakie już w śre- 2u 
dniowieczu istniały w każdem mieście Potem pe 
Zaczęto się odwracać od kąpieli rzecznej, wresz- Ze 
cie doszło do tego, że zaczęto kąpiel wważać za | w 
rzecz zdrożną i nieobyczajową. Lekarze występo- | 
wali również przeciw kąpielom, aż wreszcie za- | 
kazano wręcz kąpieli rzecznych dorosłym i dzie- 
ciom. I tak stwierdza np. również Romain Rol- 
land w monografji swojej pt „Michał Anioł", że 
i genjalny plastyk, idąc za ogólnym pradem nie 
kąpał się wcale i prawie nie mył nawet. 52 
Najostrzej wystąpiła niechęć do wody około 1 
XVII i ХУШ wieku. Także król francuski Lu- | N 
dwik XIV chełpił się, że nigdy się nie kąpał w ży | К 
ciu, a w wspanidłym jego zamku wersalskim nie С 
było — łazienki Również cały dwór jego wcale р; 
‚ nie zażywał kąpieli Awersja do wody była przy” { 
| tem bardzo ścisła i nie dopuszczała ani kropli M 
ne twarz Nie trzeba przytem zapominać, ileto D 
funtów pudru używano wtedy: Poprostu nakłada” m 
no jedną warstwę pudru na d.ugiej. &сіегајас je v 
potem suchym ręcznikiem Równie wszystkie t 
słynne metresy królów francuskich. jak, panie: W 
Montespan, Lavalliere, Fontanges, Maintenon, Pom 
padour і Dubarry, które wydawały dużo pienię” і 
dzy na zbytek, były niezwykle brudne. Także woń b 
zalatująca od najszlachetniejszych kawalerów i K 
najzacniejszych pań nie była zbył przyjemna. Nic t 
więc dziwnego, że ludzie oblewali się wtedy li- ~ 
trami pachnideł, perfum i eliksirów у 


Dopiero w Anglji ludzie znów doszli do prze” 
konania, że kapiel jest rzeczą zdrową higjenicze 
ną i przyjemną. Dziś wpadają niektórzy w nową 
skrajność. poprostu nie wychodzą z rzeki. co 0* 
czywiście znów nie należy do rzeczy wskazanych 
ani zdrowych Cóż z tego, kiedy każdy czas mu- 
si mieć swoją modę i swojego fetysza. 


Z R ZE Z LLL LD a e 


awm "M m W ra +4 MM 9 w w 


<> | 


га, 
lor 
ie 
la. 


ła | 
tor 


Niemiecki film na fle afery Dreyfusa 


Główne role kreują: Когїпег, Mosheim, Basser- 
шари i inni. 


Zdawna oczekiwany film niemiecki na Ше afery 
Dreyfusa zo»iał ukończony. Temat wspaniały. Re 
portaż z czasu, kiedy to i we Francji dużo więcej 
mnaczyła gloza kasty od prawdy i sprawiedliwości, 
| mały — i wtedy! — frazeologia, niby koronki, przy 
| Naniala 1 calą Świadomością i <ałem okruceń- 
| wew — prawde., ! kiedy попу ludz obojetnie 
| Mrzyglądało się aktowi krzywdy z grymasem: „Prze 
kieg to tylko Żyd!“ Aż póki wstał jeden, drugi za 
| protestował, otrząsnąć starał sę kłamstwo i zawo- 
łal: „Oskarżam!” Dobył on broń z pochwy przeciw 
Xrętamtnom paragrafów, przeciw moralnemu bru- 
dowi. 
Ale przejdźmy do filmu. Reżyserował Ryszard 
swa. Stworzył wielkorzutny obraz, obsadzając 
| cole najlepszymi aktorami: Dreyfusa- gra Kortner, 


| wani Mosheir — jego żonę, George — Emila Zolę, 


Na | Bassenmann mułkowmika Pipuard, Bild — Jerzego 


ek 
ta- 
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Clemenceau, 

Wspaniała jest scena sądu przysięgłych w Pary- 
žu, pracującz wśród niemożliwego upału. Wstrzą 
sającym akt cegradacji Drej fusa, który w najwyż- 


| szem ludzkiem przygnębieniu wystękuje wobec 201 


mierzy dziennikarzy, wobec ludu wyznanie: „Jestem 


| niewinny 1“ 


Słychać te słowa na filmie, bo jest to fiim dźwię 
kowo mów.ony. Trzy te słowa („Ich bin  umschul- 
dig“) wypowiada Kortner. Długo palą one nas w 
uszach i w siumeniach. Nadługo, nadługo... 

Należy oczekiwać, że ciekawy film zawita wkrót 
се i do Krakuwa. 
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Akademicy heideiberscy odmawiają 
udziału w filmie studenckim 


„2а poważne czasy na kreowanie „Burschów *... 


Studenci z Hedelbergu odmówili wytwórni „Ла“ 
Współudziaki w dźw.ektrweu p. т. „Em Burs һен? ed 
aus Пе Бете”. Ociscwę шыу aksdemey 


heidelherscy tem. że dziś іты прессу. W Zro 
umien рома caed. Да Ийе iż zajęcia. sak 
Dopiiune piwa słynie korporuuckie илип". 
Zdają oni sakie sparwę z Gdrowiedziainości. jake 


na nich spada w obecymm okresie dziejowym Nie- 
miec. 

Wszystko to oświadczyli studenci z Heidelbergu 
w liście do redaktira jednego z największych pism 
bertińksich. Wytwórnia „Ufa“ postanowiła zatem 
obsadzić nuwy dźwiękowiec z życia studenckiego 
bezrobotnym:. którzy przedzierżgną się w korpo. 
ramtów; po tylu filmach z życia studenckiego nie 
będzie to połączone ze zbytniemi trudnościami, 
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Film policyjny w Diisseldoriie 


W Disseldorfie wyświetlono onegdaj nowy film, 
ze współudz:': łem policji. Film nosi tytuł „Dienst am 
Volke*. Jest to bardzo osobliwy film, bo jakkolwiek 
filmów policyinych jest chyba dość, to jednak tym 
razem pobito w Disseldorfie nowy rekord. Oto au. 
torem pomy łu scenarjusza jest prezydent policji 
diisseldorfskei, Langels, autorem scenarjusza kapi. 
tan policji Oberwinder, który objął również reży 
serję filmu. W filmie brało udział szereg grających 
policjantów. 

Celem obrazu jest ilustracja zadań i pracy poli: 
niemieckiej. Akcja filmu bierze początek przed woj- 
ną. Zawiązwie się wtedy między dwoma chłopcami 
i dziewczyną — przyjaźń, którą niszczy wojna i 
czas powojenry. Na tle emigracji i bezrobocia toczy 
się dalszy ciąg filmu, chcącego wdowodnić, jakim :2 
przyjaciele ludu jest telicja. 
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Dźwiękowa faśma mefalowa 

WYNALAZEK BERLIŃSKIEGO INŻYNIERA. 

Inżynierow. niemieckiemu Drowi Stolle udało się 
wynaleźć dżwiękową taśmę metalową, która wkrót. 
ce znaleźć ma zastosowanie w kinoteatrach dźwię- 
kowych. Patertem zainteresowało się angielskie to- 
warzystwo „Blattnorphene*, które zamierza powołać 
do życia również i oddział niemiecki, Produkcja roz. 
pocznie się 1 stycziuia 1931. Blattner obiecuje sobie 
duże sukcesy 2 nowym wynalazkiem, który znaj- 
dzie zus'us wanie zwłaszcza w mniejszych kino 
tezirach dźw'enowyc! nie clicą.ych instalować dro 
gich aparatów ilmu dźwiękowego. Także produk- 
cia dźwiękowców ma być wkró.ce podięta na owej 
metalowej reśmie. Narazie nakręconych ma być sze. 
reg krótkie filmów dźwiękowych. 


Napaści na Zydów z powodu przyjazdu do 
Ameryki reżysera filmowego Eisensteina 


Hollywood. (ŻAT.) Przeciwko działaczom 2540 
wskim oraz przeciwko „Paramount Film Compa. 
пу“ prowadzona jest zaciekła nagonka antysemie 
ka przez Instytut technicznych dyrektorów filmo- 
wych w Hollywood za to, że towarzystwo Para- 
mount sprowadziło do Hollywood zuanego żydo- 
wskiego reżysera filmowego Sergjusza Eisen- 
steina. Prezydent powyższego instytutu  przeslał 
do wice- prezydenta Paramount depeszę naslępu- 
jącej treści: 

„Jeśli wasi przywódcy religijni nie mają dosta- 
tecznej odwagi, by zwrócić na to waszą uwagę, 
wy zaś nie posiadacie tyle rozsądku, by to zrozu- 
mieć, lub też dostatecznej lojalności wobec kraju, 
który obdarzył was więcej niż kiedykolwiek w 
historji, by nie dopuścić do sprowadzenia takiego 
czerwonego psa, jakim jest Eisenstein, tedy po- 
wiadamy wam, że podejmiemy wszelkie środki ce- 
lem deporlowania go z kraju“ 

Wspomniana organizacja prowadziła również 
propagandę przeciwko znanemu filmowi Remar- 
que'a „Na Zachodize nic nowego“, 

Zarządzający tutejszego oddziału Paramount o- 
świadczył korespondentowi 2. А. Т, że towarzy- 
stwo nie ma zamiaru wdawać się w polemikę t 
zadowoli się zignorowaniem powyższej depeszy. 
Р, Eisenstein jest jednym z najwybitniejszych re- 
żyserów świata. Jego filmy wyświetlane były w 
Ameryce i innych krajach cywilizowanych, zaam" 
gażowaliśmy go jedynie jako artystę", 

W rozmowie 2 przedstawicielem 2. A. Ф. o 
świadczył p. Eisenstein, że jest rezczą godną m 
wagi, iż napada się na niego jako na Żyda, mimo; 
iż jeszcze dziadek jego wychrzcił się. 
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2 krajowych i obcych wytwórni 


„NA SYBIR“ I „WIATR OD MORZA”, 

Pod reżyserja Henryka Szaro ukończono wię- 
kszy dźwiękowiec polski „Na Sybir“ według sce: 
narjusza W  Sieroszewskiego. Jadwiga Smosar- 
ska, Brodzisz, Frenkiel, Samborski przeszli podo- 
bno jak to mówią „samych siebie“ i wogóle bę- 
dzie to jeden ze szlagierów sezonu ksiermego. 
Brodzisz też kreuje rolę Ottona grafa Auffberga 
w „Wietrze od Merza“ Żeromskiego. Sceny łodzi 
podwodnej już się kręcą w Gdyni, obsada głó- 
wna już ustalona: Marja Malicka, Brodzisz, Juno 
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W kinie prewińcjenelnem 
(Отувіпліга korespondencia „М. Dziennika") 


W wuryane wystawy ieúnego fryzjera są wywie. 
Szone obraza fimu. Zaczynam od tego, gdyż tutaj 
zazmajamia się publiczneść z naibliższą premierą. 
Na honcrowem miejscu wystawiono sześć obraz. 
ków, zniszczonych, porysowanych i zgniecionych. 
Chciałem włośnie w relorycziym zapale dodać, że 
pamiętają orne jeszcze czasy Napoleona, lecz na czas 
się spostrzegłum. Obok wisi pisany ręcznie afisz: 
MIA MAY, UROCZA ARTYSTKA, PEŁNA MŁO 
DZIEŃCZEG CZARU. Ta akiorka zmarła, dawno 
її? zapomn.una w wielkich miastach, Gdżywa na no 
wo po prowincjach, staje się znowu młodą. Dużo 
takich aktorów i filmów błąka się po zapadłej pro_ 
Włnęji i jest w tem jakaś mistyczna шета! poezja. 

lde emy. Реп. kasą wisi olbrzytni kolorowy a- 
fisz: Eddie Holo robi Śmiertelny skok. Kupujemy 
bilety 1 wchodzimy na salę welkości dwóch poko- 
бұ, panuje tu przyćmione, romantyczne oświetle- 
We. Na krzesłach siedz: kilkanaście osób, większość 
Wyprężona costojme, reszta ogląda się niespokojnie 
W stronę wtiścia, czy ktoś jeszcze przychodzi, bo 
od tego zalcży, czy przedstawienie odhędzie się, 
а sala jest omal pusta, Siadamy na balkonie: jesi to 
maleńka galeryjka, która pomieścić może — zależ 
Ше od tuszy gości — do 15 osób. Naprzeciw nas 
Rozciąga się ekran, który zdaje się kiedyś służył ја. 
0 prześcieradło. Na prawo przed ekranem Sto. pa- 
Tawan, a za nim rozsiadła się orkiestra. Muzycy 
Зоја właświe instrumenty. Kapela składa się 2 3-ch 
Mandolin, dwóch skrzypiec, czterech bebnów i jed 
tei tacy, którz wydaje metaliczny brzęk. Seans ma 
е rozpocząć o 7-mej. Jest teraz trzy na ósma, lecz 
trzeba czekać na jednego muzykanta, który ieszcze 
goli burmistrza, lecz lada chwila nadejdzie. Tymcza- 
tem wchodzi jeszcze kilka osób na salę, witają się 


ze znajomyn' wytwornie, jakgdyby w Warszawie 
na premierze. Wtem robi się ciemno. — Na sali jest 
micpokój. Upływa około pigou minut. Aż wreszcie 
wykwita na ekranie napis: 

„Tajemnica apaszów ра...“ 

Buch! film się urywa. Operator manipuluje koło 
aparatu, па ckranie pojawiają się jego ręce, obcęgi, 
strzępy filmów, 

— Światła!! — ryczy publiczność. 

Robi się asno. Ale: wnet gaśnie znowu i na ekran 
peda napis. 

„Fajemnica apaszów paryskich“. 

Film się zeczyna. Obrazy migają przed oczyma | 
wyskakują poza ekran, aparat projekcyjny warczy 
i chrzęści. Aue teraz zaczyna orkiestra. Pierwszym 
skrzypkiem jest pan Muk. Gdy on zaczyna piłować 
na skrzypcach, można dostać ataku nerwowego i 
Skrętu Клек. Rżnie on iak drwal na skrzypcach, 
jakgdyby Się na nich mścił. Skrzypce piszczą, skrzy 
pia, miauczą, skowyczą, a on gra. Milkną wobec nie. 
go trzy manccliny, z których każda gra inną melo- 
dję, tyłko hębny sekunduią mu dzielnie wybijając 
takt, aż bębenki w uszach pękają, Tak grają oni 
wstępna uwerturę, gdy na szczęście urywa się zno_ 
wu film. 

Robi się iasno i muzyka пке. W głowie rezo- 
nuią jeszcze straszne (опу, lecz oddycham błogo w 
chwilowej «szy. Міс... patrzcie! Otwierają się 
drzwi i welrudzi dwóch nuzykantów z olbrzymiemi 
trąbami helikcrami. Są oni z miejskiej orkiestry Фе. 
tej i рг2у521, dla wzmocmienia kinowej kapeli, (Еа. 
dna perspektywa!) Chcę wyjść, ale nikt nie chce 
wstać, aby mnie wypuścić. Rubi się ciemno i .dzie 
dalsza część filmu. Brakuje ze sto metrów i treść 
niezawsze sę łączy. 

Ale na tilm uż nie zważam, bo muzyka wali tak 
wściekle, aż głowa pęka. Trąby ryczą jak stado ba 
wołów, maudoliny brzęczą, fryzjer wali w metalowa 
tacę jak wariat. W całej głowie mi szumi, jestem 


rozbity i chory. 

Następuje teraz liryczna scena, па bafkomie w par 
ku wśród bizskuw księżyca. Pan Muk gra teraz soło 
na skrzypcach. 

Mam wisieiczy humor і zaden cios już шо jest w 
stanie mnie wzruszyć. Niech sobie gra... 

Zaczyna. Są to trzy takty, które te same ciągle 
powtarzają $'е po kołei. Raz wyżej, potem niżej, zno 
wu wyżej, putem niżej, wreszcie wyżej itd. A om 
gra i gra, a scena na balkonie me chce się skoń- 
czyć. Oczy wyłażą z orbit, język schnie —a ow 
gra i gra! 

Film rwie ѕіе!... (Świat jest jednak piękny!) 

Ale nie na długo, bo Światło gaśnie znowu i na 
ekranie maszeruje wojsko, Orkiestra rąbie marsza. 
Nie, nie, to wszystko poprzednio było igraszką w 
porównaniu 2 tym marszem! Mandoliny jęczą, trą- 
by wyją, para skrzyp'ec rżnie na wszystkie stro. 
ny i sposoby, każdy z muzyków gra co innego. Tyl- 
ko bębny wybijają zgodnie takt jakby kto rąbał 
drzewo. Corzz głośniej, coraz silniej i szybciej, te- · 
raz zaczyna fryzjer walić w mosiężną tacę, ściany 
drżą, tynk opada, a oni bębnią i wala- 

Nawet starym, przyzwyczajonym bywalcom wię- 
dną uszy. Jeden przechyla się poza barjerę i woła 
na dół pioruniijącym głosem: 

— Przestać bęhnić! 

Ale w strasznym zgiełku : wrzasku przesłyszeM 
się muzycy sądząc. że obywatel woła: bębnić! — 
walili jeszcze silniej. Sytuacja stawała się tragicz- 
ną. Warkot bębna i trzask mosiężnej tacy wwier. 
cały się w głowę, minuty wydawały się rokiem, a 
film się nie *ończył, ani nie chciał rwać. 

— Wypsśćcie mnie! — ryknąłem, rozpychając 
się pięściam. jak furjat, 

Wypadlłem ra ulicę, kołana chwiały się podemną, 
głowa płonęł. Dowlokłem się do domu i położyłem 
do łóżka. Bylem chory przez dwa tygodnie. 

Alired Lutwak. 
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Өй Stempowski. Bodo, Skoneczny — resztę ze- 
spolu tworzyć będą nowoodkryte zapomocą kon- 
kursu gwiazdy. Opiekuje się filmem i Wacław Sie- 
roszewski i malarz prof. Pruszkowski і Maklakie- 
wicz, jeden z najwyhitniejszych jak wiadomo mło- 
аус) polskich muzyków. Kaźmierz Czyńsk rezy- 
struje, scenarjusz ująl w rece Anatol Stern a The- 
yer stoi przy aparacie. 


KIRPURA, GRETA, GARBO, В KEATQN, 
VALIER I INNE GWIAZDY.. 

Zagraniczne wiadomości przynoszą nam coraz 
tọ nowsze sensacje. Dowiadujemy się, że już ukoń- 
czył swój film śpiewany 1 mówiony Kiepura. z 
Brygida Helm występujący. Że Greta Garbo gra 
Włoszkę w dźwiękoweu p t. „Romans“. Maurice 
Chewalier nakręca „Kawiarenkę*. pozatem przy 
steruje do filmu z Eddie Gantorem. Poraz trzeci 
nagrywają „Łabędzia* Molmara. tym razem z Con- 
radem Naglem i Rod la Rocquiem Vilma Banky 
i Nils Asther zjeżdżają ponoć do Europy, gdyż 
dzięki swemu cudzoziemskiemu  akcentowi. nie 
„nadali“ się дэ mikrofonu 

Pozatem nadeszła wiado 1056, że odbył się w 
Hollywood ślub, tyle u nas uwielbianej Bebe Da- 
niels z Ben Lyonem. Długo się namyślała piekna 
królowa ekranów! 

Buster Keaton pojawi się w dźwiękowcu „Dzie- 
ci wojny“, Niemcy pokażą nam na swojej wysta- 
wie filmowej obrazy, przedstawiające rozwój 
niemieckiego przemysłu, Ernest Lubicz nakręcił 
operetkę „Monte Carlo“ z Jeanette MacDonald i 
Jackiem Buchananem. Luigi Pirandello zapmagnał 
laurów ekranowych i jedzie do Hollywood films- 
wać swoje sztuki. 
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KRONIKA FILMOWA 


CHE- 


NIÐMIECKA WERSJA DZWIĘYKOWCA .IM 
WESTEN NICHTS NEUES“ W najbliższych 


dniach rozpoczyna „Universal“ zdjęcia do niomiec- 
kiej wersji filmu opartego na słynnej książce Re- 
marque'a „Im Westen nichts Neues“. W wersji 
niemieckiej tego filmu grać będzie kilku aktorów 
niemieckich. Również reżyserować będzie kta in- 
ny, bo Mille Stone, który realizował wersję ame- 
rykańsko- angielską znajduje się obecnie w Rosji. 


JERZY KAISER NA TAŚMIE. Niemiecka wy- 
twórnia „Terra“ przystąpiła do sfilmowania zna- 
nej sztuki Jerzego Kaisera „Dwa krawaty". Muzy- 
kę do tego dówiękowca, komponuje Spoliańsky, 
insosnizuje dr. M. Glass W roli głównej wystę- 
puje Michał Bohnen. 

KAROL WILCZYŃSKI (POLAK?) skompono- 
wał tekst pieśni głównego przeboju niemieckiego 
dewiękowca pt. „Walk w wagonie  sypialnym". 
Prwabóń nosi tytuł: „Wenn zwei so recht verliebt“, 


„NOWY DZIENNIK”, niedziela 13. VII. 1930 
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Włochy i Jugosławia 


Zerwanie kornfcrencii londyńskiej o rozbroje 
niu było spowodowane walką Francii i Włoch 
o һевепюще na morzu Śródziemnem. Ale głó 
wna rolę «ra tu pragnienie Włoch zapewnienia 
sob;e swobody działania na morzu i lądzie, w 
razie zatargu z Jugosławią, który jest obustron 
nie przewidywany. 

Ро woinie, trzy mocarstwa о znaczeniu świa 
towem stavęiy wobec groźnego problemati | 
przeludnienia. Muszą one za wszelką cenę zna 
łeźć wyjście z ciężkiej sytuacji. Tę państwa to: 
Niemcy ze swą 70—cio miijonową ludnością; 
Japonia łącznie z Koreą, licząca 78 miljonów i 
wreszcie Włochy, mające 43 miliony ludności. 
Biorąc pod uwagę roczny przyrost ludności, 
za 20 lat Włochy liczyć będą około 60 miljo 
nów. W tvm czasie wszystkie wolne grunty 
na półwyspie Apenińskim zostaną wyzyskane 
i kraj stane wobec zagadnienia: jak żyć dalej? 

ftochy ne posiadają kolonij nadających się 
do celów roluiczych i oglądać się muszą za no 
wem! tere rami ekspansji. Od wschodu ѕаѕіайи 
ja Włochy z Jugosławią, liczacą 230 tysięcy 
kilometrów kwadratowych przestrzeni i tylko 
14 milionów ludności. Macedonia (prowincja Ju 
gosiawii) rredukuie ryż, wysokie gatunki tyto 
niu i dosko:ały gatunek maku na opium. Wło 
chy są ubuge w lasy, a w sąsiadujących z nią 
Alpach Słowiańskich jest ich dużo } w najlep 
szym gatunliu. Góry Czarnogórza obfitują w 


dnże pokłady minerałów. a są duże nadzieje 
odnalezienia złogów rudy żelaznej. 


Nim wyjedziesz na lita sko — wstąp do firmy 


(H.iR.EIENTRBL 
KRAKÓW, UL KOŻEGO CIAŁA L. 6 
(dawnie' Dietla 44). 


отаг mydełko timm „SAŻATGR 
Resztę muzyki skomponował Schmidt- Gentner, tp W r Ба КЕР%Ү KARDLEWE 
Wilczyński zaś komponuje wszystkie teksty prze- РК d. 5 ЕЕЕ 
bojów dźwiękowca F. Engelsa „Tingl Tangi“. gd M ИИ АДЫ 


W NIEMIECKIEJ WERSJI dźwiękowca Jeana 
de Merly pt, „Va baneque* kreować będą główne 
roic: Lili Dagover, Iwan Icirowicz 1 Errest Ve- 
rebes. Reżyserem wersji niemieckiej będzie Erich 
Waschneck 


—— «шь» «ы» 


ROZPOCZYNA SIĘ JUŻ 12 LIPCA 


Nasze okna wystawowe przekonają każdego 


O NIEBYWAŁEJ ZNIŻCE CEN 


urzędowych. Kursy kancitwe Feinberga celują 


Oba te Lraie, prawie rówine co do wielkosc, 
różnią się ogromnie pod względem iłości i ja 
kości bogactw naturalnych. Istnieje jeszcze po 
zatem problemat wybrzeża Adrijatyckięgo. Tra 
ktat Wersalski przyznał Jugosławii około 700 
kilometrów wybrzeża morskiego, łącznie z za 
toką Katarską. Jesi ona niezrównanym natu 
ralnym рогіет, wrzytającymi się па 14 kilome 
tów w głąb lądu; zdanienr admirała Sima jest 
to najlepszy port na świecie. rzed wojną Fiume 
było dużym portem eksportowym Obecnie zaś 
port ten лазат} i posiada konkurenta w sąsia 
dującym jugosłowiańskim Suszaku. Dla Włoch 
Suszak jes‘ taka sarią konkurencją, jak Gdyni 
dla portów niemie.kich. 

Z tych wielkich sprzeczności interesów wy 
twarza się .»olityka stałych zbrojeń 

Włochy w 1922 roku wydały na swoją flotę 
614 milionów lirów. W roku 1919 suma ta wzro 
sła do 1200 · 11юпоху lirów. a w 1930 r. wyraża 
się w sumsż 1475 milj. lirów. Jednocześnie ro 
Śnie też fiota powietrzna Włoch. która obecnie 
liczy 1509 samolotów. Charakterystyczne jest 
istotne opanowanie przez Włochów Wallony, 
zamykającej wyjście z morza Adriatyckiego i 
umowa wolna z Albanią z 1926 roku. Jugo 
sławia odpowiedziała na tę umowę. umową z 
Francją w tymże roku. 


W {еп sposób szachownica gotowa, figury 
rozstawione. gra już rozpoczęta. 
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zavpatrzysz się tam najtaniej w pończochy Bem- 
berg jedwabne za Zł 6'20, bieliznę damska, ręka- 


місткі, krawety, artykuły tosletowe, a ponadte 

oirz. masz przy zakupnie росас 21 10 
PARMO: 

zna om:tą wodę hw ut. va Aini e rmy „KESCG* 


W Ńrai ELE, Siracom 27 


przytlmuje się codziennie do 14 рса w godz. 


starszych do 
2304x 


w przyspoccbienię także osób 


zajęć biurowo bankowych, 
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В.т. 28 Sobota 19. m. 55 


16 Tamus 5€90 


Można rozmawiać felefenicznie 
z Jaważczykami! 


Z dniem 1 lipca br. nawiązano ker.unikację 
radjotelefoniczną między Polską a Indjami Holen 
dersliiemi via Berlin- Amslerdam lub via Ber- 
lin- Nauen. Ze strony Polski dopuszczone zostały 
do powyższej komunikacji; Warszawa, Bielsko, 
Bydgoszcz, Katowice, Kraków, Łódź i Poznań, ze 
stroay Indyj Holenderskich następujące miejsco- 
wości na wyspie Jawie: Bandoeng, Buitenzorg, 
Cheribon, Dokjakarta, Kediri, Malang, Semarang, 
Soetkaboemi, Soerabaja, Solo (Soerakarta), Tjepoe 
i Weltereden. W miejscowościach tych są zalnsta- 
łowane specjalne rozmównice. 


Straszna śmierć dziewczyny 
wśród zarzącego się koksu 


Omegdaj zdarzył się w Trzebini straszny wy- 
Padek. Dwoje dziewcząt, Irena Sikora (lat 13) i 
Józefa Kowal (lat 17) udały się na hałdę huty 
cynkowej w Trzebini celem nazbierania koksu. W 
miejscu, gdzie zbierały koks, znajdował się ogień 
wewnątrz usypiska. Gdy dziewczęta na to miej- 
sce weszły, powierzchnia изурієКа zapadła się, a 
obie dziewczyny wpadły do ognia i doznały bar- 
dzo poważnych poparzeń tak, że Sikorówra po 
upływie 2-ch godzin zmarła w szpitalu. Winę po- 
noszą poszkodowane, które mino ostrzeżenia, za 
kazującego chodzenia na nasypisko do zakazu nie 
zastosowały się, 


Rozpaczliwy czyn umysłowo chorej 


Aniela Szyszak (lat 22) żona Wasyla, zam. w 
gminie Biała Woda pow. Nowy Targ pcpełnila sa 
mobójstwo przez utopienie się w Dunajcu w Kro- 
ścienku wraz z 2 i pół letnią córką Helema, któ- 
Tą denatka wychodząc z domu męża zabrała z so 
bą. Szyszakowa od pewnego czasu zdradzała cho 
тобе umysłową і nosiła się z zamiarem рореї 
nienia samobójstwa. 


Tajemnicze morderstwo 


Wnocy z 9 na 10 bm. zamordowany został 
przez nieznanych sprawców siekierą stróż nocny 
Daniel Ożóg (lat 50) z Bukowa pow. Kraków. 
Tło morderstwa narazie nieustalone. Dochodze- 
nia w toku, 


Napady rabunkowe 


W nocy z 7 na 8 bm. nieznani sprawcy weszli 
do mieszkania Estery Neustatter w Szczakowej 
pow. Chrzanów i skradli cztery zegarki, 2 portmo 
netki, scyzoryk i kapę na łóżko. W czasie kradzie 
Фу zbudziła się córka poszkodowanego, która wi- 
dząc złodzieji poczęła krzyczeć i zbudziła swego 
brata Abrahama. Ten widząc stojącego blisko je- 
dnego ze sprawców usiłował go ująć, lecz w tym 
momencie drugi osobnik, stojący ха oknem oddał 
do Neustądtera strzał rewolwerowy i ranił go w 
lewą rękę. Sprawcy zdołali zbiec. Policja zarzą- 
dziła pościg. 

a a е 

Dnia 9 bm. nieznany osobnik napadł па powra- 
cającego wałem Wisły z jarmarku ze Szczucina 
Pow. Dąbrowa Jana Łabuza (lat 80) z Maniowa, 
którego pobił kijem i zrabował mu 280 zł. Gdy 
poszkodowany chciał się bronić. sprawca wyrwał 
mu flaszkę z naftą i oblał mu twarz, poczem 
zbiegł, Zarządzono pościg. 

———„— 

— NOCNY DYŻUR APTEK, Dziś w nocy 2 so- 
boty na niedzielę mają dyżur apteki: Rynek 13, 
М Retoryka 1, Lubicz 7, Stradomska 6, Karmelie 
ka 9, i pl. Zgody 2. 

— KOLONJA WAKACYJNA GIMNAZJUM ŻY- 
DOWSKIEGO. Komitet rodzicielski Żyd. Gimna- 
jum w Krakowie przyjmuje wpisy исгегіс па ko- 
lonję wakacyjną na sierpień codziennie w godzi- 
dach między 12 i 1330 w budynku szkolnym, 

zozowa 5. Udziela się również wszelkich infor- 
macyj. Wobec rozszerzenia kolonji na skutek licz- 
Tych zgłoszeń, pozostała jeszcze pewna ilość 
miejsc wolnych. 

— WIEC W SPRAWIE MAZURÓW, Dyrekcja 

Małopolskiego Związku Obrony Kresów 
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„NOWY DZIENNIK“, niedziela 13. УП, 1939 


Zachodnich komunikuje: Związek Ochrony Kre- 
sów Zachodnich Okręg Małopolski celem stwier- 
dzenia mniezłomnej solidarności calego Narodu 
z wielotysięczną rzeszą Mazurów polskich, którą 
dzień 11 lipca 1920 r. skazał na dalsze trwanie 
w warunkach niewoli i ucisku, organizuje wielki 
Wiec Manifestacyjny w niedzielę dnia 13 bm. o 
godzinie 1230 na Rynku pod pomnikiem Mickie- 
wicza z następującym programem. 1) Przemó- 
wienie prezesa Związku Obrony Kresów Zacho- 
dnich dyrektora H. Pachońskiego. 2) Pochód pod 
pomnik Grunwaldzki. 3) Przemówienie wicepre- 
zesa ZOKZ. prof. U. J. dra W Semkowicza, 4) Od- 
czytanie rezolucyj. 

— OTWARCIE LOTNISKA TURYSTYCZNE- 
ОО W NOWYM TARGU zbudowanego przez Ko- 
mitet Wojewódzki LOPP w Krakowie, nastąpi 
dnia 3-go sierpnia br. Z tej okazji odbędą się w 
Nowym Targu wielkie popisy lotnicze z udziałem 
samolotów z całej Polski oraz loty pasażerskie 
nad Tatry i Zakopane dla zaproszonych gości. 
Bliższe szczegóły uroczystości opracuje specjalny 
komitet wykonawczy pod przewodnictwem ppułk. 
Jasińskiego, dcy 3 Grupy Aeronautycznej, Spodzie 
wany udział i wycieczka krakowskiego Klubu Au 
tomobilowego i dla prasy krakowskiej. Posiedze- 
nie komitetu wykonawczego odbędzie się w po- 
niedziałek 4 bm. о godz. 6-teź pop. w sali posie- 
dzeń LOPP w województwie. 

— DWA  DZIECIOBÓJSYWA. Julja Lelito 
z Mędrkowa pow, Chrzanów porodziła z końcem 
czerwca br .nieślubne dziecko płci żeńskiej, któ- 
remu nie udzieliła potrzebnej pomocy, wskutek 
czego dziecko zmarło. Zwłoki zakopała „prawczy 
ni w sieni орок swego domu Przeprowadzona 
sekcja lekarska wykazała, że dziecko urodziło się 
żywe i zmarło wskutek zaniedbania pomocy. Spra 
wczynię zatrzymano i oddano sądowi. — Marja 
Burda (lat 27) z Trzcinicy pow. Jasło porodziła 
z końcem czerwca br. nieślubne dziecko płci mę- 
skiej, które w dniu 1 bm. pozbawiła życia przez 
uduszenie. Sekcja lekarska stwierdziła dokona- 
nie zbrodni przez Burdę. Sprawczynię asesztowa- 
no i oddano sądowi. 

— ZNALEZIONO przed bramą domu przy ul. 
Chodkiewicza 1. 6 6-miesięczny martwy płód, któ- 
ry na pocelenie lekarza obwodowego oddano 
dc zakładu medycyny sadowej. Dochodzenia w 
toku, 

— AUTOBUS WPADŁ NA DRZEWO. Onegdaj 
autobus Nr. Kr. 96198, kursujący па przestrzeni 
Wadowice—Sucha, nie mogąc wyminąć jadącej 
ńieprzepisową stroną furmanki wpadł na drodze 
w Gorzeniu Górnym pow. Wadowice na przydro- 
żne drzewo. Skutkiem uderzenia 4-ch pasażerów 
odniosło lekkie pokaleczenia od potłuczonych szyb 
zaś kilku doznało ogólnych potłuczeń. Winę wy- 
padku ponosi woźnica Józef Graca z Ponikwi, 
który mimo sygnałów dawanych przez szofera, 
jechał niewłaściwą strona drogi. 

— NOŻOWCY. Dnia 8 bm. Antoni Zawadziński 
i Antoni Strugała z Bolechowic w czasie bójki 
na tle porachunków osobistych zadali 6 ran cię- 
tych nożem w plecy i nogę Franciszkowi Cho- 
chołkowi a ponadto dwóch innych osobników u- 
szkodzili lekko na ciele. Ramnego przewieziono 
dı szpitala w Krakowie. Sprawcy ua razie nie 
zostali ujęci. 

— POŻAR wybuchł onegdaj w domu Jana 'Bi- 
gaja w Moczydle pow. Chrzanów, poczem wsku- 
tek silnego wiatru przerzucił się na sąsiednie do- 
my i zniszczył 4 domy mieszkalne, 3 stodoły i 
1 stajnię oraz sprzęty domowe i paszę dla bydła. 
Szkoda wynosi około 19.500 zł i w części jest po- 
kryta ubezpieczeniem. Powodem pożaru była wa- 
dliwa budowa komina w domu Jana Bigaja. Zbro 
dnicze podpalenie policja wyklncza. 

— Z KRONIKI KRADZIEŻY. Naftali Silbering 
kupiec zam przy ul. Sebastjana 1. 7 zgłosił do po- 
licji, że dnia 10 bm. dostał się nieznany sprawca 
do jego mieszkania, skąd skradł garderobę i bie- 
liznę łącznej wartości 500 zł — Adamczyk Fran- 
ciszek (lat 18) przytrzymany został za kradzież 
kwoty 150 zł na szkode Emilji Imemrglick zam. 
przy al. Królewskiej 1 63 — Kiędra Ludwik (lat 
29) znany złodziej, przytrzymany został za kra- 
dzież gum „Berson* wartości 150 zł na szkodę 
Balbiny Senwik. — Bambinek Paula (lat 20) przy- 
trzymana została za kradzież sukni, wartości 30 
zł na szkodę Heleny Grabowskiej zam. przy ul. 
Józefa 1 22. 

—— —-- 

— PODCZAS LETNIEJ WYSPRZEDAŻY POSE. 

ZONOWEJ GBUWIA 


Deel- Ka 


zakupić można od 12 lipca pozostałe zapasy, jak 
zwykie za bezcen. W oknie wystawowem jest tyl. 


ko część moceli objętych zniżką. Niema przymusu ` 


kupna, jest zatem wskazanem wejść do skiepu. 
2365m 
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ZDROWE PŁUCA I KRTAŃ zachowuje ten, 
kto używa tutek (gilz) ALTESSE lub MOKKA 
pełnowatk:. 1781m 
. зеке ететт 

— KRAKÓW — ZAKOPANE. CENY ZNIŻONE 
ZŁ. 12. Kursuje codziennie autobus z Podgórza do 
Zakopanego : z Zakupanego do Krakowa. Odjazd z 
Podgórza do Zakopanego o godz. 11 rano, z Zakcpa 
nego do Krakowa о godz. 6tej wieczór. Bilety nabyć 
można w Kasie Związku Turystycznego w Рәдиф 
Tzu, zaś w Zakopanem w kciekturze p. Stiela, Kru 
pówki 35. 1004 

pee sa 

ZWRACA SiĘ UWAGĘ ABSOLWENTOM SZKÓŁ 
ŚREDNICH, którzy niają zamiar pośw ęcić sę wyż 
szym studion: technicznym, że istniejący przy Pol 
technice Gdańskiej Związek Studentów Żydów (F. 
А. V.) chętnie udziela wszelkich brższych informa 
cyj o warunkach przyjęcia I sbudjów na Politechnice 
Gdańskiej. Zapytania prosimy kierować pod adre 
sem: „Jidis:h—Akademische—Vereimigung", Danzig 
Langfuhr, Tectnische Hochschule. 


Z TEATRU. LITERATURY I SZTUKI 

— OSTATNIE WYSTĘPY J. WĘRRZYNA. Koń 
czący się sezon w teatrze im J. Słowcakiego, koń 
czy jednocześnie występy gościnne znakomitego 
artysty Józefa Węgrzyna, Dziś ujrzymy świetnego 
artystę w „Bracie marmotrawnym* Wildea, ju- 
tro zaś po raz ostatni w „Kresie wędrówki", któ- 
ra to sztuka dana będzie na przedstawieniu po- 
pularnem po cenach zniżonych W poniedziałek 1 
wtorek „Brat marnotrawny” Wildea. 

— TEATR „BAGATELA“, KARMELICKA 4. 
Dziś w sobtę i futro w niedzielę po raz pierwszy 
w Krakkowie występy niezrównanego artysty" 
komika Władysława Waltera na сюйе gwiazń 
„Morskiego Ока“ w osobach Stanisławy Karlif- 
skiej, Jadwigi Hryniewieckiej Stanisławy Ryl- 
skiej i Wacława Kucharskiego, Bilety do nabycia 
w kasie teatru od godz. 10—1-ej i od 3—0-tej wie- 
czór. Początek przedstawień w obydwa dni a 
godz. 915 wieczorem. 

GAŻE NASZYCH „GWIAZD* REWJO- 


WYCH. Z Warszawy donoszą, że dwa asy Шатар 
ku „Qui pro Quo“, Zula Pogorzelska 1 Krukow: 
aki (Lopek) przechodzą do teatrzyku „Morskie О 
Ко“, gdzie Pogorzelska otrzymywać będzie okoła 
300 zł, „Lopek“ zaś około 200 zł dziennie Ма" 
Иска i Sawan, którzy wrócili właśnie z i 
mają podobno występować w „Morsidem 

gościnnie w skeszach i solowych popisach. 


REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH, 
TEATR ІМ. J. SŁOWACKIEGO 
Sobota: „Brat marnotrawny". 


TRA 


Sobota, 12 lipca 

Kraków (312.8) 1140 Przegl. prasy (PAT), pro» 
gram. 1158 Sygnał czasu, hejnał. 1210 Gramof. 
13 Kom meteor. 1515 Кош. gosp. 1615 Gramof. 
17:35 Gramof. lub odczyt „Cztowiek- zbrodniarz 
Lombrosa w rzeczywistości“ — wygl. F. Grosa. 
18 Audycja dla młodzieży („Przygody wisienki"). 
19 Rozmait., komun. 1920 Przegl. polityki гаргаа. 
ub. tyg. — wygł. dr. J. Reguła. 1945 Kom. roln. 
20 Dziennika radjowy. 2015 Koncert z Warszawy 
(Berlioz, Czajkowski) wzgl. recital Kochańskie- 
go i J. Hoffmanna, 22 Feljet, komun. 23 Muz, taa. 
24 Hejnał. 

Warszawa (1411.7) Łódź (2338) 2015 Koncert. 

Katowice (408.7) 1206 Gramof, 13 Kom. meteor. 
16 Kom. gosp. 16% Gramof. 17:25 Shrz. poczt. 
dzieci (listy). 18 Dla dzieci (p Kraków), 19 Od- 
cinek powieści, 1915 Rozmait. 1930 Feljet. 1945 
Intermezzo muz. 20 Dziennik radjowy. 2015 Kon- 
cert (p. Kraków). 22 Feljet. 2215 Kom. meteor. 
23 Muz, tan. 

Lwów (385.1) 1140—24 p. Kraków. 

Wiedeń (5163) 11, 1530. 1905 Muz. 

Budapeszt (550) 1205, 17'30, 2320 Muz 

Kónigswusterhausen (1635) 16 i 030 Mnz 

Paryż (1725) 17/30 i 2145 Muz. 
[ZEE ыыы... 


Tym Р. T. Frenumeratorom z pro- 
wincji, którzy nie odnowią bezzwłocznie 
prenumeraty na miesiąc lipiec b. r. 
wstrzymamy z dniem 12. bm. wysyłkę 
naszego pisma, 
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Zlot Makkabi 


„NOWY DZIENNIK”, niedziela 13. VII. 1930 


w Antwerpii 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika”) 


Antwerpia w lipcu 

Z okazji ziazdu światowego Związku Maska 
bi w Antwerpji odbyło się kilka imprez piłkar 
skich. Wzięty w nich udział cztery zespoły pił 
karzy żydowskich: Bar—Kochba (Berlin). Bar 
kochba (Londyn), Makkabi (Paryż) i Makkabi 
(Antwerpia). Z tych najsilniejszą drużyną oka: 
zala się Barkochba berlińska, stojąca na pozio” 
mie przeciętnej drużyny ligowej w Polsce. Re- 
szta to zespoły słabe, przyczem na drugiem 
mlejscu postawić należy Makkabi antwerpską, 
na trzecim — Rarkcchbę ІспЯуйѕКа, ostatnie 
za$ miejsce zajmuje młoda Makkabi paryska 
=- typowa C-klasowa drużyna. 

Wspaniałe wypadł uroczysty meeting sporto 
wy, urządzony s okazji złotu w obecności 2000 
osób. Wygłoszono szereg przemówień, podkre” 
ślających wybitne znaczenie renesansu fizyce 
nego w ruchu odrodzeniowym narodu żydow- 
skiego. 

Punktem kulminacyjnym jednak całego zlotu 
był imponujący pochód prze ulica Antwerpii. 

Przed gmachem „Makkabi“ antwerpskiej, na 
przestrzeni kilku ulic gromadzą się delegacje 
państwowe ze sztandarami. Imponująca liczba 
uczestników pochodu czyni wspaniałe wrażenie 
Operatorzy filmowi (a było ich aż 5-ciu) biegną 
z miejsca na miejsce. Tłumy sympatyków 
„Makkabi“ otaczają poszczególne grupy. Doko 
ła grupy polskiej publiczności co niemiara, prze 
ważnie jest to młodzież, studjuląca w Bełgji. 
Wszystko gotuje się do wymarszu. Orkiestra 
gra hymn belgijski i pochód rusza z miejsca 
w kolejności: na czele motocykliści polestyń” 
эсу w niebiesko-białych ubraniach z tarczą Па" 
wida na beretach i sztandarami w ręku, dalej 
prezydjum Weltverbandu, delegacja  palestyń: 
ska, rastępują zwarte grupy zawodników Ame" 
ryki, Anglji, Francji, Folandji, Polski, Czecho 
słowacji, Szwajcarji, Niemiec. Pochód zamyka” 
łą belgijczycy. Kilka orkiestr, rozmieszczonych | 


między zawodnikami gra prawie bez przerwy. 

W oknach i na udekorowanych flagami nie” 
bieskabiałemi balkonach tysiące widzów. Na | 
ulicach nieprzebrane tłumy publiczności. Morze 
kwiatów na chodnikach. Z okien rzucają róże. 
Wszelki ruch wstrzymany. Kolarze miejscowej 
„Makkabi“ z trudnością torują drogę dla pocho 
du, w którym bierze udział 10,000 osób. Zwar- 
te szeregi sportowców żydowskich idą w czwór 
kach poprzedzani przez transparenty z barwa 
mi państwowemi i chorągwie klubowe. 

Imponująco przedstawiała się Polska. Rów 
nym, miarowym krokiem posuwają się delega- 
cje „Makkabi* warszawskiej „Barkochby”, ko” 
blecych klubów „Ewa“ i „Ad Astra", Często 
okrzyki na cześć grupy polskiej były podchwy 
tywane przez Flamandczyków, którzy nie wy” 
chodzili z podziwu dla pięknie zbudowanych 
i zdrowych Żydów. 

Niebywałe owacje urządzono motocyklistom 
ralestyńskim którzy wogóle- stanowią objekt 
największego zainteresowania. 

Pochód przewijał się ulicami Antwerpii 
długości około 2 kilometrów. 

Na rynku przed ratuszem morze głów ludz: 
kich. Wąskiem przejściem kieruje się pochód 
przed główny balkon, ozdobiony flagami, gdzie 
burmistrz Antwerpii w otoczeniu przedstawi 
cieli miasta przyjmuje defiladę, Szandary ро" 
chodu lekko się pochyłają. orkiestry grają hym 
ny państwowe dla każdej reprezentacji 
żydostwa nigdy | 

| 


na 


Tak potężnej manifestacji 
jeszcze w Antwerpii nie było. 

Zdrowe, młode pokolenie żydowskie. kroczą” | 
ce w zwartych szeregach w kostjumach sporto | 
wych w wielkiej liczbie — było istotnie godne | 
podziwu. 

To też wrażenie jakie pozostawiła defilada 
sportowców żydowskich nie prędko zatrze się ! 
w pamięci tych, którzy mieli okazję podziwiać | 
naszą młodzież. Z. RE | 


Pisma amerykańskie są już za dobre 
> i dlatego stają się nieznośne 


Pierwsza stronica wielkiej gazety amerykań* 
skiej jest, jak wiadomo, zbiorem fragmentów, 
Niemal żadna wiadomość nie zostaje doprowa* 
dzona do końca. Każdy tekst przerywa się w 
jakimkolwiek miejscu, zawiadamiając, że za- 


WALTER MILLER. 


Zmierzch staczał ostatnią, boznadziejną walkę z 
lampami elsktrycznemi i reklamą świetlną City, gdy 
Eryka wsiądała do „swego“ omnibusu, by udać się 
do domu. Zatrzymała się na peronie i znudzonym 
wzrokiem obserwowała kotlujące stę masy na ulicy. 

Dwaj panowie, znajdujący się na tym samym pe 
топе, rzuc!! ukradkiem znaczące uśmiechy | spol 
raenia na młodą dziewczynę. Eryka wyglądała rze 
czywiście pięknie. Piękna twarzyczka i zawsze czer 
жопе ustęczka nie wymagały wcale karmimL 

— Со za zgrabna postać! A nóżki! 

Eryka czuła na sobie spojrzenia mężczyzn. Wie 
działa, że 'est czarująca : mimo, iż była skromną 
stenotypistką przywyłkła do niemych hołdów męż 
czyzn, Więdziała 2 góry, że obydwaj panowie wy 
siądą z nią razem, by następnie zaczepić ią na ulicy. 

Zdarzało iej się to niemal codziennie i miała jat 
gwój stały system uwalniania się od tych przygod 
mych znajomości. Eryka me miała czasu dla takich 
chwsowych wielbicieł. Czuła, że godna jest trwal 
это) miłości i wierzyła gorąco, że przyjdzie wkrótce 
taki dzień, w którym spełnią się jej najskrytsze ma 
rzenia. _ 

Silny wstrząs | nagły skrzyp kół wyrwał ją z za 
@шпу. Omnibus zatrzymał się na skrzyżowaniu ulic. 
Eryka zauważyła teraz auto, które już przedtem 
$echało za omnibusem, a teraz wyrównało się z nim 
zupełne. Byłc to cudowne, szkariatne auto sporto 
we z zagran:cznym mimerem. Nie mniejsze zalntere 
sowanie, niż auto, wywołał kierowca. Eryka doszła 
do wniostn. ża jest on niezwykle przystolny, sym 
patyczz” kolwiek już dawno chyba przekroczył 
granicy -dzieśczych lat, 


kończenie tej wiadomości znaleźć można 
stronicy piątej lub dwudziestej trzeciej. 
Format normalnego dziennika jest tak wiel- 
ki, że rozłożenie gazety wymaga conajmniej 
metra kwadratowego przestrzeni. Dwadzieścia 


na | 


Omnibus zrowu ruszył z miejsca. W tej chwili 
cudzoziemiec spojrzał do góry i spojrzenia ich skrzy 
żowały stę zc sobą, Eryka zmieszała się nieco і od 
wróciła twarz, Dopiero po kilku chwilach zdecydo 
wała się mowe spojrzeć na ulicę. Czerwone auto 
ciągle jechało za omnibusem i sytwacja nie ulegla 
zmlanie nawet wtedy, gdy zmaleźli е na przedmie 
бсш. 


Niczem pies za swym panem, czerwone auto ре 
dziłlo za omnibusem. Eryka nie mogla się powstrzy 
mać od rzucenia jeszcze kilku spojrzeń w stronę 
cudzoziemca, który zda się tylko czekał na to, by 
młoda dziewczyna zwróciła ku niemu swoją twarz. 
Eryka zrozumiała, że elegancki cudzoziemiec jedzie 
tylko dla nici i ta Świadomość przyprawiła ją о 
szybsze bich» serca. Ço za szkoda, że mus! jechać 
amnibusem do kofcowej stacji! Może oudzoziemco 
wi znudzi się wreszcie ta jazda i zawróci wcześniej. 
Czy ma wysiąść па najbliższym przystanku, aby mu 
ułatwić zadanie? 

Nie. Toby się sprzeciwiało jej zasadom. Została 
więc na реготе, prosząc Boga, by autobus zajechał 
jak najprędze! do końca swej trasy. Czerwone auto 
zmajdowało się ciągłe w odległości kilku kroków od 
omnibusu, K.ervwca miał niejednokrotnie okazie 
prześcignięcia ommbusu, a jednak tego nie czynił. 

Przed końcową stacją Eryka stała sama na plat 
formie. Dwaj panowie zrezygnowali z zawarcia zna 
jomości i opuścili omnibus, reszta gości zaś wysia 
Ча stopniowc na poprzednich przystankach. Eryka 
coraz częściej rzucała spojrzenia w Stronę czerwo 
nego auta. Dżentelman przy kierowmicy odpowiadał 
lej również zrzyjaznemi spojrzeniani. 

— U nas kchieteie się Inaczej, — pomyślała Fry 
ka, — ale on jest przecież cudzoziemcem... 

Nareszcie dcbrnęli do końcowej stacji i Eryka ze 


cztery a nawet więcej takich stronic jednego 
dnia nie należy do rzadkości. I oto rozpoczyta 
i? się poszukiwania dalszych ciągów i doko 
czeń. 

Są to oczywicie złe strony stron dobrych. Z. 
całego kraju nadchodzi codziennie olbrzymia 
ilość wiadomości. Jedna z najwiekszych agen- 
суі prasowych przynosi codziennie spory to` 
mik tvch wiadomości. Do tego dochodzą bar: 
dzo obszerne wiadomości zagraniczne, пайѕу“ 
łane przez korespondentów i agencje telezrafi* 
czne, W najważniejsze wiadomości chce redak 
cja wyposażyć pierwszą stronice. Tytuły sta“ 
nowią ogólną linję orientacyjną co do najważ- 
niejszych spraw dnia bieżącego. Ale rezultatem 
jest oczywiście niepodręczność i chaos, która 
dzielą czytelników na dwie kategorie: jednf 
gruntownie czytają gazetę, innym wystarcza” 
ją same tytuły. l 

Wielki dziennik amerykański już dawno do” 
szedł do punktu, gdzie dalsza ekspansja jest 
krokiem do bezużyteczności, gdzie pożytecz* 
ność maleje. gdzie sam ciężar gazety uniemo” 
żliwia poprostu przenoszenie jej z mielsca па 
miejsce, a obfitość materjału nie dopuszcza za” 
równo pełnej lektury, jak i czytania pewnej 
określonej kategorji informacyj. Materjał lek 
turowy dusi się własną obfitością; reszty do” 
pełniają ogłoszenia, 

Ta wszystko dotyczy nietylko dzienników, 
ale również tygodników, które cieszą się ma” 
sowym zbytem. Wielki i doskonały miesięcznik 
który bardzo żywo i barwnie opisuje przede 
wszystkiem zagadnienia życia amerykańskie" 
ко, — w Ameryce istnieje nietylko dzienne, 
ale 1 miesięczne dziennikarstwo, — cieszyć się 
może, ale jedocześnie martwić sę must, że trze” 
cią część jego objętości zajmują ogłoszenia. 
Nsiwiekszy tygodnik w kraju, liczący dwa i 
pół miljona czytelników, składa się w połowie 
z ogłoszeń i jest taki ciężki na wagę, że czyta- 
nie go np. w pociągu bez pomocy wygodnego 
stolika. iest niemożliwe. Jeśli obietość amery 
kańskich perjodyvków wzrastać będzie w ta 
kiem samem tempie, jak w ciągu ostatnich dzie 
sięciu lat, to cudowny wyczyn techniczny, ia 
kim one 54, stanie sle dla czytelnika nieznośna 
plagą. 

Już obecna depresja gospodarcza daprowa' 
dziła jedynie do dalszego wzrostu ogłoszeń w 
pismach. Gdy nadeidzie znowu okres rozkwitu 
na który wszyscy z dnia na dzień czekają, t€ 
wyrazi się on przedewszystkiem w nowej fal 
w nowym rekordzie chęci ogłaszania słę, a za 
kilka lat czytelnik nie będzie już chciał brać 
do ręki dzienników i periodyków, które ро 24 
dobrze obsługują. 


skoczyła lekko na chodnik. Jeszcze dziesięć m.nut 
musiała trwać droga do domu. 

— Już najwyższy czas, — pomyślała, — ogląda:ąc 
się za czerwcnem autem. Cudzoziemiec ni. mógł się 
widoczn'e zdecydować, gdyż jechał wolno za Eryką, 

— A może jest Amerykaninem i nie ma odwagi 
zaczepić kobiety na wicy? — przypuszczała, 

Oczywiście, że nie wypada zawierać zmalomości 
na ulicy, ale w tym wypadku chciała uczynić wy 
łam w swych zasadach. Idąc wolnkisieńko, myślała 
nad tem, c» cdpowie przystejnemu nieznajomemu, 
mdy ją zaczepi. 

Auto prześcignęło ją wreszcie і stanęło. Nieznało 
my wysiadł · zda się czekał na nią. 

— A więc jednak, — pomyślała Eryka i czuła, 
„ak serce jej skacze z radośc', 

Była już blisko przy nim... 

Uohylił grzecznie kapelusza i zaczął: 

— Bardzo раша przepraszam... 

Eryka zatrzymała się nagle i ściągnęła groźnie 
brwi. 

— Bardzo ranią przepraszam, — 
nieznajomy. -- Czy mogłaby mi pani 
gdzie tu jest ulica Ozrodowa?,,, 

Eryka mus'eła przyznać że by! to niezwykłe ory 
ginalny sposób zaczepiama dam na ulicy. 

— Chętnie. — odparła radośnie. — Poiedzie pan 
prosto. aż de drugiej ulicy na lewo... 

| wskazała mu kierunek ręką. 

— Bardzo pani dziękuię!., Muszę właśnie odwie 
dzić znajomych, mieszkających na Ogrodowej i рс 
wiedziano mi abym jechał za omnibusem Мп}! „74* 
aż do końcowej Stacji, а tam mi #2 powiedzą. iak 
mam jechać dalel.... 

Nieznajomy leszcze raz skłoni! się zrzecznie, = 
wsiadł do ачта i odjechał... 


ciągnął dalej 
powiedzieć: 


GIEŁDA KRAKOWSKA 
Kraków, 11. 7. 1930. Akcje utrzymane. Dolar 
bes zmiany. 

Akcje przemysłowe: Zieleniewski 34 

Papiery procentowe: 5-proc. Prem. Poż. dolaro- 
'wa 6150, 4-proc. Prem Poż. inwestycyjna 110. 

Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję na ogół 
utrzymaną, Zainteresowanie ograniczone do dro- 
bnej ilości papierów. Papiery bankowe i handło- 
we w zaniedbaniu. Poszukiwano Zieleniewskiego 

kursie ustalonym. Z papierów procentowych 

ŚW Prem. Poż. dolarowa i 4-proc. Poź. inwe- 
tycyjna przy większych obrotach utrzynane na 
pstatnim poziomie. 

Na pogiełdziu sytuacja podobna. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez ruchu 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
1 międzybankowych tendencja spokojna. Popyt 
nieco większy przy dostatecznej podaży. W Kra- 
kowie dolar gotówkowy 8.88—8.89, czeki bankowo 
890 i jedna czw. do 891 i jedna czw. Warszawa 
doł. 887 i trzy czw. do 8.88 i trzy czw. czeki 
8.90—8,91. Lwów dol. 8588—8.80, cezki 890 i jedna 
czw. do 891 i jedna czw. Katowice dol. 8.88 1 je- 
dna czw. do 8.89 i jedna czw, czeki 890 i pół 
do 8.91 i pół. Notowanie dzienne Banku Polskiego 
nie uległo zmianie. 
| ь 


Giełãa zbożowa z dnia 11. 7: Żyto dworskie 
stand. 18'50—19, targ. stand. 18—]18'50, owies dwor 
ski stand. 25—25'50, targowy stand. 24—24'50, jęcz 
mie na krupy stand. 19'50—20, kukurudza kraj. 
29—39, rumuńska 30—23, mąka pszen. dwor. krak. 
grysik pszen. 85—86, grysikowa 83—84, 45 proc. 
79—80, 65 prec. 75—77, 2 młyn, kongr. grysikowa 
80—81, 0000 73—74. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 11. 7 PAT. Akcje: Bank Polski 167 
i pół, 167, Bank Zachodni 65, Lilpop 25, Stara- 
cnowice 16. Pożyczki: 5-proc. dolarowa 63, 62 i 
Pół, 5-proc. konwersyina 55 i trzy czw. 6-ргос. 
dolarowa 77 i pół, 78, 10-ргос. kolejowa 103, $- 
proc. L. Z Banku Gosp. Kraj 9. 

Waluty: Dolar 889, 8.91. 887 Dzwizy: Belgja 
12454, 121.85. 124.23, Gdańsk 173.35, 173.78, 172.9, 
Londyn 43.37, 43.48, 4326, Nowy Jork 8.95. 8.925, 
8.885, Paryż 3508, 3517, 2199, Praga 2645 i pół, 
26.51 i pół, 26.39 i pół, Nowy Jork wypł. telegr. 
8916. 8.986, 8.896. Szwajcarja 173.22. 17365, 172.79, 
Wiedeń 125 91, 126.22, 12560, Włochy 4670 i pół, 
46.82, 46.59, Berlin 21270 i pół 


GIEŁDA POZNAŃSKA 

Poznańska giełda zbożowa z dnia 11. 7. 1930. 
Żyto 17 i jedna czw. do 17 i trzy czw, pszenica 
47 i pół do 48 i pół, jęczmień przemiałowy 17 
1 trzy czw. do 20 i jedna czw. owies 20—91, mą- 
ka żytnia 31 i pół, pszenna 73—77, otręby żytnie 
12 i pół do 13 i pół, pszenne 15 i pół do 16 i 
pół Tendencja stala. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 

Wiedeń, 11 7 PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
168.63—169.13, Budapeszi 12380—124.10, Bukareszt 
4201-4.221, Londyn 3439—3149, Nowy Jork 
10675—709.25, Paryż 27.81 i pół do 2791 i pół, 
„Praga 20.96 і pół do 2104 i pół, Warszawa 79.23— 
1951, Zurych 137.23—137 83, Amerykańskie 703.80 
—707.80, Niemieckie 168.38—169 98, Francuskie 
2781—27.97, Włoskie 3717—37.38, Szwajcarskie 
13732—13812, Czeskie 2095—2107, Węgierskie 
123.75—121.15. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 11. 7 PAT. Paryż 2024 i pół, Londyn 
25.05, Nowy Jork 51475, Belgja 71.93, Włochy 
20.96, Berlin 122.82 i pół, Wiedeń 7271, Praga 
1527 i pół, Warszawa 57.70, Budapeszt 9017 i pół, 
Bukareszt 306. * 


a == —==—= 
KKONIKA TELEGRAFICZNA. 
Zurych 10. 7. (R.). Bank Szwajcarski o) 
niżył dziś stopę dyskontową z 3 ma 2 pół pro 
cent i stopę lombardową z 4 na 3: pół procent. 
Moskwa 10. 7. PAT. W Samarze spłonęła 
doszczętnie fabryka tytoniu. Podczas gaszenia 
pożaru poniosło śmierć trzech robotników. 
Berlin 10 7. PAT. Na szosie między Рос2 
damem a Berlinem wydarzyła się nocy ubieg 
iej kaiastrofa zderzenia samochodu z motocy 
klem. Dwie osoby zostały zabite, a 3 ciężko 
ranne. · 
Wiedeń 10. 7. PAT. Prasa tutejsza zamie 
Szcza dzicizj pogłoskę. według której Stalin 
ustąpić ma ze stanowiska sekretarza generalne 


Hałas wielkomiejski! Ileż razy wymawiamy te 
dwa słowa ze złością i zniecierpliwieniem, albo 
ze znużeniem, albo — z nerwami, napeczniałe 
mi od zmęczenia 

Znamy go wszyscy, my mieszkańcy miast 
współczesnych, aż nazbyt dobrze. Jest to prze” 
cież nasz towarzysz najwierniejszy, jedynie nie 
odstępny i — zły. Nie sposób go uniknąć, Na- 
wet noc nie przynosi upragnionego spokoju i сї” 
szy. Bo nawet w nocy pokrzykują trąbki samor 
chodów, ciężko dudni po bruku wóz ze śmie” 
ciami, albo tramwaj ze zgrzytem mocuje się ze 
szynami, albo zgoła krzyki „kawalerzyc 
księżyca“ ranią ciszę nocy. Ileż możliwości 
dźwięków, jaką skalę hałasu posiada noc w 
wie!lkiem mieście. 

Jesteśmy wszyscy zmęczeni nieustannym ha* 
łasem. Cisza wsi wydaje się nam ро tem czemś 
niesamowitem. Ucho nerwowo wyczekuje głoś- 
niejszego tonu. Bo — "prawie niemożliwym wy” 
daje się świat bez wielkomiejskiego zgiełku. 

Ten właśnie wielkomiejski radjorejwach przed 
wcześnie zużywa nasze nerwy i przyprawia o 
sta zdenerwowania. Musimy przeto walczyć z 
hałasem, który 2 roku na rok stale wzrasta, w 
miarę rozwoju ruchu ulicznego. 

Pierwsze hasło do walki z hałasem dała o- 
czywiście Ameryka. Trudno się temu dziwić. 
Bo przecież właśnie wielkie miasta Nowego 
Świata, przetłoczone i zgiełkliwe, najdokuczli- 
wiej dały się we znaki swym mieszkańcom, 


KOMITET ZWALCZANIA HAŁASU 


Walkę z hałasem zapoczątkowano w sposób 
bardzo interesujący. Amerykanie stanęli na sta 
nowisku, że przedewszystkiem należy „odkryć“ 
jaki rodzaj hałasu ulicznego najbardziej męczy 
1 dokucza ludziom. A potem, usegregowawszy 
kałasy według stopnia ich dokuczliwości dla 
inieszkańców miast, można zacząć rozmyślania 
nad możliwościami ich usunięcia. 

Aby zebrać dane co do dokuczlwości hała: 
sów — Nowy Jork ustanowił specjalny komi- 
tet do zwalczania hałasu. Komitet ten miał w 
taki czy inny sposób dowiedzieć się, co w o- 
gólnym zgiełku miasta najbardziej męczy, ро- 
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tem zadecydować, czy dany element hałasu jest 
możliwy do usunięcia, a więc zbędny, a wresz” 
cie — obmyśleć sposoby jego likwidacji. 

Komitet przystąpił do pracy z rozmachem 1 
w tempie Ściśle amerykańskiem. Opracowana 
została ankieta, która zawierała trzy zasadni: 
cze rubryki pytań, jakie jest źródło doknczliwe* 
go hałasu, w jakiem miejscu hałas zosiał zau” 
ważony i w jakich godzinach. 


POWIEDZ, JAKJE SĄ NAJDOKUCZLIWSZE 
HAŁASY 


W rubryce ankiety, która miała stwierdzić 
źródło hałasu,wyłliczono ich cały szereg, przytetn 
komisja stanęła na stanowisku. że w olbrzy* 
miej większości hałasy te są zbędne i możliwe 
do usunięcia. 

Żródła hałasu opracowane zostały wyczer* 
pująco i pod tym względem stanowić mogą 
wzór prawie niezmienny dla wszystkich wiel- 
kich miast europejskich. Do rzędu owych źró“ 
deł zbędnych hałasów zaliczono: głośniki w 
domu, trąbki automobiłowe, wozy ciężarowe, 
hałaśliwe opony lub motory, hałaśliwe hamulce 
u samochodów, nitowanie, wiercenie pneumaty 
czne na ulicy i przy wydobywaniu ziemi, me- 
gafony przed sklepami, aeroplany, hałaśliwe ze 
brania, gwizdki i dzwonki lokomotyw, holown*” 
ków i parowców, pociągi nadziemne i podzie? 
mne, tramwaje na ulicy, zbieranie popiołu i od- 
padków, krzyk gazeciarzy, syreny pożarnicze 
i wozy, mleczarze, a wreszcie fabryki. 

Osoby, do których skierowano powyższą ат 
kietę, winne odpowiedzieć, jaki ze wszystkich 
wymienionych wyżej hałasów najbardziej tm da 
kucza, gdzie, o jakiej porze dnła czy nocy. 

Prace nad zestawieniem tej ciekawej ankiety, 
zostały częściowo ukończone. 

Komisja do zwalczania hałasu opracowała na 
podstawie zestawionych danych obszerny те" 
ferat, w którym unaoczniła, jakie hałasy паў 
bardziej dają się we znaki mieszkańcom пиа 
i zaproponowała odpowiednie środki, zmierzają 
ce do zapewnienia spokoju. 

Już dziś czynione są w tym kierunku różną 
próby z dobrym cześciowo skutkiem © NAŃ 


Niema (nia kez 

Łódź 11. 7. PAT. Prasa podaje, że onegdaj 
w południe starostwo powiatowe w Wie'uniu 
otrzymało z nadłeśnictwa lasów państwowych 
Sokolniki, рой Węglowicami, alarmującą wia 
domość o wielkim pożarze lasów, — będących 
własnością p. Ochrera w Kuźnicy Grabowskiej 
Okazało sie, że pożar podsycany silnym wia 
trem, objął olbrzymią połać lasów o obszarze 
18 kim. kwadr. Ogień zagrażał poważnie wsiom 
Jelenie, Czajki, Węglowice i osadzie Lutytów, 
jak również lasom państwowym nadleśnictwa 
Lutytów. Do pożaru wezwano 30 oddziałów 
straży ogniowej z okolic, oraz bataljony woj 
ska z Częstechowy, Kalisza, Sieradza, Ostro 
wa i Łodzi jak również okolicznych wieśnia 
ków i robotników sezonowych. Nad ugaszeniem 
pożaru pracowano całą dobę, jednakże dopiero 
wczoraj udało się pożar opanować. — Ogółem 


Otkrzymia powódź w Korei 


Londy u 11. 7. PAT. Według doniesień pra 
sy w Tokio olbrzymie powodzie, jakich nie no 
towano od lat, nawiedziły Koreę. Wiele osób 
poniosło śmierć, tysiące domów zostało znisz 
czonych. Również uległy zniszczeniu ną szero 
kich przestrzeniach zbiory. Przerwane zostały 
także liczne połaczenia kolejowe. 


Tylko dwa glosy większości! 


Londyn 11. 7. PAT. Reuter. Po sprawdze 
niu wyniku głosowania nad poprawką dr. Bur 
gina okazało się, że głosowanie dało rządowi 
większość jedynie 2, a nie 3 głosy. 


go partji komunistycznej, obejmując prezydjum 
w radzie komisarzy ludowych. 


wielkich pożarów 


spłonęło około 1600 hektarów starego lasu sog 
nowego. W czasie akcji ratunkowej kifkunastu 
strażaków zstało poparzonych. Po opanowania 
pożaru oddziały policji i straży leśnych udały. 
się w głąb lasu, ażeby dowiedzieć się o losie 
mieszkańców osiedli leśnych. 


Włodawa 11. 7. PAT. Dnia 9 bm. o godz. 
5.30 we wsi Leszczynko, gminy Romanów po” 
wiatu  Włodawskiego woj. lubelskie w Доти 
Jana Hulawskiego wybuchł pożar, który znł 
szczył 44 domów mieszkalnych, 58 chlewów, i6 
dną stodołę oraz część inwentarza żywego 
martwego. Straty wynoszą 240,000 zł. Pożar 
powstał wskutek nieostrożnego obchodzenia 5:9 
z ogniem. 

Przyczyna pożaru dotychczas nie ustalona. 
Władze prowadzą odpowiednie dochodzenia. 


- Rekord złodzieistwa 


Brescia 10. 7. PAT. Miejscowy sąd ska 
zał na 6 miesięcy więzienia za kradzież nieja 
kiego Jana Rianchettiego, liczącego 63 lat, któ 
ry słusznie może pretendować do tytułu rekor 
dzisty. Ostatni wyrok jest bowiem 96—tym wy 
rokiem od czasu, kiedy јако 23—letni młodzie 
niec, Błanchetti został skazany na kilka miesię - 
cy więzienia zaoszustwo. W ciągu 40 lat ży 
cia od chwii pierwszego zapoznania się z wię 
zieniem, Biarchetti conajmniej 33 lata spędził 
za kratami. 


Giągnienie loterii 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 11. 7. Sin. Ciągnienie loterji: 
20,000 zł. wygrał nr. 126921, 2,000 zł. — nr. 
208649. 1.000 zł. — nr. 27666, 137523, 158745, 
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PRZY dobrej woli i pi- 
ności znajdą poważne о 
вођу larwy poboczny: za 
tobek. Oferty do Adin.n, 
N. Dziennika pod „Кто 
szuka pracy, ten ią znaj 
dzie“. 2356р 
INKASENTA (ikẹ) przyj 
mie zaraz Czytelnia To- 
warzyska. — Zgłoszenia: 
Luia A--B. 39. 256367 


ШП 7 


WYTWÓRNIA Kilimów 
ariystycznych, fabrycz- 
ny skład dywanów orlen 
tainych Ceny niskie — 
warunk, dogodne: Gró- 
nerowa, Kraków, Tarło- 
wska 6, 1. mętro, boczna 
Zwierzynieckiej, 1298x 


FIRANKI od najtań. › 
szych du najwykwintnie { 
szych poleca Wytwórała ! 
firanek, Podgórze, daw | 
niej Trauguta 5, obecnie | 
ul. Rękawka Nr. 3 (tuż 
obok Rynku podgórskie- | 
zo). 462x 

MEBLE KUCHENNE 
przedpokojowe w wyko. 
naniu  pierwszurzędnem 
poleca specjalny skiad 
Scbasijana 7, 595x 


KĄPIELOWE kostiumy 
welnane ała Jartzen po 
cenach balsoznie niskich 
poleca Pracownia Tryko 
taży Warszawski, Sta 
rowiólna 66. 10238 


Kaka | wychowanie 


CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADE? Musisz ukoń- 
czyć kursy fachowe, ko- 
respondencyjne, ргоіеѕо. 
ra Sekułowiuczą, Warsza 
wa, Żórawia 42 d. Kursy 
wyuczają Hstownie: bt- 
chalterji, rachunkowości 
kupieckiej, koresponden- 
cji handlowej, stenogra- 
fi, nauki handlu prawa, 


kaligrafii, pisania na ma- 


szybach,  towaroznaw- 
stwa, angielskiego, fram 
cuskiego, niemieckiego, 


pisowni, oraz gramatyki 
polskiej. Po skończeniu 
świadectwo. — Żądajcie 
prospektów. 2284g 


MIESZKANIE 5-сіо pv- 
kowe na parterze przy 
ui. Batorego 10 do wyna 
łęcia naty hmiast. — Lo- 
kal fabryczny przy ШУ 
Wolskiej 20 do wynaje 
cia natychmiast, Wiadau 
mość we finmie $. Lust- 
bader w Krakowie. Plac 
Dominikański 4, m.e 
dzy godz. 3--4 pcpoł 
23743 
SKŁAD węgla do sprze 
dania. Wiadonu:ść: Pod. | 
zamcze 3, parter na рга | 
wo, od 7—9 wieczór. 
1025g | 


+ 


POSZUKUJĘ mieszka: 
nia 3-pokojowego z koni 
tortem, w starym domu. 
Czynsz z góry lub odstę 


pne. Zgłoszenia do N. 
Dziennika pod  „Inży- 
nier“, 10272 


POKÓJ frontowy ume- 
błowany, osobne wejście 
przy ul. Starowiślnej za 
raz Фо wynajęcia. Wia- 
domość: Bloch, Gertru- 
dy 23. 9957 


POKÓJ frontowy na du 
ro ewent. sklep zaraz do 
wynajęcia. Zgłosz. pu 
„105“ do Adm. Now :g2 
Dziennika. 2354x 


POKÓJ frontowy wme. 
blowany koło P. K. О. 
do wynajęcia. Zgłosz. 
pod „Diela“ do Adm. N 
Dziennika. 2355x 


w Krakowie 2 odnoszen. do domu gz € 


Na prowincj z przesyłką pocztową 


Zagra. са z przesyłka 


„NOWY DZIENNIK” wychcdz! codzienne także w poniedz!ałki 


Wydzwca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. 
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses — Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków, Orzeszkowaj7, pod zarządem Maksymiana Felimana 
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SAMOCHODY 
OSOBOWE 
CIĘŻAROWE 
AUTOBUSY 


OŚWIĘCIM-PRAGA 


Tmnczra zniżka сеп 
wobec częściowego wyrobu w kraju 


Centralne Zakłady Naprawy i Składy części zapasowych w Oświęcimiu 
Przedstawicielstwa: 
99 © $ 
K 


W IEC M-PF £ GR-i UTC” 


rekón з Kremerowska 6 Tel 23-67 
Warszawa: Kredytowa 4. Tel 21-54. Telegr. „Селігор:ир" 
Poznań: Рас \ olrości 11 те]. 55-83 Гејерг „autopruga” 
Katowice: Plac Wolności 9. lel 31-41, 


„ OŚWIĘCIM" 


Zjednoczone Fabryki Maszyn i Samechotów S. A. 
Teleton Nr. 47. 


Oświęcim H. 
Wystawiamy na Miedzynarodowej Wystawie Komunikacji 
J Тигу УР w Feznariu w м wiHenie Ar 17 i 19b. 


Telegr. „amis“ 
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TROCHĘ HUMORU 

Piama 
została 
usunięta 


SPE 


Nowa placówka, z której kobieta zaczyna ru 
gować mężczyzn. 


k = „ 1860 
а Ам ka mów ро 37 пут. — Najnmiejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. 
* чай zj аз CENY w złotych: l.strona 1'25.— Tekst 1'—. Nadesłane 075 — Za tekstem 
„1000 > „ 30'00 0'25 — Drobne od słowa 0'20. Dia poszukujących pracy 0'10. — Gratula- 
1 dni pośwąt cie 12®0. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%, 


EGER 
PRENUMERATA: w Krakowie i na prow. пез есд 21. 6'00, kwartal ZL 1800 | OGŁOSZENIA: Podsiawą obliczeń jest 1 miimet w jednym łanie, — Strona w. 
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„nietłatwópalny! 


tekście 1 uscesłanem ma 3 tamy po 74 milim. _.. Strona za tekstem 6 lar 


PEWNA EGZYSIEN. 
CJA. Szukam spólnika 
z odoewiedamm kapita. 
łem do założenia fabryki 
wędlin  koszernych. 

Wszelkie wymagane fa- 
| chowe pozwolenia posła 

dam. Zgłoszenia pod „Ka 

mrzi" do Adm. Nowego 

Dziennika. 1024 


Światowej sławy 


rowery marii 


WAFFENRAD 


zastępuje? 


Leopold Hufferer 


Kraków 
ul. Grodzka 43 
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wygtónych a gieredjętych 


frzeglądajcie swoje dola- 
rówki listę ciągnięń otrzy- 
mać można w kantorze 
wymiany J, Temaszewski, 
Kiaków Dworzec csobowv 
za padęsłaniew znaczków 
rocztowych (.45gr Sprze- 
daż i tupno do'arówek 
4 proe. premiówek (My: 
nana 10000 Li ciągnie- 
de 1 pagoz emika 19501 
ЕС}, papierćw lokacyj- 
nych, walet. złota i grebra 


„DYWEN* 
IRALSNIA UYWANOÓW 
„li tGÓW 
KRA:CWPOLGORZE 
: Sw. Kingi 9. dinja ram. 3) 
po eca 
| DYWAN; 1 KILIMY 


'szkonkuren: y Mie tanio. kimika 
Jla noarawy iływanów perskich 
kilimów —  lelefon Мт, 1609 
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